
Nr. 86. Sobota, 15 Kwietnia B o  l i  1 0 1 ,

, . VVyt ho(]y.i codzitmnie o godzinie 5 po południu
Jjutkiem dni poświątetznycli. 

tur » ^iim er pojtidyńozy kosztuje w miejscu 10 hal., 
«li> V ®  ‘ja*- “  Biura Redakcji i A dm inistracji 

Ozarniftokiesjo 1. 10. — Ekspedyeyu miejscowa 
„8ll,l’,e dzienników St. Sokołowskiego, Pasał Haue-

i.isty  należy frankować. 
ReklamSiye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcji N i. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  li m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, 1 ćwierćrocznie 8 K — h, ij rocznie . 24 K, I ćwierćrocznle . . 6 K
półrocznie . . . 16 K, ] miesięcznie 2 K 70 h, || półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . . . 2 K

W kiiemezeeli 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 li miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do Gazdy Licomkiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują ou 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroozni i miesięczni za dopłatą-, pierwsi I K 59 h, drudzy 60 b. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V, de Kaczkowski) 3S 
Rue de Yarenn*.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

^  Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
le tn ia  b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 

,Jr Michała lir. I> a w o r o w s k i eg  o, wła- 
*jCle‘ela dóbr w Sorocku na prezesa, a Ku­
bika br. K o z i r- b r o d z k i e g o. właściciela

(lćbr
poyy

r w Hlibowie na zastępcę prezesa Rady 
Mo w ej w Skalacie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 3 

'etnia b. r. nadać najmiłości wiej sekreta- 
Wl skarbowemu. Józefowi B a b i ń s k i  e- 

. 11 w Tarnowie, przy sposobności przenie- 
go w stały stan spoczynku, tytuł rad- 

skarbowego z uwolnieniem od taksy.

Obwieszczenie.
] , . Ustne egzamina dojrzałości w terminie 

r‘iiri 19(1 rozpoczną s ię :
Aj W g i m n azy  a e l i :

U W7 Bochni 1 czerwca;
['■ w Brodach 2 czerwca;

w Brzeżanach 2 czerwca;
^  w Buczaczu 10 czerwca;
;)- w Bąkowicach pod Chyrowem (i czer-

w Dębicy 0 czerwca;
<■ w Drohobyczu 18 czerwca;

w Jarosławiu 2 czerwca;
J  w Jaśle (5 czerwca;
U), w Kołomyi (polskie) 80 maja;
■O. w Kołomyi (ruskie) 2 czerwca;
^2. w Krakowie św. Anny 1 czerwca; 
IQ vv Krakowie św. Jacka 16 czerwca; 

w Krakowie III. 1 czerwca;

'vca -

14.
15.
16. 
17.

w Krakowie IV. 20 czerwca; 
w Krakowie V. 16 czerwca; 
we Lwowie I. (akademickie) 2 czer-

19. we Lwowie III. (.Franciszka Józe­
fa) 10 czerwca; (kobiety) 27 czerwca;

20. we Lwowie IV. (zakład główny) 
10 czerwca;

21. we Lwowie IV. (filiaJ 2 czerwca;
22. we Lwwowie V. 2 czerwca;
28. we Lwowie VI. 16 czerwca;
24. we Lwowie VII. (zakład główny)

28 czerwca; (filia) 2 czerwca;
25 we Lwowie VIII, 2 czerwca;
26. Adama Mickiewicza we Lwowie

29 maja;
27. w Nowym Sączu I. i czerwca;
28. w Nowym Sączu II. 8 czerwca;
29. w Podgórzu 9 czerwca;
80. w Przemyślu I. ( polskie) 9 czerwca;
31. w Przemyślu (ruskie) 2 czerwca;
32. w Rzeszowie I. 16 czerwca;
83. w Rzeszowie II. JO czerwca;
84. w Samborze 2 czerwca;
85. w Sanoku 20 czerwca;
86. w Stanisławowie I. 18 czerwca;
87. w Stanisławowie II. 2 czerwca;
38. w Stryju (zakład główny) 2 czer­

wca :
39. w Stryju (filia) 11 czerwca;
40. w Tarnopolu (I. polskie) 2 czerwca;
41. w Tarnopolu (II. polskie) 18 czer­

wca ;
42. w Tarnopolu (ruskie) 28 czerwca;
43. w Tarnowie I. 19 czerwca;
44. w Tarnowie II. 23 czerwca;
45. w Wadowicach 1 czerwca;
46. w Złoczowie 19 czerwca.

B) S z k o ł y  r e a l n e :
1. w Jarosławiu 19 czerwca;
2. I. w Krakowie 16 czerwca;
8. II. w Krakowie 6 czerwca;
4. w Krośnie 6 czerwca;
5. I. we Lwowie 2 czerwca;
6. II. we Lwowie 13 czerwca;
7. w Stanisławowie 19 czerwca:
8. w Śniatynie 6 czerwca;
9. w Tarnopolu 24 czerwca:
10. w Tarnowie 12 czerwca:
U . w Żywcu 29 maja.

C) W p r y w a t n y c h  g i m n a z y a c h  
ż e ń s k i c h :

18. we Lwowie II. czerwca; m a j a :
1. Królowej Jadwigi, w Krakowie 22

Ui

Ma c i e j  W i e r z b i ń s k i .

ŚWIĘTY FEN.
Powieść z życia ikarystów.

XII. 

(Ciąg dalszy).

'v°[i|J„hdl:0 to na twarz jej- j ^ b y  pęk róż 
U|a J 1 cudnych. Przyszła miłość, orao- 

• uinein radości słonecznej i dzie- 
be ^  Z:'klcta stała bez myśli, bez sło- 

|ś<:iL. ‘z .ru°bu. wymajona, przepojona szcze- 
emJBeprawdopodobnem. 

s tą p ić  Gdybym był strumykiem tym, wy- 
hłion a ^m ?, brzegów, porwał panią w ra- 
^ a c ó J  ?niósl w gJ$b morza.... do jakich 

^  kryształowych....
S ? P u-iac sam. ze zwykłych swych 

^  nńs}“wycił ręce jej, splecione bezradnie. 
J^Ptem J VZ1\ Ć K  w obj§cia> Natalka 

bi-ł .lwa*a i na ślepo poczęła pę- 
ank , t gIem sG’uinyka. Bez chwili wahania 

ja d łe m  za. nia; sun^  mi§dzy zrżadka 
1 hami tak szybko, że dopędził

*P^°tach8Z\rn°*'a^a s'® Minie w żelaznych 
^  soni a gorących, jakby już pocałunka- 
^ rach -°n^cb licach łysnęły błyskawicznie 
4igni0 •’ gniew' lecz zapadły się w oka 
WpiK S'U w °tchłań ekstazy, gdy "usta jego 

w maliny jej ust zaduszanych.

— Kochasz?...
Szept, płonący purpurą, padł z warg 

jego chciwych w cudowny zamęt jej serca.
Jeszcze silnym odruchem ramion usi­

łowała wyrwać się z rozkosznej obręczy, lecz 
omdlewała pod żarem pocałunków, umierała 
na szczycie radości i, jakby konając, wy­
szeptała drżącem tchnieniem:

— Kocham....
I uwisła ramionami na jego szyi, oplo­

tła ją  z omdlałem westchnieniem. A on, tu­
ląc ją drżącą do piersi, w najwyższem szczę­
ściu pokrywał jej lica, oczy i usta pocałun­
kami czułymi, jak słowa pieszczoty i słowa­
mi pieszczoty gorącemi. jak pocałunki.

Wreszcie, przychodząc do przytomno­
ści, wyrzekła błagalnym, łzawym szeptem :

— Niech mi pan pozwoli odejść....
A on całował ją  po rękach, jakby prze­

praszając, i nie mógł napatrzeć się na nią, 
nacieszyć tą śliczną twarzą, która nigdy nie 
była śliczniejszą.

Zostawił ją samą wśród olch, czując, 
że pragnie chwili samotności, chwili ciszy 
pô  burzy, i pojechał do pani Anny, by po­
mówić z nią o swem szczęściu.

Wyzłocony jego promieniami, uwożąc 
na ustach przedsmak poślubnych dni, nie 
zastanawiał się nad przyszłością. Miał w du­
szy jakby wrażenie cudu. Nie pojmował, jak 
s ię '„ to “ stało, jak on poprawny dżentelman 
w każdym calu mógł na wzór rubasznego 
fauna gwałtem zabierać całusy. Wszystko wy­
dało się snem czarownym. Bo ile razy miłość 
skuje dwoje serc szczerych i czystych w pierw­
szym pocałunku, dzieje się cud.

Jednakże wywołując-portret Natalki, roz­
ważał wszystko trzeźwo i lubo fantazya ero­
tyczna podsunęła mu pierwsza myśli, matry­

2. I. w Krakowie (ul. Wolska) 27 maja:
3. H. Strażyńskiej w Krakowie 24 maja;
4. im. Słowackiego we Lwowie 22 maja;
5. Zofii Strzałkowskiej we Lwowie 26

maja.

D) W p r y w a t n y c h  l i c e a c h  
ż e ń s k i o h :

1. SS. Urszulanek w Kołomyi 29 maja;
2. II. Kaplińsbiej w Krakowie 22 maja; 
8. O. Filippi we Lwowie 29 maja;
4. SS. Nazaretanek we Lwowie 31 maja;
5. W. Niedziałkowskiej we Lwowie 29

m aja;
6. M. Zagórskiej we Lwowie 29 maja;
7. F. Bittnerówny we Lwowie 30 maja;
8. M. Hildówny w Przemyślu 29 maja:
9. ruskiego Instytutu dla dziewcząt w 

Przemyślu 16 czerwca:
jO. SS. Urszulanek w Tarnowie 29 maja; 
UL. SS. Józefitek w Tarnopolu 30 maja- 
Egzamina piśmienne odbędą się we 

wszystkich wymienionych zakładach na trzy 
tygodnie przed rozpoczęciem egzaminu u- 
stnego.

Lwów. 14 kwietnia.

Nowi ka w a lerow ie  Z ło te g o  Runa.
Jak dowiaduje się Fremdenblatt Najj. 

Pan nadał order Złotego Runa królowi buł­
garskiemu F e r d y n a n d o w i ,  komendantowi 
marynarki austro-węgierskiej hr. M o n t e -  
c u c c o l e m u ,  nadto zaś Aloizemu ks. L i e c bu­
t e n . S t e i n o w i ,  małżonkowi Najd. Arcyks. 
Elżbiety; W. podkomorzemu Leopoldowi hr. 
G u d e n u s o w i ;  Antoniemu hr. Cz i r i i k y e -  
mu i członkom Izby panów Eug. hr. C z e r ­
ni  n o w i ,  jakoteż Karolowi hr. B o u ą u o y .

Pisma wiedeńskie stwierdzają, że od­
znaczenie króla Ferdynanda bułgarskiego or­

derem Złotego Euna czyni zadość długole­
tniemu życzeniu króla, który tego orderu 
pragnął, lecz przez czas dłuższy nie otrzymał.

Dzienniki wiedeńskie już podczas osta­
tniego pobytu króla bułgarskiego w Wiedniu 
dnia 26 lutego r. b. dawały do poznania, żo 
prawdopodobnie to upragnione przez króla 
Ferdynanda (odznaczenie niebawem nastąpi. 
Król Ferdynand, Który, jak wiadomo, od 
r. 1907 jest właścicielem pułku huzarów nr. 
11, w r. 1909 otrzymał był od Najj. Pana 
austryackiego wielką wstęgę orderu św. Szcze­
pana.

Wiener Alhj. Ztg.. donosząc o naj w. 
tern odznaczeniu króla, dodaje od siebie: Za­
pewnienia, jakoby nadanie Złotego Runa kró­
lowi bułgarskiemu miało specyalne znacze­
nie polityczne, nie odpowiadają faktom. Zło­
te Runo otrzymują wszyscy katoliccy Monar­
chowie prędzej lub później. Po ogłoszeniu 
niezawisłości Bulgaryi, po wyniesieniu Bul- 
garyi do rzędu królestw nie można było dłu­
żej zwlekać z nadaniem królowi Ferdynan­
dowi Złotego Euna. Byłoby też błędne z to­
go naturalnego faktu wyciągać dalej idące 
konsekweneye polityczne.

Z powodu zaszczytnego odznaczenia, 
jakie spotkało komendanta marynarki austro- 
węgierskiej, admirała hr. M on te  cu c co 1 e- 
g o pisze Frem denblatt: Pretium laborum 
non vile (nie lada nagroda trudów), opiewa 
dewiza orderu Złotego Euna, w istocie też 
wielka jest suma pracy i zasług, którym ko­
mendant marynarki zawdzięcza to wysokie 
odznaczenie. Siódmy już rok z rzędu upływa 
od chwili, gdy hr. Montecuccoli stanął na 
czele marynarki austro-węgierskiej, Jego to 
w znacznej części jest zasługą, że stworzoną 
została możność podniesienia tej marynarki. 
Wiele przeszkód usunęła jego energia, jego 
zaufanie w zwycięskę doniosłość celu. Z na­
tury marynarz w każdym calu, hr. Monte­
cuccoli, powiedzieć można, wzrósł razem 
z marynarką austro - węgierską, w ciągu bo­
wiem przeszło pięćdziesięciu lat jego służby, 
marynarka została, rzec można, dopiero zbu­
dowana. Na każdym posterunku, jaki mu 
przypadł, chlubnie umiał hr. Montecuccoli 
wywiązać się ze swych zadań; w r. 1859

monialne, chłodny rozsądek uświęcił postulat 
serca.

Nie mógł bez niej pomyśleć sobie dal­
szego istnienia. Bez niej życie jego traciło 
najistotniejszy interes, traciło cały swój po­
wab. I to było wystarczającym powodem, by 
ubiegać się o jej miłość. Jeśli Natalka była 
fantazją, był dość bogatym, by pozwolić so­
bie na nią. A żadna fantazya nie jest za dro­
gą, której na imię „Szczęście11.

Dzielił ich wprawdzie świat pojęć i od­
mienne wskazania życiowe. Stali na przeci­
wnych biegunach, lecz on ufał kochającem 
sercem, że sympatya ich organizacyj ciele­
snych i uczuciowych, wbrew antypatyi umy­
słów, zbuduje między nimi most złoty, wznie­
sie pałac szczęścia, w którym zapanuje har­
monia słowiczego śpiewu.

Miłość — mówił sobie — wywiedzie 
ją  przynajmniej na pół drogi z tego środo­
wiska, uniezależni ją  od dotychczasowych 
wpływów, rozbrata ją  z tą wegetującą marnie 
wyspą pasterską, z tą zatęchłą ciasnotą fana­
tyzmu sekciarskiego i roznieci w niej pra­
gnienie pełni życia, jakiej nigdy nie mogłaby 
zaspokoić wśród gromady ascetycznych nę­
dzarzy. A o to tylko chodziło mu, by wyzwo­
lić ją  z pęt fanatyzmu i zbliżyć do swego 
środowiska. Nie pragnął wcale przeobrażać 
rusałki w typową damę salonową, lecz jedy­
nie zkomunistki wytworzyć kobietę dla świa­
ta , ogarniającą okiem szerokie horyzonty. 
Jako Anglik, Frank szanował jej indywidu­
alność, poddawał się urokowi oryginalności 
i rozumiał, że kocha ją  jaką jest, że ubóstwia 
w niej sielankowość.

Dobrze żenić się — mówił sobie — to 
znaczy nie tylko żenić się z miłości nieprze­
partej, lecz dać dobrą matkę swym dzieciom. 
A Natalka, wydała mu się pod każdym

względem pysznym, niemal wyjątkowym ma- 
teryałem na matkę. Aczkolwiek spozierał na 
nią artystycznem okiem, nie mniej jednak 
brał miłość z fizyologicznego punktu widze­
nia, jak wszyscy Anglicy. Pachnąca zdro­
wiem, jędrna, malinowa, wiochna, a jedno­
cześnie wykształcona, kulturalna, o szczyt­
nym zakroju umysłu, była fenomenalnem zja­
wiskiem, które nie każdy potrafi ocenić na­
leżycie. Ta okoliczność zaś, że była cudzo­
ziemką, przemawiała jeszcze za nią w jego 
oczach. Zwłaszcza, że racyonalny jego, anglo­
saski arystokratyzm wyczuwał w niej dobrą 
krew, zacięcie rasowej kobiety. Ta śliczna 
pasterka, o szlachetnej linii postawy, mie­
wała czasem spojrzenie dumne, gest śmiały 
ludzi, co umieją rozkazywać. Pochodząc z in­
nej rasy,, nie wniesie w krew Darlingtonów 
skłonności alkoholicznych, gangrenujących 
Angielki, a wyrosła z pnia narodu cywiliza­
cyjnie młodszego, obdarzy Darlingtonów buj­
ną żywotnością, bogactwem zmysłów, zdol­
nościami pamięciowemi. lingwistyeznemi, lot­
nością wyobraźni i tym podobnymi pierwiast­
kami, rzadkimi w Albionie.

Kto nie jest tak głupi, by żenić się 
dla poklasku t. z. świata, dla majątku, lecz 
chce żenić się dla siebie, powinien wszyst­
ko postawić na kartę, by zdobyć tę dziewczy­
nę przepyszną, stworzoną do miłości — mó­
wił sobie, odnajdując w niej prześliczne to­
ny uczuciowe, przebłyski płomienne, palące 
i liryczne dźwięki subtelnej dziewiczości. 
Kochał ją  za to, że uciekała przed nim, bro­
niła się i za to, że pozwoliła się skuć w ra­
miona i oddała mu usta. Kochał ją  za moc i 
za słabość.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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walczył na korwecie „Arcyks. Fryderyk", 
w r. 1869 złożył świetne dowody zimnej 
krwi w bitwie pod Lissą na pokładzie „Adric". 
Awansowany na stopień kontr-admirała objął 
pod swe kierownictwo arsenał morski, później 
zaś stanął na czele eskadry, która z powo­
du zawieruchy w Chinach wysłana została 
na wody wschodnio-azyatyckie. Słusznie też 
marynarka wojenna z gorącem zadowoleniem 
przyjęła w r. 1908 wiadomość o powierzeniu 
naczelnej komendy hr. Montecuecolemu. Roz­
poczęte przez znakomitego poprzednika, br. 
Spauna, dzieło zmodernizowania floty austro- 
węgierskiej poprowadził on dalej stwarzając 
klasę „Arcyks. Karol Ludwik". Był to po­
czątek nowej epoki w rozwoju marynarki au- 
stro-węgierskiej, rozwoju tem bardziej uzna­
nia godnego, że przystosował się do finan­
sowej możliwości Państwa. W 7 latach, od­
kąd Zarządem marynarki kieruje hr. Monte- 
cuecoli, pomnożyła się flota wojenna o 6 
okrętów bojowych, a niebawem pierwszy 
dreadnought austro - węgierski, olbrzym o po­
jemności 20.000 tonn opuści doki.

W odznaczeniu, jakie spotkało hr. Mon- 
teeuccolego widzieć należy nietylko zaszczyt 
jemu wyświadczony, lecz także uznanie dla 
dzieła, które powstało pod jego kierowni­
ctwem. Rok bieżący szczególnie ważnym po­
zostanie w dziejach marynarki austro-węgier- 
skiej z powodu, że Delegacye uchwaliły Za­
rządowi jej środki potrzebne do reorganiza- 
cyi floty w sposób nowożytny. Marynarka 
wojenna Austro-Węgier wstępuje w nowe 
stadyum rozwoju, a tem samem urasta ró­
wnież jej znaczenie. Niezawodnie Monarcha 
nadając order Złotego Runa hr. Montecucco- 
lemu pragnął to właśnie zaznaczyć.

Aloizy ks. L i e c h t e n s t e i n  należy do 
drugiej linii książęcego domu Liechtensteinów, 
jest drugim z rzędu synem zmarłego ks. Al­
freda i — jak już wsporariano — małżon­
kiem Najd. Arcyks. Elżbiety Amelii, córki 
śp. Arcyks. Karola Ludwika. Ks. Liechten- 
tein ma stopień rotmistrza w rezerwie 12 p. 
ułanów.

Leopold hr. G u d e n u s ,  tajny radca i 
w. podkomorzy wyniesiony został w r. 1879 
pospołu z innymi potomkami Gabryela bar. 
Gudenusa do stanu hrabiowskiego.

Antoni hr. C z i r a k y  starszy brat zmar­
łego niedawno w. marszałka Najw. Dworu 
Adalberta hr. Czirakyego jest obecnie szefem 
domu hrabiów tego nazwiska.

Schónburg - Hartstein pozostało

Eugeniusz hr. C z e r n i n ,  tajny radca, 
podkomorzy i członek Izby panów, urodził 
się 18 lutego 1851 i piastuje godność dziedzi­
cznego podczaszego królestwa Czech. Od cza­
su zgonu hr. Jaromira, który zmarł przed 
trzema laty w Petersburgu, jest hr. Euge­
niusz szefem domu. Jego małżeństwo z F ran ­
ciszką hr. 
bezdzietne.

Karol hr B u ą u o y ,  tajny radca, czło­
nek Izby panów, szef domu, urodził się w 
Wiedniu w r. 1854. Hr. Buquoy należy tak­
że do Sejmu czeskiego, w którym zastępuje 
fideikomisową wielką własność. Kilkakrotnie 
był hr. Bucjuoy wybierany do Delegacyi. 
Ożeniony jest hr. Bucjuoy z Filipiną hr. 
Czernin.

K0RESP0NDENCYE.

(Austryacki
Rzym ,

pawilon sztuki 
wszechnej).

10 kwietnia, 
na Wystawie po-

Zaraz przy monumentalnem wejściu do 
Wystawy powszechnej, za willą Borghese, 
po lewej ręce, stoi austryacki pawilon sztu­
ki. Plecami opiera się o wiecznie zielone 
pinie wspaniałej miejskiej willi, a panuje 
nad Wystawą, nad kotliną, którą otaczają: 
Ogromny włoski pałac sztuki, pawilony an­
gielski, francuski, niemiecki, belgijski, wę­
gierski, hiszpański i t. d. Po prawej stronie 
od wejścia, wznosi się nieukończony jeszcze — 
otwarcie nastąpi w początkach maja — gmach 
sztuki rossyjskiej z obrazami Sierowa i Rie­
pina.

Byłbym może wolał, aby Auslrya wy­
stąpiła ze wsDanialszą budowlą, aby obficiej 
zasiliła Wystawę. Co prawda, wewnętrzne 
urządzenie nie pozostawia nic do życzenia. 
Jasne ściany, wyborne oświetlenie z góry 
nadają się znakomicie do wystawy, a ogólne 
wrażenie byłoby bardzo dodatnie, gdyby 
nie to, że na ścianach jest wcale... przestron­
no. Byłoby niewątpliwie lepiejby było, gdyby 
polscy malarze z krakowskiej „Sztuki" wystą­
pili byli liczniej a nadewszystko z większą 
ilością płócien.

A potem żal mi, źe nie ma wystawy 
polskiej retrospektywnej, że nie widzę tu ani 
J. Matejki, ani Józefa Brandta, ani Kowal­
skiego, ani jakiego obrazu Siemiradzkiego z

Sukiennic. Wszakżeż n. p. Anglia w swoim 
pawilonie, który stał się tym sposobem don 
wystawy, zapełniła ściany Reburnaini, Turne­
rami, Bruningtonami, Lawrence’ami, Burne- 
Jones’ami i stworzyła całość królewską, zdu­
miewającą, jak gdyby malarstwo angielskie 
panowało wszechwładnie w dziedzinie sztuki.

Austrya oddała jedną salę w pawilonie 
swoim Gustawowi Klimtowi, gdzie umieszczo­
no siedm obrazów tego fantastycznego, inte­
resującego artysty.

Polacy zajmują pierwszą salę od wejścia, 
w drugiej wisi nadto kilka polskich płócien. 
Oto ładne marmurowe popiersie dłuta Laszcz- 
ki, przedstawiające panią Fałatową, dalej na 
środku pierwszej sali wielki, wyborny bronz 
Dunikowskiego : artysta dramatyczny Kamiń­
ski....

Jacka Malczewskiego są cztery obrazy, 
z których najlepszy może: „Śmierć Elenai" 
(z Anhellego). Fałata „Śnieg" jest niewąt­
pliwie znakomity, ale dlaczego b. dyrektor 
krakowskiej Akademii sztuk pięknych przy­
słał tylko jeden obraz? Tak samo jest i z St. 
Wyspiańskim: malarza-poety mamy tylko je­
dną kompozycyę „Lirnika"... która Włochom 
żadnego wyobrażenia nie da o zmarłym ar­
tyście.

Stanisławski ma „Wschód księżyca", 
Teodor Axentowicz „Dziewczynkę z jabłkiem", 
Podgórski dobry krajobraz z śniegiem, Sta­
nisław Czajkowski „Drzewa", wreszcie Vla- 
stimil-Hofman „Madonnę wiejską z Jezusem 
i św. Janem", Władysław Jarocki duże płó 
tno „W kościele" z babami wiejskiemi. 
Pautscha „Powódź", nieco fantastycznie tra ­
ktowana. zwraca na się uwagę rozmiarami i 
siłą kompozycyi.

W drugiej sali widzimy Pochwalskiego 
doskonały portret Ksawerego hr. Zamoyskie­
go, Mehoffera „Portret siostry żony artysty", 
Boznańskiej „Portret kobiety staruszki", F ilip­
kiewicza „Chałupę z drzewami", Tichego „Ma­
donnę z dziećmi" i t. d.

Jest jeszcze trocnę polskich rzeczy od­
dzielnie: Wyspiańskiego trzy reprodukcye z 
rysunków do „Iliady", i Wyczółkowskiego 
kilka rysunków.

Poza naszymi artystami, wspomnę je ­
szcze o wielkim tryptyku Egger-Lienza „Ty­
rolscy chłopi przy Ukrzyżowanym", kompo­
zycyi imponującej i pełnej siły.

W czeskiej sali wiszą: pejzaże Hude- 
czka, Preislera i rozmaite kompozycyę Manesa.

Bodaj czy nie najwięcej uwagi zwraca 
fantastyczna, secesyjna wielka kompozycya 
Gustawa Klimta „Sprawiedliwość", która już

w Wiedniu sprawiła sensacyę śm ia ło śc i?  
matu i znakomitą techniką, wreszcie psyctl 
logicznym podkładem.

Żal mi tylko — jak powiedziałeś 
że niema Matejki, ani Brandta. Obaj C1 8 
tyści zasługiwali na to, aby się zapozna^0 
nimi we Włoszech. Matejki ma wpr®ff s 
Watykan „Bitwę pod Wiedniem", zawieś20 ' 
koło Stanz Rafaela,, ale ogół mało co o w, 
wie i jego nazwisko brzmi dlań obco, 00 
wielki malarz nazywany bywa polskim 
ronezem. (D.)

Lwów, 14
— K alendarz .
S o b o t a  (15 kwietnia):
Ludwiny. — Wielka Sobota. — 

bł. — Nikity.
Wschód słońca o godzinie 4'34 ran°' 

chód słońca o godzinie 6T3 po południu-

— I \  M in iste r G alicyi W acław ^  
lesk i przybył wczoraj do Lowrany na c 
świąt do swej rodziny, bawiącej tam o<i & 
siąca.

— JE . ks. d r . A rcybiskup Bilczei2®
przyjmować będzie na Święcone w nieć21 
o godz. 1 w południe.

— Z P o lite c h n ik i. PP. Julian J ar0®^. 
ski, rodem z Kurowa w Król. Polskiem, T8 , 
usz Machocki, rodem z Jarosława w 
Stanisław Rodziński, rodem z Krasnosiek 
Król. Polskiem, Grzegorz Sikorski, rodem 2 ", 
dziej owie w Królestwie Polskiem, Mieczy8;^  
Sachs, rodem z Warszawy złożyli na wyć21 ■ 
budowy maszyn tutejszej Politechniki 
egzamin państwowy.

— P . S tan isław  G łowacki, p ro feso r^  
serwatoryum G. T. M. znany pianista ffyjeC jjj 
do Drezna na kurs nauczycielski gimuaS J 
rytmicznej. Wynalazca tej gałęzi wykształć® 
muzycznego, prof. Emil Jacques-Dalcroze Pr j 
niósł się od roku z Genewy do Drezna, na m ^  
rok jednak urządzona zostanie w HelleraU V 
Dreznem speeyalna szkoła dla gimnastyki ry 
cznej,' połączona z internatem dla uc2Dl

$0'przedsiębiorstwo obliczone na wielką skal?'
— Zjazd delegatów  Polskiego 

w arzystw a pedagogicznego. Obrady ^  
rajsze rozpoczęto o godzinie 9 rano refer®

22)

MARGRABINA.
(Fortune du Boisgobey: L a  main froide).

III.
(Ciąg dalszy).

Paweł odrzekł:
— Bili się na szpady.... i pan de Gan­

ges, trafiony w pierś.... skończył jak człowiek 
odważny....

— Zabity!... nie, to niemożliwe!
— Byłem tam, pani.... widziałem jak 

padł....
— Ach !... rozumiem ! — zawołała m ar­

grabina. — To pan go zabiłeś !... i ośmielasz 
się pan stawać przedemną, zlany krwią me­
go męża !...

— Nie pani. Nie byłem jego przeci­
wnikiem.... byłem jednym z jego świadków.... 
on sam mnie wybrał. Nie znał żadnego z 
nas.... zaufał mojej uczciwości i sekundowa­
łem mu jak mogłem najlepiej....

Margrabina, drżąca i blada, milczała, 
bo nie miała już siły mówić.

— Jeżeli pani wątpi — dodał Paweł — 
mogę dać dowód, że mówię szczerą prawdę. 
Przyszedłem do pani, dla tego, że przysłał 
mnie tu pan de Ganges. Jakżebym znał adres 
pani, gdyby mi go nie wskazał ? Nie mogłem 
pytać p>ana de Servon, który mnie uważał i 
jeszcze uważa za męża pani.

— Umarł!... Zginął!... — szeptała 
margrabina, ukrywając twarz w dłonie, na 
których miała- rękawiczki.

— Pan de Ganges nie tylko przysłał 
mnie do pani. Opowiedział mi swoje życie.

— Go pan mówi ? — rzekła pani de 
Ganges zdumiona.

— Ciągle tylko prawdę. Sprzeczka roz­
poczęła się na balu, w pobliżu Observatoryum 
i rozstrzygnęła się przy fortyfikacyach Całą tę 
długą drogę przebyłem z panem de Ganges", 
rozmawiając z nim. W ten sposób otrzyma­
łem jego zw ierzenia, nie wywołując ich 
wcale.

— Jakim sposobem mógł wybrać za 
powiernika pana, który wziąłeś mu jego na­
zwisko ?

— Powiedziałem mu, że był to tylko 
głupi żart, do którego się w niczem n is przy­

czyniłem. Rzeczywiście, nie kłamałem. Uwie­
rzył mi i gdyby nie ów policzek, sprawa 
prawdopodobnie byłaby się załagodziła.... i 
miałbym pewną zasługę, doprowadzając do 
zgody, ponieważ gdyby nie ten fatalny poje­
dynek, nie byłaby pani....

— Co on panu powiedział? — prze­
rwała margrabina.

— Było to długie wyznanie wszystkich 
grzechów względem pani. Mówił mi, że był 
kilka razy zrujnowany, że nadużył dobroci 
pani, nigdy niewyczerpanej. Mówił, że od 
roku nie przestawał pani oszukiwać, pisząc, 
źe jest w trakcie zrobienia majątku, w wiel­
kich finansowych spekulacyach. To był fałsz. 
W ostatnich czasach mąż pani był w Monaco, 
gdzie grał i wygrawszy olbrzymią sumę, 
przegrał ją do ostatniego grosza. Wracał do 
Paryża bez pieniędzy i ze wstydu nie śmiał 
zajechać wczoraj do domu pani i przyznać 
się do tego.

— Ach! jeszcze ten cios ostatni! — 
szepnęła pani de Ganges.

— Muszę dodać — mówił Paweł da­
lej — że okazał wielki żal i skruchę, że pa­
nią obrażał i polecił mi prosić, aby pani 
zechciała mu przebaczyć wszystko zło, jakie­
go stał się powodem. Jest to misya, która 
nie mogła bardzo mi się podobać, jak pani 
łatwo uwierzy, lecz nie mogłem mu odmó­
wić.... i spełniłem ją.

Zgnębiona boleścią, a przynajmniej sil­
nie wzruszona, m argrabina wyglądała jak 
przemieniona w posąg. Blada, nieruchoma, 
ze sztywnym wzrokiem, nie znalazła ani je­
dnego słowa dla Pawła Gormier, który na to 
czekał,

— Któż więc go zabił? — spytała 
zwolna, jakby ze snu obudzona.

— Człowiek, którego pani zna — od­
rzekł Paweł. — Był ze mną wczoraj w ogro­
dzie Luksemburskim, gdy spotkałem panią 
po raz pierwszy.... i ośmielił się przemówić 
do pani....

— Jan  de Mirandę! — zawołała mar­
grabina — on, zawsze o n !... a więc było 
zapisane, że on raz jeszcze życie mi zamąci!

— Co pani chce przez to powiedzieć? — 
spytał żywo Paweł. — Góź pani wyrządził 
Mirandę, zanim....

— Mnie, osobiście, nic — szepnęła 
margrabina — ale był powodem nieszczę­
ścia... osoby, która mnie interesuje... a oto 
pan przychodzi mi oznajmić, że zabił mego 
m ęża!...

— Którego nie znał nawet z nazwiska.

Pytałem go po pojedynku i zapewniał mnie, 
że nigdy nie słyszał o margrabi de Ganges.

To zapewnienie zdawało się sprawiać 
przyjemność margrabinie, a Paweł dodał 
żywo:

— Widzi pani... fatalność się w to 
wmieszała... i w takiem nieszczęściu może so­
bie pani powiedzieć, że nie będzie pani w 
niczem skompromitowana, bo nikt nie wie, 
że człowiek, który padł w pojedynku, był 
mężem pani.

— Dowiedzą się... znajdą przy nim pa­
piery... bilety wizytowe... czy ja  wiem?...

— Nie, pani. Pan de Ganges, przed 
pojedynkiem oddał mi swój portfel... Oto

Je s t — dodał Paweł wyciągając go z kiesze­
ni, aby podać margrabinie. Ma na sobie ko­
ronę i herb. Gzy poznaje pani te odznaki?

— Tak... to jego herb... — szepnęła 
pani de Ganges.

— Gzy potrzebuję panią zapewniać, że 
nie był otwierany?

— Nie... wierzę panu... ale co się sta­
nie, mój Boże!... Władze będą poszukiwać 
sprawców, skoro pojedynek pociągnął za so­
bą śmierć jednego z walczących,... pan i 
przyjaciel pana... co powiecie? Prawdę, wszak 
tak?... Zapytają dlaczego pan przybrał to 
nazwisko, które nie należało do pana... i nie 
będzie pan mógł ukryć tego, co zaszło wczo­
raj, u mojej przyjaciółki, pani Dozule... Ach! 
jestem zgubiona. •

— Jeśli mnie będą badać, nie wspo­
mnę o pani... Mirandę także... dla całkiem 
prostej przyczyny, ponieważ nie wie o istnie­
niu pani. Trzej inni świadkowie, są to stu­
denci, którzy nie byli obecni w chwili, gdy 
pan de Ganges wyrzucał mi brutalnie, że mu 
ukradłem nazwisko... Wiedzą, że ci panowie 
bili się z powodu policzku... Nie wiedzą za
co ten policzek był wymierzony. Nie ja  ich
o tem objaśnię... a zresztą, nie jest rzeczą 
pewną, czy będziemy badani... Nikt nas nie 
widział.,.

Paweł zapominał, a może umyślnie nie 
powiedział o liście szantażysty grożącym mu 
denuncyacyą. Myślał tylko o uspokojeniu 
margrabiny i zdobyciu dla siebie możności 
częstego widywania się z nią.

Czuł wybornie, że chwila byłaby źle
wybrana, aby jej mówić jeszcze o miłości, 
jak nie wahał się tego uczynić przedtem 
nim jej oznajmił, że jest wdową. Przekony­
wał się jednak, że chociaż wiadomość o tra ­
gicznej śmierci pana de Ganges głęboko mar­
grabinę wzruszyła, nie zmartwiła jej nad­
miernie, bo ani jednej łzy nie wylała.

I wdzięczny jej był, że nie udaw®*® p0 
leści, której nie mogła szczerze odczu ^  
zgonie człowieka, który prawie chwal'* 
przed śmiercią, że był najgorszym z nj§ u  

Jeszcze raz błysnęła mu nadzieja, 20 ^  
otrząśniesię z całkiem naturalnego wzrus20 ^  
ta ofiara źle dobranego związku zrozum'0' ^  
źle zrobi rozgłaszając tę rzecz i jedno<®® ej 
przygotowywał się zaproponować jej w d Jp 
chwili pewne modus vivendi, które mu ' 
dawało uczucie. ^

Czekał ciągle, żeby wzięła od nieg0 e, 
portfel, który prawdę mówiąc, palił mu y .

Choćby się nie było zbyt senty(°e zy 
nym, nie zatrzymuje się jednak: chętni? 
sobie własności człowieka, którego si0 
działo padającego trupem w pojedynka 
wołanym niejako przez siebie.

A m argrabina ze swojej strony ^  
gała się widocznie dotknąć tej puści211-2 
niegodnym mężu. _ aJ-r

Paweł Gormier zdecydował się ^ej 
szcie położyć portfel na ławce, na g.
margrabina siedziała, gdy ukazał się
grodzie.

Był pewny, że margrabina g? ^  p 
vi, a chodziło mu o to, by się & 

zbyć coprędzej............................  .  ̂ kjaiH;

spełnił ciężką misyę, która została ^ j u #  
rzucona, błagam panią, by raczyła

zostawi, a chodziło mu o~to, by się

— Nie oskarży mnie już pani o jU£ 
stwo — rzekł łagodnie — i teraz,^gdU py

c
mi swoją wolę. Posłucham każdego 1 
pani, choćby mnie to miało wiele kos2’ lyfy 
W sytuacyi, w którą wypadki nas p0g ,0gjgi 
od pani zależy rozkazy wydawać. 1 P o 
jak o łaskę, niech pani myśli w y ^ a 0 t<>i 
sobie, czyniąc postanowienie. Miii e j ^ g i a 9̂ 
co ze mną się stanie, byle pani _me p0j r  
cierpieć z powodu następstw, jakie 
dynek może pociągnąć za sobą.

— Cierpieć"! — powtórzyła ^oź0 
na — oto już cierpię całe lata..- ^ âJc, j9 
mi się zdarzyć nic gorszego, jak 23?’ gdy' 
ja  żyłam od czasu, gdy jestem zamę2
by pan wiedział!.... . , nie lT

— Wiem. Czyż pani myślb z ^ DU 
zumiem, iż oddano panią człowiek ’ pSą 
rego pani nie kochała i który 210 jego, a^  
męczennicę.... Dość usłyszałem od aj.„, 
go nie żałować.... Pan Bóg g? u ar|by'P 
pani jednej żałuję.... i dla pani um | 
radości, gdyby śmierć moja (n0̂ rą...- 
szczędzić zmartwień.... dla panb

Nie dokończył.
(Ciąg dalszy nastąpi)-
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j) Przypilióskiego o pragmatyce służbowej.
' obszernej dyskusyi zabierali głos pp. No­

skowski, Niedźwieeki, Nebelski, Iwiński, Ga- 
*jik, Kmieć, Strzetelski, Leśniakowski, Zyszkie- 
łlCz> Polaczek, Krzywda, Nowakowski, poczem 
^Walono szereg wniosków poszczególnych od- 
oaiałów, W końcu uchwalono następującą re- 
Jolucyę: Z uwagi, iż Zarząd główny zajął się 
ardzo gorąco sprawą pp. Greissów, a jakkol- 

"uek nauczycieli Greissów przeniesiono rzeczy- 
Mście do Ezędzianowic, to na interwencyę pre- 
2eaa Tow. posła Tomaszewskiego, Zarządu głó- 
ł »ogo i posła Adama, Greissowie tej posady 
lle objęli, otrzymali urlop i pełne a zatrzy- 

im pobory służbowe i na mocy danego 
Wyrzeczenia P. Namiestnika mają otrzymać 
Posadę po skończonem śledztwie w jakiemś 
"Wsteczku, poleca się Zarządowi głównemu, 
8&eby sprawy tej i nadal z oka nie spuszczał.
, Z porządku dziennego przeprowadzono
‘u'dzo obszerną dyskusyę nad pragmatyką 

^żbową, poczem przyjęto wniosek p. Siciń- 
«ego, aby przyjąć z uznaniem projekt pra- 

Stoatyki do wiadomości i polecić dyrekcyi po­
łowienie pewnych paragrafów w myśl dysku- 

i słusznych życzeń oddziałów.
Obrady popołudniowe toczyły się nad 

(la’szą akcyą nauczycielstwa w sprawie zreali- 
t0Wania postulatów szkolnych i zawodowych, 
P°czem uchwalono następujące wnioski p. Si­
ak ieg o  :
, Walny Zjazd del. uchwala reorganizacyę
80laitetu wiecowego na stałą delegacyę repre­
zentacyjną Towarzystw nauczycielskich i upo- 

Zarząd główny do poczynienia odpo- 
J^sdnich w tym celu kroków. Walny Zjazd de- 
egatów poleca Zarządowi gł. wydanie w swoim 
eji,sie odpowiedniej enuncyacyi publicznej w 
8Pr&wie żądań nauczycielskich, oraz zwrócenie 
8l? do prezydyów poszczególnych stronnictw
* °elu uzyskania od nich deklaracyi, czy opinii
* sprawie postulatów zawodowych. Walny 
J&zd del. wzywa Zarząd główny, aby wezwał 

2arZądy oddziałowe do urządzania wieców po­
rtow ych  ; poleca delegatom, aby wróciwszy
0 swych miejscowości i zdając sprawę z obrad 

odbytych na walnym zjeżdzie, zachęeali ogół 
,° solidarnej pracy nad ludem, organizowania 

8l? i skupiania, urządzania wieców oświato­
wych, pozyskiwania dla postulatów zawodo- 
0 ®h nauczycielstwa czynników obywatelskich 
1 Opływania na nie w tym kierunku, aby re- 
sraty i wnioski w sprawie polepszenia sto-

>w materyalnych wśród nauczycielstwa i 
Zyskiwania w ten sposób coraz szerszych 
^stępów dzielnego nauczycielstwa wychodziły 

sfer obywatelskich, stojących poza nauczy- 
Clslstwem,

Polecono na wniosek p. Zdeka Zarządowi 
jawnemu P. T. P. obmyślenie innych jeszcze 
r°dków, które uzna za wskazane, aby posu- 
^  naprzód sprawę słusznych postulatów nau­

czycielskich i czuwanie nad wyzyskaniem każ- 
eJ sposobności, nadarzającej się po temu.
. Przyjęto wkońcu życzenie p. Leśniakow- 

J.lego, aby redakcya Szkoły  zamieściła odpo- 
ledui artykuł w sprawie udziału nauczyeiel- 

w bieżącej akcyi przedwyborczej. 
Przystąpiono do sprawozdania komisyi re- 

Uyjnej i komisyi-matki, przyjęto budżet na r. 
dl i w myśl wniosków komisyi uchwalono 

stępującemu Zarządowi absolutoryum z za­
śnięcia rachunków i uznanie za wytężoną, o- 

°cną i energiczną pracę.
Na miejsce zmarłego ś. p. Jaworskiego 

ybrano wiceprezesem p. Piórkiewicza; do Za- 
,?du zaś weszli z miejscowych pp.: Brzeziń- 
*> Kapałka, Majerski, Stachoń, z zamiejsco 
ych: Maksymczuk (Złoezów), Manierski (Kro- 
°Ji Nowakowski (Stryj), Jakubowski (Prze- 

, y®l). Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. Ne­
wskiego, Iwińskiego, Mięsowicza, Szczurkiewi- 
a> Kmiecia.

j  Przed zakończeniem posiedzenia przyjęto
Zez aklamacyę następujące wnioski:

j. »Śledząc bieg wypadków w parlamencie,
j ^sycielstwo z żywą radością zauważyło nie
. nokrotnie owocną i dla kraju pożyteczną
(j, 'Palność prezesa P. T. S., p. dr. Franciszka
A^nszewskiego. Pragnąc, ażeby i nadal zasi-

Koło polskie swem długoletniem doświad-
r. niem parlamentarnem i był nadal rzeczni
^ 01 szkolnictwa i interesów nauczycielstwa na

parlamentarnym, W. Z. D. Pol. Tow.
ji. • uprasza p. Tomaszewskiego, aby w bli-
^ °b  wyborach kandydował na posła w okrę-
j > który go dotychczas swem zaufaniem ob- 
‘‘tzał.

°Pin Walny zjazd delegatów wyraża również
w?, że jedyny dotąd parlamentarny poseł

^eczyciel, p. Beniowski, swą pracą wśród lu-
\ ’ bronieniem interesów włościaństwa, przy-
Wpą Zâ  1‘ó'w’uież gorliwie spraw nauczycielstwa
F °Wego — zasłużył na zatwierdzenie i po-

deg° kandydatury przy obecnych wybo-
uj Ze strony Eady Narodowej, zwłaszcza, że
ty^.biki miejscowe — a także nauczycielstwo —

1 dla niego i nadal gorące zaufanie".
2ia êm zamknął p. Polaczek obradyJ»zdn.
tu . zamknięciu Zjazdu nastąpiło ukonsty- 

^anie się Zarządu.
~~ F u n d a c ja  im . M aryana SokoIow-

Prezes Akademii Umiejętności Stani- 
oi ^r‘ 'Paruowski przesłał wczorajszemu Cza- 

bastępujące pismo:

Dowiedziałem się z Czasu (8 kwietnia), 
że z iuicyatywy kr. Karola Lauckorońskiego 
powstała myśl utworzenia fundaeyi im. Marya­
na Sokołowskiego przy seminaryum dla histo- 
ryi sztuki w Uniwersytecie Jagiellońskim. By­
łaby przeznaczona na nagrody za prace ucz­
niów tego seminaryum. Myśl najsłuszniejsza, a 
rzecz potrzebna. Wszystkie seminarya mają ta­
kie stale wyznaczone nagrody: to jedno niema 
żadnych. Wydało już uczniów, którymi może 
się chlubić; ma ich zawsze liczbę znaczną i o- 
biecujących. Ś p. Maryana Sokołowskiego mar­
twiło to zawsze, że nie miał czem nagradzać 
dobrych prac swoich uczniów. Fundacya, któ- 
raby dostarczyła środków na to, choćby skro­
mnych, byłaby mu z pewnością bardzo miła, a 
dziś byłaby dla nas dobrym sposobem uczcze­
nia jego pamięci. Dlatego, przystępując do my­
śli hr. Karola Lanckorońskiego składam 200 
koron na f u n d a c y ę  i m i e n i a  M a r y a n a  
S o k o ł o w s k i e g o ,  p r z e z n a c z o n ą  na na­
g r o d y  d l a  u c z n i ó w  w s e m i n a r y u m  hi- 
s t o r y i  s z t u k i .

Kraków, dn. 12 kwietnia 1911 r.
St. Tarnowski.

—  P ie rw szy  Zjazd lw ow skiego Chó­
ru  akadem ick iego  (1889 — 1911). Otrzymu­
jemy następujące pismo z prośbą o umieszcze­
nie: Imieniem wydziału „Lwowskiego Chóru 
akademickiego" zwracamy się do wszystkich 
byłych członków Towarzystwa z uprzejmą proś­
bą, aby zechcieli nadesłać swe adresy sekreta- 
ryatowi (Lwów, ul. Długosza 6) umożliwiając 
w ten sposób nawiązanie bliższego porozumie­
nia w sprawie pierwszego, ogólnego Zjazdu 
członków „Lwowskiego Chóru akademickiego", 
planowanego na sierpień b. r. Za wydział: K. 
Zajączkowski, L. Ibnatowicz.

— P ogrzeb  ś. p . F lo rjań sk ieg o . Wczo­
raj po południu odbył się pogrzeb ś. p. Wła­
dysława Kohman-Florjańskiego, reżysera opery 
lwowskiej. Kondukt żałobny wyruszył po godz. 
3 przy dźwiękach „Kapeli narodowej" z domu 
żałoby przy ul. 29 Listopada, przy tłumnym 
udziale publiczności. Na trumnie złożono wieńce 
od kolegów, koleżanek, dyrekcyi teatru, „Cze­
skiej besedy" i inne. Żałobny pochód zatrzy 
mał się około godz. 5 pod gmachem teatru 
miejskiego, z którego powiewała czarna chorą­
giew. Orkiestra teatralna zgromadzona na bal­
konie odegrała marsza Chopina pod batutą p. 
Wolfsthala. Trumnę złożono na marach przed 
mównicą, z której dyr. Heller w rzewnych sło­
wach pożegnał zasłużonego artystę, podnosząc 
jego wielkie zamiłowanie do sztuki, talent i za 
lety obywatelskie.

Skreśliwszy kolejno karyerę artystyczni 
ś. p. Florjańskiego, oddał mówca hołd pamięci 
wielkiego artysty, poczem ruszył kondukt żało­
bny przy tłumny udziale publiczności różnych 
sfer na cmentarz Łyezakowski. Przed złożeniem 
zwłok w grobowcu rodzinnym przemówił art. 
opery p. Okoński w imientu kolegów i koleża­
nek i p. Szestak (w języku czeskim), żegnając 
zmarłego, który był niegdyś wybitnym człon 
kiem „Narodnego Divadla“ w Pradze.

— W ieczór m u zy k aln o  - dek lam aeyj- 
uy  uczeuic i uczniów dwunastu lwowskich szkół 
muzycznych odbędzie się — jak nas infor­
mują — w pierwszych dniach maja b. r. Sym­
patyczną tę i wielce oryginalną nowość w na- 
szem mieście ujrzymy dzięki staraniom Towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyższych, które urzą­
dza ten wieczór na dochód kolonii wakacyjnej 
uczniów szkół średnieh w Podsobniu, stworzo­
nej i utrzymywanej przez Towarzystwo. Bliższe 
szczegóły o tym wieczorze, który obudzi za­
pewne żywe zajęcie szerszej publiczności, po­
damy niebawem.

— W ystaw a ace ty len u  i  k a rb id u . 
Urząd popierania przemysłu urządza w Wie­
dniu zawodową wystawę stosowania acetylonu 
i karbidu. — Otwarcie wystawy nastąpi 11 
maja b. r. — Wystawa potrwa około 2 miesięcy. 
Instalatorzy gazu i wodociągów oraz blacharze, 
którzy w zwiedzeniu wystawy mają bezpośre­
dni interes zawodowy, mogą ubiegać się o za­
siłek na koszta podróży. — Bliższych szczegółów 
udziela Instytut teegnologiczny Izby handlowej 
i przemysłowej we Lwowie.

— K u ra to r  fu u d acy i stjTpeudy.jnej 
im . W incentego  S iem icńsk iego  nadał na 
przedstawienie rz. kat. Kapituły katedralnej w 
Krakowie stypendya opróżnione z tej fundaeyi 
po 200 kor. począwszy od roku szkolnego 
1910/11 Stanisławowi Librowskiemu i Henry 
kowi Wójcikowi uczniom I roku Seminaryum 
nauczycielskiego w Krakowie tudzież Janowi 
Lisickiemu uczniowi I roku Seminarym na­
uczycielskiego w Starym Sączu.

— Z K oła A rch itek tów  p o lsk ich  we 
Lwowie komunikują nam: W dniu 10 b. m.
odbyło się posiedzenie Wydziału głównego Koła 
Architektów polskich na którem ukonstytuował 
się nowy Wydział, w skład którego weszli na­
stępujący pp.: prezes: Ludwik Baldwin Ea- 
mułt, wiceprezesi: Alfred Broniewski, Adolf
Kamienobrodzki, sekretarz: Wiesław Grzymal- 
ski, skarbnik: Stanisław Piotrowski, na wy­
działowych wybrano pp.: Karola Dobrzyckiego, 
Ignacego Kędzierskiego, Witolda Minkiewicza, 
dr. Tadensza Obmińskiego, zastępcami wydzia­
łowych : Zygmunta Dobrzańskiego i Maryana 
Osińskiego.

— Nowa parafia . Ministerstwo wyznań 
i oświaty reskryptem z dnia 9 marca 1911 1

„Gazeta Lwowska“ z dnia 15 kwietnia 1911.

7396 zezwoliło na utworzenie w Podmiehalu 
nowej rz. kat. parafii i przyłączenia do niej 
miejscowości: Podmiehale, Bereźiiica szlachecka, 
Berłohy, Dobrowlany, Grabówka, Landestreu, 
laworówka, Mysłów, Nowica, Eypianka, Uhry- 
nów średni, Uhrynów stary i Zawój.

— Z K asyna u rzędn iczego . Wydział 
Kasyna urzędniczego ukonstytuował się na po­
siedzeniu, odbytem dnia 12 kwietnia b. r., wy­
bierając przez aklamacyę pp. prezesem Tade­
usza Zakrzewskiego; I wiceprezesem Mieczy­
sława Bylczyńskiego; II wiceprezesem Adolfa 
Franka; gospodarzem Władysława Schetynę; 
zastępcą gospodarza Karola Bogusza; skarbni­
kiem Leona Kucharskiego; zastępcą skarbnika 
Ludwika Kurzhauera; bibliotekarzem Stanisława 
Nowaka; zastępcą bibliotekarza Stanisława 
Hartmana; sekretarzem Szymona Żaczka; za- 
stępcą sekretarza Włodzimierza Sigmunda.

»S taropo lsk ie  Święcone® urządza 
Sokół-Macierz" dla członków i ich rodzin w 

sobotę dnia 22 b. m., o godzinie 8 wieczorem. 
Po wieczornicy tańce. Wstęp po 2 kor. od osoby. 
Zapisywać się można od środy 19 b. m. w kań- 
celaryi Towarzystwa (ul. Zimorowieza 1. 8).

— Dom  p ra cy  we Lwowie, utrzymy­
wany^ przez Towarzystwo Miłosierdzia „Opa- 
tiznosć , przyjmuje zamówienia na uporządko­
wanie i upiększanie kwiatami grobów i gro­
bowców na Łyczakowskiem cmentarzu na rok 
cały za  ̂ przystępnem wynagrodzeniem. Do­
chód służy na utrzymanie zakładu, w którym 
stale przebywa około 100 ubogich. Zakład ma 
już około 200 grobów i grobowców w swej 
opiece.

Dyrekeya „Domu pracy" ul. Św. Piotra i 
Pawła 1. 39 (pod cmentarzem) przyjmuje za 
mówienia pisemne Inb ustne w godzinach od 
3 do 5 po południu, z wyjątkiem niedziel i 
świat.

— P u b lic zn y  p rz e ta rg . Dnia 13 b. m.,
0 godzinie 9 odbędzie się w magazynach towa 
rowych na stacyi w Stryju publiczny przetarg 
niepodjętyeh towarów.

— Ofiara. Dr. Natan Loewenstein, adwo­
kat krajowy we Lwowie, złożył na ręce prezy­
denta miasta z okazyi uroczystości familijnej 
kwotę 2000 (dwa tysiące) koron, na rzecz ubo­
gich gminy miasta Lwowa bez różnicy wy 
znania.

— D ru g a  z im a. Niezwykłe o tej porze 
zimna, nie są wyjątkiem krajów ku północy 
wysuniętych; znaczne obniżenie się temperatury 
oraz opady śniegu, zdarzyły się w miejscowo­
ściach, gdzie przywykli do upałów w tym cza 
sie. Z tego też powodu ukazały się w prasie 
zagranicznej głosy meteorologów, z których je ­
den sprawę tak przedstawia:

W strefie umiarkowanej przebieg zmian 
temperatury bywa bardzo nieregularny, Ciepło 
ta nie wznosi się regularnie, w miarę, jak 
wzrasta wysokość słońca, lecz odbywa skoki, 
często zaś zdarza się, że dłuższy okres pogo­
dy i ciepła kończy się nagłym zwrotem do zi­
mna. Jest to zajście analogiczne do recedywy 
ciepła w jesieni, znanej pod nazwą „babiego 
lata". Eecydywy zimna mają znaczenie głównie 
dlatego, że ezęsto towarzyszą im słabsze lub 
silniejsze przymrozki, które niszczą roślinność; 
rozwijającą się ku wiośnie. Im później nadej­
dzie taka recydywa, tern jest niebezpieczniejszą 
dla wegetaeyi; nagłe zimna pod koniec maja‘ 
albo z początkiem czerwca, wyrządzają zwykle 
nieobliczalne szkody.

Eecydywa obecna nie ma jeszcze zbyt 
wielkiego znaczenia dla wegetaeyi, zwraca je­
dnak uwagę przez obszar, jaki zajęła, rozcią­
gając się prawie na całą Europę. Już w pier­
wszych dniach kwietnia zaznaczył się nagły 
spadek temperatury. Zrazu, do d. 2 kwietnia, 
ciepłota była dość wysoka, gdzieniegdzie na­
wet niezwykle wysoka, dzięki przeważnie połu­
dniowym, lub południowo-zachodnim wiatrom 
cała Europa środkowa znajdowała się w sferze 
ciepłego, południowego prądu powietrza. Eecy 
dywa zimna rozpoczęła się wieczorem d. 2 
kwietnia lekką burzą.

Następstwem tego był nagły, ogólny spa­
dek temperatury, dochodzący nieraz do 20 sto­
pni w ciągu 36 godzin, temperatura w tej po­
rze roku najzupełniej anormalna. Eecydywa 
była zupełna i zaszła w całej Europie środko­
wej, cała bowiem znalazła się w sferze zimnyeh 
wiatrów północnych. Mrozy dochodziły gdzie- 
nięgdzie do 8 stopni Celsiusza, śniegi spadły 
nietylko w górach, lecz i na równinach.

Obecnie zdaniem meteorologów położenie 
jest takie, że o rychłym powrocie słonecznej 
pogody nie rnoże być mowy, natomiast spodzie­
wać się należy pewnego ocieplenia.

/ \  Pożal'. W realności przy placu Gołu- 
chowskich 1. 10 wybuchł wczoraj ogień. Zajął 
się mianowicie z niezbadanej na razie przy­
czyny belek sufitowy na strychu. Straż pożarna 
ugasiła wkrótce ogień. Szkoda nieznaczna.

A  M ało letn i d e frau d a n t. Praktykant 
firmy p. Jana Klimkiewicza, Jan Błoniarz, o- 
trzymawszy kilkanaście koron na zakupno, zbieg-’ 
z tą kwotą.

Ą  O kradzenie tra f ik i. Ubiegłej nocy 
włamali się złodzieje do trafiki przy ul. Sze 
ptyckieh 1. 41 i skradli znaczny zapas tytoniu
1 cygar.

A  N ieszczęśliw y w ypadek. Woźnica 
Dmytro Stroiwąs, jadąc wczoraj ulicą Janów

ską, spadł z niezbadanej na razie przq f,raw0 
pod koła wozu. Jedno z kół przeszło mu 0 0| VZy.

). Mi- 
koju

głowę, wskutek czego Stroiwąs doznał pę' 
cia czaszki i licznych obrażeń na ciele. Pi 
towie Towarzystwa ratunkowego odwiozło 
w stanie groźnym do szpitala powszechnego.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . W mieszkanir‘ 
pp. Franciszka Wamsiedla i Władysława Lizu- 
raja przy ul. Grunwaldzkiej 1. 3 przytrzymano 
wczoraj na kradzieży notowanego rzezimieszka 
Ignacego Gwizdałę. Gwizdała podejrzany jest 
również o popełnienie kradzieży przed kilku 
tygodniami na szkodę inżyniera p. Augnatow- 
skiego, zamieszkałego przy ul. 29 Listopada 
1. 32.

Do składu materyałów żelaznych p. Leona 
Tenenbauma przy ul. Wagowej 1. 2 włamali się 
wczoraj złodzieje i skradli wentyle, wartości 
100 kor.

Z mieszkania dr. Pordesa przy ul. Ko­
ściuszki 1. 5 zginęła brylantowa broszka, war­
tości 260 kor.

Do mieszkania Eozalii Diaezyszyn przy 
ul. Cebulnej 1. 4 włamał się wczoraj złodziej 
i skradł znaczną ilość garderoby i bielizny, 
oraz zapas wiktuałów, przygotowanych na 
Święta.

Do sklepu Hindy Abrahamowej przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 1 włamali się wczoraj złodzieje 
i skradli znaczną ilość towarów korennych, oraz 
40 kor. w gotówce.

t  Z m arli w ostatnich dniach: w Lwo­
wie, dr. Michał Kornelia, starszy inżynier Wy­
działu krajowego, w 50 r. życia;

w Tarnobrzegu, Wacław Sołtys, porucznik 
żandarmeryi, wT 38 r. życia ;

w Wolszowie, członek Izby panów Eme­
ryk hr. Chotek.

— W ybory do R ady  m ias ta  L w o­
wa. Komisya-matka , wybrana z komisyi 
skrutacyjnej wyborów do Eady m., po żmudnej 
pracy ukończyła już kontrolę wszystkich sal. 
Po szczegółowem przetrutynowaniu wszystkich 
list, stwierdzono, że na dr. Łuc.yana Szpora 
padło 5479 głosów, a zatem więcej o 5, aniżeli 
w pierwotnem obliczeniu. Stwierdzono dalej, że 
ogółem oddano głosów 10.953 a zatem abso­
lutna większość wynosi 5477, a nie 5479.

Dr. Ł u c y a n  S z p o r  otrzymał więc dwa 
głosy ponad absolutną większość i został w y- 
b r a n y  do E a d y  m i e j s k i e j .  Wobec tego, 
że wybranych zostało już 50 radnych na lat 6, 
wybory ściślejsze odbędą się tylko między dwoma 
kandydatami na lat 3, to jest między pp. Ben- 
dleni i Schayerem,

Dr. Natan Lowenstein otrzymał głosów 
5443, nie uzyskał więc absolutnej większości.

— Zjazd profesorów  szkól p rzem y ­
słow ych w K rakow ie. Na wczorajszem po­
siedzeniu Zjazdu profesorów szkół'przemysło­
wych po obszernej dyskusyi o praktycznem wy­
kształceniu uczniów, wygłosił ostatni referat 
architekt Feddegg, z Wiednia, „O dzisiejszem 
stanowisku szkół przemysłowych". Następnie 
obradowano nad administracyjnemi sprawami 
„Związku profesorów szkół przemysłowych". 
Uczestnicy zwiedzali po południu miasto. Wie­
czorem podejmowało ich miasto bankietem w 
salach starego teatru.

— K rajow e Tow arzystw o ryb ack ie  
w K rakow ie przeniosło biuro swe z ulicy 
Floryańskiej 47 do domu przy ul. Kolejowej 
I. I III i otwarte jest dla stron od godz. 9 — 
11 przed południem.

— Zam ieć śn ieżna. Od onegdaj — jak 
donoszą z Pragi — panuje w górach Kruszco­
wych zamieć śnieżna. Wszędzie śnieg sięga po 
kostki, w niektórych miejscach dochodzi do 
metra wysokości i pada bez przerwy.

— Sam obójstw o a k to ra  w k aw ia rn i. 
W jednej z kawiarń budapeszteńskich popeł­
nił wczoraj samobójstwo znany aktor Karol 
Yanossy. Przyszedł jak zwykle, na poranną 
kawę i wobec gości strzelił sobie z rewolweru 
w głowę. Yanosy padł trupem na miejscu.

Kronika zagraniczna.
* M o r d e r s t w o  r a b u n k o w e .  W do­

mu przy ul. Aleksiejewskiej w Moskwie zamor­
dowano i obrabowano onegdaj 4 kobiety, mię- 
innemi 80-letnią właścicielkę domu,

* Or k a n .  Z Nowego Jorku donoszą: 
Orkan zniszczył onegdaj wiele okolic w sta­
nach Canzas, Missouri i Oklohama. 13 osób zo­
stało zabitych, wiele odniosło rany, dwa domy 
zaś zostały zupełnie zniszczone.

* S t r a j k  r o b o t n i k ó w  d o k o w y c h  
w Breście zakończył się.

(as) W ystaw a F ry d e ry k a  F au tsch a .
Dziś o godzinie 11 przed południem odbył się 
vernissage wystawy dzieł jednego z najznako­
mitszych młodych artystów-malarzy, którego 
obrazy zyskały szereg odznaczeń na zagrani­
cznych wystawach, Fryderyka Pautscha.

Wystawa mieści się w dawnym pałacykn 
prof. Dunikowskiego przy ul. Mochnackiego
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. W dużych, jasuych salach, ozdobionych 

wabią, rozmieszczono przeszło 100 dzieł ar ty 
w, owoc trzechletnich studyów. Wystawa na- 
kawdę niecodzienna, ogromnie ciekawa, po 
walająca poznać rozległą, wybitną twórczość 

.ego interesującego artysty, który pierwszy raz 
wystąpił we Lwowie z całą kolekcyą nieznanych 
dzieł swoich. Pautsch zrobił naprawdę niespo­
dziankę w artystycznym świecie Lwowa, urzą­
dzając na własną rękę wystawę i gromadząc 
na niej tyle kapitalnych płócien, które ściągną 
napewno tłumy publiczności, interesującej się 
sztuką.

Otwarcie dla publiczności nastąpi w po­
niedziałek.

O niezwykłej tej wystawie napiszemy ob­
szernie po Świętach.

Dziś na rernissagcu zgromadził się pra­
wie cały świat literacko - artystyczny, między 
innymi byli: Kasprowicz, Jarecki, dr. Kozi­
cki, dr. Wilusz, dr. Treter, Ostap Ortwin i wielu 
innych.

Z te a tru  krakow skiego . Kończące się 
pierwsze sześciolecie dyrekcyi Solskiego w Kra­
kowie po tylu świetnych czynach artystycznych, 
zapisało się znowu zaszczytnie wystawieniem 
dzieła, o które się dotąd kusiły tylko najpier- 
wsze sceny Europy; mowa tu o tragedyi Mae- 
terlincka: „Aglawena i Selisetta“. Klasyczny to 
już niemal dziś utwór literatury symbolicznej, 
uchodzi w sferach teatralno-fachowych za dra­
mat nie sceniczny. Utrzymany w tonie prze­
ważających dysertacyj uczuciowych, nie wnosi 
z sobą niezbędnego dla sceny żywiołu, tempe­
ramentu. Wielkie sceny europejskie starały się 
brak teatralności zastąpić wyszukanie bogatemi 
wystawami. Pomysł okazał się zawodny. Dy­
rektor teatru krakowskiego wybrał inną drogę: 
nadmiar dekoracyjności zastąpił p i ę k n e m.  
Dramat odgrywał się w draperyach, złączonych 
z tłem malowanem, ale i układ draperyj i tło 
kąpały się w kombinacyj kolorystycznej świa­
teł, tak twórczo, można powiedzieć, dobranych, 
że scena raz po raz zamieniała się w jakieś 
tajemnicze wnętrze, w jakiś krajobraz wysnuty 
z wyobraźni wizjonerskiej. I ta fantastyczność, 
w połączeniu z prostotą harmonizowała cudnie 
z podniosłą prostotą „Aglaweny i Selisetty“. 
Wystawa dzieła Maeterlinckowskiego była ta- 
kiem arcydziełem, że w przedostatnim akcie u- 
znanie publiczności krakowskiej przemieniło się 
w zachwyt.

Wystawienie „Aglaweny i Selisetty“ złą­
czyło się na scenie krakowskiej z występami 
gościnnymi Ireny Solskiej. Selisetta była try­
umfem artyzmu tej genialnej artystki. Po za 
tern znalazła Solska pole do wyjątkowego świe­
tnego popisu w sztuce H. K. Rostworowskiego: 
„Echo1', gdzie wykonała rolę Elżbiety tak, iż 
postać ta stała się może najpierwszą z jej do­
tychczasowych kreacyj. Z dawnych ról czarowała 
dzów w Joasi („Sędziowie"), w Klarze ( „Ślu­
by panieńskie"), w Lilii Wenedzie w „Wach­
larzu lady Windermere" w nieporównanie przez 
nią granej roli pani Erline, w „Norze", w 
„Chorym z urojenia", no i oczywiście w „Cy­
dzie".

Z T ea tru  Nowego donosźą: W niedzielę 
Wielkanocną o godz. 7'30 wieczorem odegrają 
artyści raz jeszcze wyborną komedyę M. Bału­
ckiego „Sprawa kobiet". W poniedziałek i we 
wtorek po południu ukażą się „Krowoderskie 
zuchy", które się cieszą niesłabnąeem powo­
dzeniem. Również powtórzona będzie dwa razy 
w poniedziałek po południu i we wtorek wie­
czorem znakomita sztuka „Ułani ks. Józefa". 
W środę premiera rozgłośnego wodewilu C. 
Danielewskiego „Polacy w Ameryce". W przed­
stawieniu bierze udział cały personal teatru. 
Na wszystkie te przedstawienia można wcze­
śniej nabywać bilety w biurze Sokołowskiego, 
pasaż Hausmana 1. 9, a w dzień przedstawienia 
od godz. 5 po poł.; w niedzielę i święta od 
godz. 12 w kasie Teatru Nowego.

R e p e r tu a r  te a tru  m iejsk iego  
we Lwow ie.

W piątek i w sobotę z powodu Wielkie­
go Tygodnia przedstawień nie będzie.

W niedzielę, o godz. 3 30 po południu, 
na dochód Stowarzyszenia stałego zaopatrzenia 
służby teatru miejskiego we Lwowie, „Złoty 
wiek rycerstwa", żart sceniczny w 3 aktach 
Karola Marlowe'a.

W niedzielę, o godz. 7 wieczorem, na do­
chód Stowarzyszenia stałego zaopatrzenia służ­
by teatru miejskiego we Lwowie, po raz 19, 
„Quo vadis?", opera w 4 aktach J. Nouguesa; 
gościnny występ Ireny Bohnss.

W poniedziałek, o godz. 3'30 po połu­
dniu, „Madame Sans Gene", komedya w 4 
aktach W. Sardou.

W poniedziałek, o godz. 7'30 wieczorem, 
po raz ósmy, „Dziewczyna z lalką", operetka 
w 3 aktach L. Falla.

W poniedziałek, o godz. 7 3U wieczorem 
„ K rowoderskie z,uchyr.

We wtorek, o godz. 3'30 wieczorem „Kro­
woderskie zuchy".

We wtorek, o godz. 7‘30 wieczorem 
„Ułani ks. Józefa".

We środę, o godz, 7'30 wieczorem „Po­
lacy w Ameryce".

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

W sobotę z powodu Wielkiego Tygodnia 
przedstawienia nie będzie.

W niedzielę, 16 kwietnia, po południu, 
„Kordyan“, poemat dramatyczny J. Słowackie­
go. Początek wyjątkowo o godz. 8.

W niedzielę, IG kwietnia, wieczorem, 
„Paweł I .“, dramat w 7 obrazach, D. Mereż- 
kowskiego.

W poniedziałek, 17 kwietnia, po połu­
dniu, „Złoty wiek rycerstwa", żart w 3 aktach 
Manowe’a, przekład T. Żeleńskiego.

W poniedziałek, 17 kwietnia, wieczorem, 
„Noc listopadowa", .10 scen dramatycznych, na­
pisał Stan. W ysp iańsk i. Illustracya muzyczna 
Raczyńskiego. Występ p. Ireny Solskiej.

R ep e rtu a r »T ea tru  Nowego«.
W piątek i w sobotę przedstawień nie 

będzie.
W niedzielę, o godz. 7'30 wieczorem 

„Sprawa kobiet".
W poniedziałek, o godz. 3:30 po poł. 

„Ułani k». Józefa".

Z  T .zlo -y sądow ej.

(E p ilog  krw aw ych zajść ua U niw ersy tecie
lwowskim  w d n iu  1 lip ca  1910).

Lwów, 14 kwietnia.
(C zterdziesty ósm y dzień  rozpraw y).

Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo­
dniczący. radca O b e r t y ii s k i , otworzył o 
godzinie 9-2-5 przed południem, przesłuchiwał 
trybunał w dalszym ciągu świadków. 

Wchodzi na salę
św. K lem eus W ęgier,

lat 47, rei. gr. kat., służący Instytutu ana­
tomii patologicznej,

Przed przystąpieniem do zaprzysiężenia 
świadka, zabrał głos obr. dr. J. O l e ś n i c k i  
i sprzeciwił się na podstawie § 170 1. 1 i G 
proc. karn. zaprzysiężeniu, gdyż świadek brał 
czynny udział w zajściach na Uniwersytecie 
w dniu i lipca 1910.

P r o k .  wniósł o zaprzysiężenie świadka.
T ry  b nn  a ł po naradzie uchwalił świad­

ka zaprzysiądz,
P r  ze w. (po zaprzysiężeniu świadka za 

jego zgodą w języku polskim): Ozy przypo­
mina pan sobie zajścia na Uniwersytecie w 
dniu 1 lipca 1910?

S w.: Tak....
P r  zew.; Gdzie pan mieszkał ubiegłe­

go roku ?
Sw.: Ulica Piekarska 1. 52.
P r  ze w.: Zkąd pan się wziął dnia 1 

lipca 1910 na Uniwersytecie?
Sw.; Woźny Sawicki z polecenia pana 

Jordana kazał mi dnia 30 czerwca przyjść 
na drugi dzień na Uniwersytet. Mnie nie 
było w domu, więc Sawicki powiedział o tem 
mej żonie.

P r  ze w.: Czy nie mówił Sawicki, poco 
ma pan zjawić się na Uniwersytecie?

S w.: Nie....
P r z e  w.: Z kim pan poszedł na Uni­

wersytet ?
S w.: Z jednym woźnym. Nie przypo­

minam sobie jednak, kto to był.
P r  ze w.: O której pan przyszedł na 

Uniwersytet?
S w .: Przed godziną 7 rano.
P r z e  w.: Czy dużo służby zebrało się 

na Uniwersytecie?
S w .: Do trzydziestu.
P r  ze w.: Czy był p. Jordan?
S w .: Wkrótce przyszedł p. Jordan i 

powiedział nam, że ma być, wiec ruski. Ka­
zał nam stać koto rektoratu i nie puszczać 
nikogo dodając, że gdyby były jakie awan­
tury, a nie moglibyśmy sobie z nimi dać ra­
dy, to p. Jordan będzie musiał sprowadzić 
policyę.

P r  ze w .; Czy okna w kurytarzu re­
ktorskim były zamknięte?

S w .: Tak...
P r z e  w.: Czy widział pan schodzących 

się na wiec akademików?
S w . ; Wychodziłem na chwilę po za 

drzwi wahadłowe i wtedy widziałem idących 
akademików z laskami.

P r  ze w.: Czy zaglądał pan przez okno 
do sali III.?

S w .: Nie... Słyszałem tylko ztamtąd 
jakieś mowy.

P r z e  w.: Kto był z panem na kuryta­
rzu rektorskim?

S w . ; Woźni; Łanowy, Sawicki, Tkacz, 
Kosiński, Góral, Fryc. Dawidek, Siata, Wer­
ner.

P r z e w .; Co było potem ?
S w . ; Wkrótce przyszedł woźny Gaj dacz 

i powiedział: „Chodźcie panowie budują ba­
rykadę". Na to wezwanie poszliśmy za nim. 
Stała już barykada koło sali I., złożona z 
trzech ławek.

P r  ze w.; Gzy widział pan przed bary­
kadą polskich akademików?

S w .: Nie...
P r z e  w.: Czy za barykadą, licząc od 

strony kurytarza bocznego, byli jacy akade 
micy?

Sw.; Zdaje mi się, że było ich dwóch
P r  ze  w.: W śledztwie powiedział pan 

że było ich 10.
S w.; Możliwe, że było ich więcej...
P r z e  w.: Czy to byli studenci polscy?
Sw.: Nie.... Mówili po rusku: „Po co 

ta barykada". Na to zsunąłem górną ławkę 
do sali I., lecz wkrótce ławkę tę wysunięto 
znowu z sali I. na barykadę.

P r z e w. ;  Czy widział pan, kto ławkę 
tę z sali I. wysuwał?

Sw.: Nie widziałem... Gdy zobaczyłem, 
że znów ławkę wysunięto na barykadę, po 
wiedziałem, że niema przy barykadzie co 
robić. „Niech ten rozbiera barykadę — po­
wiedziałem — kto ją  postawił".

P r z e w . :  Co pan zrobił potem?
Sw.: Poszedłem dać znać o tem p. Jor­

danowi. P. Jordan wkrótce przyszedł do ba­
rykady razem z woźnymi.

P rz e w .:  Czy akademicy ruscy byli wte­
dy już koło barykady?

S w.: Przed barykadą było zaledwie
kilku, akademicy ruscy wchodzili dopiero w 
kurytarz główny. Gdy się zbliżyli do bary­
kady, p. Jordan wstąpił na barykadę i po­
wiedział: „Proszę panów uspokoić się, a ja  
każę zrobić porządek".

P r z e w. :  Co na to powiedzieli akade­
micy ruscy?

Sw.:* Zaczęli bić grubemi pałkami o 
ławki, a jeden drąg złamał się na dwa ka 
wałki. Jeden z kawałków tego drąga przele 
ciał obok p. Jordana.

P r z e w . :  Gzy wtedy po waszej stronie 
byli jacy akademicy polscy?

S w .: Nie widziałem żadnego. Była tył 
ko służba.

P r z e w . :  Czy akademicy ruscy mogli 
słyszeć p. Jordana?

Sw. :  Pan Jordan głośno przemawiał.
P r z e w . :  Co pan Jordan zrobił, gdy 

zaczęto bić pałkami o ławki ?
* S w . : Odszedł od barykady i powiedział 

do nas: „Chodźcie za mną". Wskutek tego 
wezwania poszliśmy za p. Jordanem na ku­
rytarz rektorski.

P r z e  w .: Co pan słyszał, będąc w tym 
kurytarzu?

S w . : Usłyszałem bicie szyb w kuryta­
rzu głównym. Gdy się zbliżyłem do drzwi 
wahadłowych, zobaczyłem przed niemi 5 —7 
ludzi, którzy laskami zaczęli bić szyby w 
drzwiach wahadłowych. Jeden z nich ugo­
dził mnie czemś ostrem w głowę, tak, że 
mnie krew oblała. Równocześnie zaczęto rzu­
cać polana.

P r z e  w .: Zkąd rzucono pierwsze polana?
S w . : Ze strony ruskiej.
P r z e w . :  Na jakiej podstawie pan to 

twierdzi?
S w .: Bo koło nas niebyło polan. Gdy 

mnie skaleczono, chciałem sam wziąć za po-’ 
lano, by mieć coś na obronę. Polana jednak 
nie było. Później dopiero znalazłem kilka 
polan, rzuconych w naszą stronę.

P r z e w . :  Czy panowie odrzucaliście 
polana?

S w . : -Tak...
P r z e w : :  Czy panowie nie mieliście 

własnych polan?
S w . : Woźny Werner przyniósł.potem  

polana. Zkąd je wziął, nie wiem.
Pr z e w. :  Co było potem?
S w.: Akademicy ruscy zaczęli się cofać 

od drzwi wahadłowych.
P r z e w . :  Kiedy usłyszał pau strzały? 
Sw.: Zdaje mi się, że pierwszy strzał, 

który usłyszałem, był dany do kurytarza re­
ktorskiego od strony sali III,

P r z e w. :  Czy nie słyszał pan równocze­
śnie innych strzałów ?

Sw.: Słyszałem także inne strzały... 
P r z e w . :  Z tego wynika, że pierwszy 

strzał niekoniecznie musiał paść od strony 
sali III.

S w.: Tak....
P r z e w . :  Co pan zrobił, gdy akademi­

cy ruscy odeszli od drzwi wahadłowych ?
Sw..: Poszliśmy z Sawickim, Tkaczem 

Wernerem bliżej do drzwi wahadłowych.
P r z e w . :  Zkąd padły pierwsze strzały?
S w.: Ze strony ruskiej....
P r z e w . :  Na jakiej podstawie pan to 

tw ierdzi?
Sw.: Słyszałem z tamtej strony huk.... 
P r z e w . :  Czy. gdy pan wyszedł później z 

za drzwi wahałowyeh, rzucano dilej pola­
nami?

Sw.: Tak....
P r z e w . :  Co pan zobaczył z po za drzwi 

wahadłowych?
S w.: Widziałem leżącego na podłodze 

rannego mężczyznę. Obok niego było dwóch 
lub trzech ludzi, którzy go ratowali.

P r z e w - :  Czy poszedł pan potem do 
barykady ?

Sw.: Tak.... W tej chwili jednak za­
częły padać znowu polana i słyszałem huk 
strzałów. Przed strzałami skryłem się na 
schody 11. piętra. Wtedy to ugodziła kula w 
śeiaaę klatki schodowej.

P r z e w .  Co robili wtedy Sawicki, Tka-' 
i Werner?

Sw.: Pracowali pod ławkami.... 
P r z e w. :  Czy gdy ów ranny leżał, rzl1 

eano dalej polanami i strzelano? ,,
S w.: T ak ... Zmuszony byłem wskut® 

tego cofnąć się znowu w kurytarz rektors • 
P r z e w. :  W śledztwie powiedział P11®’ 

że rannego mężczyznę, leżącego na P® 
dze, zobaczył pan dopiero, gdy stałes 11 
schodach II. piętra.,..

Sw.: W śledztwie lepiej pamietałei®- 
P r z e w. :  Co było po tych dalszy® 

strzałach ?
Sw.: Wkrótce nadeszła polieya. 
P r z e w. :  Czy widział pan kogo strz 

lajacego ?
Sw.: Nie....
P r z e w . :  Czy była jeszcze baryk 

gdy nadeszła polieya?
S w.: Tak.... Rozsuwaliśmy ławki. 
P r z e w . :  W śledztwie powiedział  ̂

że okna w sali III. zaczęto otwierać d°P1®1L, 
wtedy, gdy usłyszałeś pan brzęk szyb w * 
rytarzu głównym ?

S w.: Tak.... Któryś z woźnych P ® ^  
dział wtedy, że będą prawdopodobnie s trze l1" 

P r z e w . :  Jak długo był pan chory- 
S w.: Leżałem 8 dni.... Potem Musiw® 

wstać, gdyż p. dyr. Jordan powiedział 
zamknie mi pensyę....

P r z e w. :  Lekarze powiedzieli, że 
skie obrażenia były lekkie, powodujące ty 
8 -dniową niezdolność do pracy. „

Sw.: Ja i dziś jestem jeszcze cno*' 
Boli innie noga od uderzenia polanem. .

P r z e w. :  C zy  żąda p a n  w y n ag ro d zę®  
za ból?

Sw.: Tak....
P r z e w. :  Ile? ff0
Sw.: Pozostawiani to ocenieniu ‘®e- 

zastę.pcy prawnego p. dr. Pierackiego— , 
P r z e w. :  Czy poznaje pan kogo z P 

sądnych?
Sw.: Nie poznaję nikogo.
P r z e w . :  Co pan jeszcze widział?
Sw.: Widziałem, jak jeden męiczy 

skoczył z okna III. sali na sągi drzewa. 
P r z e w. :  Kiedy to było?
S w.: Była już wtedy polieya... . t 
P rz e w .:  Czy wie pan, co się 

tym mężczyzną?
Sw.: Nie wiem.
P r z e w. :  Czy widział p a n  tego mę*e • 

znę z twarzy?
Sw.: Nie... _ byt
P rz e w .:  Może pan pamięta, Jak 

ubrany?
Sw.: W jasnem ubraniu... *yv
P r z e w .  (zwrócony do osk. Reszety 

Proszę wstać! (zwrócony do świadka:) 
to ten pan skakał? („ 0,

Sw.: Nie mogę tego powiedzieć... * j
ten był w jasnem ubrania, a ten pa® J 
w czarnem. _

Pr o k . :  Wspomniał pan coś tutaj P1’^
tem, że widziałeś uciekających przez 0 
dwóch ludzi... 4 1

Sw.: Słyszałem tylko, od któr® #,^ 
woźnych, że przez okno miało uciec dw
'udzi. „„ej

P r z e w . :  Czy strzelał kto z "  
strony? •

Sw.: Nie widziałem u nikogo kro
Obr. dr. A. K os (po rusku):

dział pan ślad kuli w klatce schodowej •
Sw. (po polsku): Widziałem.
Osk. K' o h u t  zwraca się do przew -e 

czącego z prośbą o zezwolenie na wy1 . gję 
się z sali sądowej, oświadczając, iż_£° ^je­
na przeprowadzenie rozprawy przeciwko 
mu w zaoczności.J

Na wniosek prok. Państwa. a pl-o' 
godą obrony uchwalił t r y b u n a ł  PrZ p o ­

wadzić rozprawę przeciwko podsądnem 
butowi w zaoczności. ^

Obr. dr. E w y n  (po rusku): ^  ^ \ l  
pan zsuwał trzecią ławkę z barykady*
' to coś do pana ?

Sw. (po polsku): Słyszałem słowa*^ 
powiedziane po polsku: „Proszę zostaw ^

Obr. dr. E w y n  (po rusku)-- u* 
którzy byli koło barykady, nie mówi®- " 
da mamy wyjty?" łoVPa.

Sw. (po polsku): Słyszałem te ' # 1-
Obr. dr. E w y n  (po rusku): 

dział pan u W ernera polana? Czy 
pan, jak niósł on te polana na r§ce : ifl>

S w. (po polsku): W erner opoWJ* 
tylko, że miał polana....

Obr. dr. E w y n  (po rusku): P ° ^  pro­
pan tutaj, że Sawicki, W erner i Lano 3 

cowali pod ławkami.... tadei®^
S w. (po polsku): Panowie aK ^ jjjcli- 

pracowali na nas, a my pracowali 
Wielka wesołość), „ m pr«r

Obr. dr. E w y n  (po rusku): 
cowali W erner i inni woźni?

Sw. (po polsku): Polanam i-- 
Obr. dr. E w y n  (po -rusku): 

ner i inni byli schowani pod ław ]* vflrost?'
Sw. (po polsku): Nie.... Stali J 

wani koło barykady i w tej pozyeyi 
polanami. . , . rU^:tiL

Obr. dr. J . O l e ś n i c k i  *
Powiedział nan, że słyszałeś doc
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słowa z sali III  lak to możliwe, kiedy
okna w kurytarzu rektorskim były zamknięte.

Sw. (po polsku): Mimo to słyszałem, 
ho jedno okno w sali III. było otwarte....

Obr. dr. .). O l e ś n i c k i  (po rusku): 
9zy służbę uniwersytecką rewidowano po zaj­
ściach?

Sw. (po polsku): Mnie nikt nie rewi­
dował.

P r  ze w.: Ozy widział pan, jak ów męż­
czyzna ranny leżał na podłodze?

Sw.: Nie widziałem tego. Zdaje mi się, 
leżał na poprzek kurytarza. Czy głową do 

ściany, czy nogami, tego nie wiem.
Następnie zadawali jeszcze świadkowi 

Pytania w języku ruskim obr. radca P o d- 
l &szecki  i osk. O c h r y m o w i c z .  Na py­
tania te odpowiadał .świadek w języku pol­
skim.

Osk. O c h r y m o w i c z : Czy ci akade­
micy ruscy, którzy byli przy drzwiach wa­
hadłowych, cofając się, przełazili przez ba­
rykadę?

ow,: Tego nie widziałem.
Osk. O c h r v m o w i c z : Ile pan rzucił 

Polan?
Sw.: Na kurytarzu rektorskim rzuciłem 

może dwa polana, na kurytarzu głównym zaś 
dwa lub trzy....

Osk. O c h r y  m o w i c z :  Pan na kury ta- 
[zu głównym nie rzucił tylko dwóch polan, 
mcz „pracowałeś1' tak samo, jak inni woźni.

Po kilku pytaniach osk. Kulczyckiego, 
P r z e w o d n i c z ą c y  zarządził o godz. 12 w 
Południe 20-minutową przerwę.

Po podjęciu rozprawy na nowo, prze­
słuch i wał trybunał dalszego

św. F ran c iszk a  B ielocha,
47. rei. rzym. kat., woźnego Zakładu fi­

lologicznego.
Przed przystąpieniem do zaprzysiężenia 

świadka, zabrał głos obr. dr. J. O l e ś n i ­
cki  i sprzeciwił się na podstawie § 170 
• 1 proc. kar. zaprzysiężeniu, gdyż świadek 

tjrał udział w zajściach na Uniwersytecie.
P r o k u r a t o r  P a  ii s t w a wniósł o za­

przysiężenie świadka.
T r y b u n a I  po naradzie uchwalił świad- 

mr zaprzysiądz.
P r z e  w. (po zaprzysiężeniu świadka): 

jjzy był pan na Uniwersytecie w dniu 1 
!ipca 1910?

S w.: Tak....
P r z e  w.: Zkąd pan się wziął na Uni­

wersytecie.
S w.: Dzień przedtem przyszedł do mnie 

Woźny Sawicki i z polecenia p. Jordana kazał 
przyjść na drugi dzień na Uniwersytet 

Przed godziną 7 rano. O godzinie 7 rano 
Przyszedłem na Uniwersytet. Niebawem zja- 
W'ł się p. Jordan i powiedział do nas: „Bę-

wiec ruski nielegalny. Proszę uważać,
był porządek-'. Gdy pana dyr. Jordana 

^Pytałem, co' mamy robić, gdy będzie nie- 
P°kój, rzekł p. dyr. Jordan: „Proszę się z pa­
nini grzecznie obchodzić".

P r z e  w.: Kiedy pan dostał polecenie 
^wienia się na Uniwersytecie?
, S w.: "Dnia poprzedniego.... Mnie nie 
yło w domu. Żona tylko opowiadała mi, 

2e był woźny Sawicki po godzinie 10 wieczo- 
\em i kazał mi przyjść na drugi dzień o go­
d n ie  7 rano na Uniwersytet.

P r  ze w.: Z kim pan szedł na Uniwer­
sytet?

S w.: Ze służącym Danielem Ilorode-

i P r  zew .: Hu ze służby zebrało się na 
llrytarzu rektorskim ?

Sw.: Przeszło 20.... 
t P r z e  w.: Co pan słyszał, będąc w kury- 
4t'zu rektorskim ?

Sw.: Przybiegł akademik, syn p. prof. 
^m-ahama i powiedział: „Barykada już go-

n P r  zew .: Czy nie mówił tego woźny 
ajdacz ?

Sw.: Nie... To był akademik...
P r  zew.: Co było potem? 

ę,. S w.: Przyszedł p. Jordan i powiedział: 
Służba za mną".

, P r z e  w.: Co pan zobaczył, gdy pan po- 
' 7,etlł za p, Jordanem ?
l Sw.: W kurytarzu głównym stała już 
°’° sali I. barykada...

, , P r z e  w.: Czy przed barykadą był kto 
Akadem ików?

Sw.: Nie...
P r z e  w.: Kogo pan widział za barykadą? 

f Sw.: Akademicy ruscy wchodzili na ku- 
ytarz główny i śpiewali. 

j P r  ze w,: W jakiern oddaleniu byli aka- 
emicy ruscy od barykady ?

Sw.: Ż 20 kroków.
P r z ew,: Czy mieli laski ?
Sw.: Tak... nieśli na ramionach...
P r z e  w.: Czy to były grube laski?
Sw.: Ja  z taką laską bym nie chodził... 

i* , P r z e  w.: Co pan Jordan zrobił, przy- 
®dłs2;y do barykady?

L  p w.: Stanął na ławce, podniósł rękę 
&óry i zawołał: „Proszę się uspokoić".

P r z e  w.: Co na to odpowiedzieli Kusini? 
ą0 Sw.: Szli dalej, krzycząc Gdy doszli 
j , barykady, zaczęli bić laskami o ławki, 

ba z lasek złamała się wtedy, a kawałek

jej przeleciał obok p. Jordana. P. Jordan ze­
skoczył wtedy z ławki i zawołał: „Służba.za 
mną". Na to ja  i trzej inni poszliśmy za p. 
Jordanem na kurytarz rektorski, inni ze służby 
uniwersyteckiej pozostali na miejscu.

P r z e  w.: Co pan słyszał, będąc na ku­
rytarzu rektorskim?

Sw.: Brzęk szyb, jakby w kurytarzu 
głównym, a następnie brzęk bitych szyb w 
drzwiach wahadłowych.

P r  ze w.: Gzy widział pan kogo bijące­
go szyby?

Sw.: Nie....
P r z e  w.: Co było potem?
Sw.: Widziałem latające polana.
P r  ze w.: Z której strony padły pierw­

sze polana?
Sw.: Ze strony ruskiej.
P r z e  w.: Zkąd pan to wie?
Sw.: Bo z tej strony nie widziałem ni­

kogo z polanem w ręce.
P r z e  w.: Czy potem rzucano polana 

także z-polskiej strony?
Sw.: Tak.... Widziałem nawet woźnego 

Wrernera, trzymającego polana na ręce....
P r z e  w.: Zkąd wziął on te polana?
Sw.: Nie wiem.,.. Może je pozbierał na 

podłodze....
P r z e  w.: Co pan jeszcze słyszał?
Sw.: Strzały....
P r  ze w.: Zkąd huk tych strzałów pana 

dochodził ?
Sw,: Od strony ruskiej, od kurytarza 

głównego.
P r z e  w.: Czy z waszej strony nikt nie 

strzelał?
Sw.: Stwierdzam pod przysięgą, że nikt 

nie strzelał. Nikt z nas nie miał broni.
P r  ze w.: Czy nie słyszał pan strzału, 

danego do kurytarza rektorskiego?
Sw.: Nie.... Widziałem tylko później 

wybitą przez kulę szybę.
P r z e  w.: Czy widział pan kogo strze­

lającego z sali III.?
Sw.: Nie....
P r z e  w.: Jak długo trw ała strzela­

nina ?
Sw.: Póki nie nadeszła policya....
P r z e  w.: W śledztwie powiedział pan, 

że słyszałeś huk strzału, danego od sali 
III., że widziałeś, jak kula przebiła okno i 
odbiła się od ściany....

S w.: Ja dopiero później widziałem wy­
bitą szybę w oknie kurytarza rektorskiego.

P r  ze w.: Czy okna w kurytarzu rektor­
skim były zamknięte?

Sw.: Zdaje mi się, że tak,...
P r z e  w.: Czy wszystkie ?...
S w.: Tego nie wiem....
P  r z e w .: Co pan robił, gdy przyszła 

policya ?
Sw.: Chodziłem po kurytarzu i ogląda­

łem ślady kul. Najwięcej ich było koło drzwi 
wahadłowych.

P r  zew .: Czy oglądał pan ścianę w ku­
rytarzu bocznym naprzeciw kurytarza głó­
wnego ?

Sw.. Nie....
P r z e  w.: Czy poznaje pan kogo z pod- 

sądnych?
S w.: Nie....
P r z e w . : Co pan jeszcze widział, sto­

jąc w kurytarzu rektorskim ?
S w.: Widziałem, jak na dziedzińcu po- 

licyant trzymał jakiegoś mężczyznę. Drugi 
policyant złaził z sągów drzewa.

P r z e w . :  Gdzie pan ich widział?
Sw.: W rogu pod tylnym korytarzem 

rektorskim.
P r z e w . :  Czy widział pan owego męż­

czyznę z twarzy ?
Sw.: Nie....
P r z e w . :  Nie przypomina pan sobie, 

jak był ubrany?
S w.: Nie....
P r z e w .  (zwrócony do Keszetyły): Pro­

szę wstać ! (Zwrócony do św iadka): Czy to 
był ten pan?

S w.: Nie wiem.
P r z e w . :  W śledztwie powieział pan, 

że w szpitalu na oddziale prof. Ziembickie- 
go widziałeś owego mężczyznę, który bił 
pierwszy laską o barykadę. ..

S w.: Tak....
P r z e w .  (zwrócony do osk. Leontowy- 

cza): Proszę wstać.... (do świadka): Ozy to 
był ten pan ?

Sw. :  Był podobny, ale ten pan mło­
dziej teraz wygląda. Tamten miał czarny 
zarost.

P r z e w . :  Po co pan był w szpitalu ?
S w .: Mój chłopiec był operowany i le­

żał na łóżku obok łóżka tego pana.
P r z e w . :  W śledztwie zeznał pan dalej, 

iż widziałeś później na Uniwersytecie dru­
giego mężczyznę, podobnego także do tego, 
który bił laską o ławkę.

S w .: Tak...
P r z e w . :  Wobec tego nie może pan 

teraz stwierdzić stanowczo tego, czy to był 
p. Leontowycz?

S w , : Pod przysięgą nie mogę tego po­
wiedzieć.

Po kilku pytaniach obr. dr. J. Ol e ­
ś n i c k i e g o  zadawał świadkowi pytania obr. 
dr. Ewyn.

Obr. dr. E w y n :  Powiedział pas., że

akademicy ruscy nieśli laski na ramionach... 
Dlaczego oni tak je nieśli? Czy dlatego, że 
było ciasno?

S w . : Ciasnoty nie było... Akademicy 
szli śpiewając, a laski nieśli na ramieniu, bo 
była ochota między nimi.

Osk. O c h r y m o w i c z :  Ja  pana widzia­
łem na początku bójki, idącego koło sali I. 
i II. na kurytarzu głównym...

S w . : To nie ja byłem. Jeden z wo­
źnych jest do mnie podobny...

Osk. O c h r y m o w i c z :  Jak się on na­
zywa ?

S w. : Daniel Horodeczny.
Osk. O c h r y m o w i c z :  Pan był w cie­

mnej marynarce?
S w .: Tak....
Na tem o godz. 1'40 po południu od­

roczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
do czwartku, 27 b. rn., godziny 9 rano.

OSTATNIA POCZTA.
— PP. Ministrowie G e o r g i  i M e y e r  

wyjechali wczoraj do Abbazyi.
=  Z Petersburga donoszą: Car przy­

ją ł wczoraj na audyencyi pożegnalnej amba­
sadora austro - węgierskiego B e r e h t o l d a  i 
ofiarował mu order Aleksandra Newskiego

=  0  r o z r u c h a c h  w S z a m p a n i i  
nadchodzą następujące nowe szczegóły:

W Yinay winiarze zniszczyli zupełnie 
jedną piwnicę wina. Wojsko musiało zburzyć 
barykady, zanim zdołało rozproszyć demon­
strantów.

W Yenteuil winiarze zbudowali bary­
kady i przeszkodzili wkroczeniu wojska Po­
łączenie telegraficzne i telefoniczne z Yen­
teuil przerwane.

W Reuil strzelano do patrolu drago­
nów. Nikt nie został jednak raniony.

=  D u m a  r o s s y j s k a  odrzuciła wczo­
raj wniosek w sprawie nagłości interpeiacyi, 
o dopuszczenie żydów do egzaminów jako 
eksternistów.

— S k u p cz yn  a s e r b s k a  uchwaliła 
w zasadzie budżet na r. 1911.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 14 kwietnia. Walne zgroma­

dzenie Związku artystów i artystek teatrów 
polskich odbyło się dziś przed południem 
pod przewodnictwem p. Węgrzyna, Wzięli 
udział w zebraniu delegaci teatru krakow­
skiego : pp. Węgrzyn, Wysocka, Sosnowski, 
Jednowski, Wejchert; teatru lwowskiego pp.: 
Feldman. Sulikowski, Szobert, Paszkowski; 
teatru ludowego krakowskiego pp.: Turski i- 
Bienin, i teatru prowincyonalnego, zostają­
cego pod kontrolą Związku, p. Turliński.

Do Związku należy 50 członków teatru 
krakowskiego, 83 lwowskiego, 20 ludowego 
i 13 prowincyonalnego.

Członkiem wspierającym zamianowano 
dr. Jana Jakubowskiego.

Przystąpiono do wyboru nowego wy­
działu.

K raków , 14 kwietnia. Umarł tu ubie­
głej nocy kontrolor pocztowy, Władysław 
Strzelbicki. Doznał on silnego wstrząsu mó­
zgowego, a w następstwie choroby sercowej, 
która położyła kres jego życiu. Przyczyną 
choroby był wybuch w wozie pocztowym na 
tut. dworcu nabojów do pistoletów, służących 
do zabawy.

W iedeń, 14 kwietnia. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał staroście w Pilznie 
Włodzimierzowi B o g u c k i e m u ,  z okazyi 
jego prośby o przeniesienie w stały stan 
spoczynku, tytuł radcy Namiestnictwa.

W iedeń, 14 kwietnia. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z Mi­
nisterstwami kolei żelaznych i skarbu za­
twierdziło zmianę statutów Towarzystwa „Ko-
1 ej Lwów-Bełz- (Tomaszó w) “.

W iedeń, 1.4 kwietnia. W etacie fabryk 
tytoniu asystent Franciszek N o w a k  w Win­
nikach zamianowany ofieyałem, praktykant 
Leopold L i c h t n a g e l  w Monasterzyskach 
asystentem.

P aryż , 14 kwietnia. Dokonane w cią­
gu śledztwa konfrontacye i posłuchania stwier­
dziły, że Maimou prócz Eoueta nie miał 
więcej wspólników.

P aryż. .14 kwietnia. Senat przyjął u- 
chwalony przez Izbę deputowanych projekt 
ustawy w sprawie budowy dwu okrętów pan­
cernych w r. 1911.

Nowy J o rk , 14 kwietnia. Huragan, 
który szalał wczoraj, wyrządził wielkie szko­
dy. Brak 12 osób. Z wielu domów wicher 
pozrywał dachy.

W aszyngton, 14 kwietnia. Senat zaj­
mował się po raz pierwszy stanem rzeczy, 
wytworzonym przez zawikłania w Meksyku.

Demokrata Bayner wyraził zdanie, że 
nie dojdzie do wojny z Meksykiem. Jeżeli 
Japonia prowadzi rokowania z Meksykiem co

do staeyi węglowej, to Ameryka ma prawo 
zażądać wyjaśnień; kongres jednak nie otrzy­
mał o tem informacyj.

M eksyk, .14 kwietnia. (B . Beatem). Mi­
mo doniesień o bliskiem zawarciu pokoju 
słychać, że rząd zamówił w Anglii 5000 ka­
rabinów i 5 milionów nabojów.

P o lacy  pod berłem  ro ssy jsk iem .
Ż ytom ierz , 14 kwietnia. (Tel. p ry  te.). 

Kapituła łucko - żytomierska wybrała admi­
nistratorem dyecezyi proboszcza z Ołyki, ks. 
prałata Bajewskiego.

W arszaw a, 14 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Na mocy rozporządzenia generał-gubernatora 
skazano redakcyę Kuryera Warszawskiego 
na 200 rubli za telegram o rzekomym za­
machu na posła rossyjskiego w Pekinie, a 
na 300 rubli za notatkę p. n. „O napisy 
w kinematografie".

Łódź, 14 kwietnia. (Tel. pryw.). Za­
rząd chrześciańsKiegc Towarzystwa dobro­
czynności postanowił przyjąć zapisy przemy­
słowca ś. p. Emila Geyera na instytucye, 
pozostające pod egidą tego Towarzystwa, 
w ogólnej sumie 98.000 koron.

P e te rsb u rg , 14 kwietnia, ( le i. pryw.). 
Ministerstwo wyjaśniło, że restaurowanie i 
odnawianie kościołów rzym. kat. może być 
dokonywane bez pozwolenia władz cywil­
nych, jeżeli niema to charakteru budowy 
nowych kościołów, lub celu pomieszczenia 
większej liczby pobożnych.

P e te rsb u rg , 14 kwietnia. (Tel. p ryw ). 
W miejsce ks, Wasilewskiego, usuniętego na 
skutek polecenia m inistra spraw wewnę­
trznych ze stanowiska proboszcza kościoła 
św. Piotra i Pawła w Moskwie, mianowano 
ks. Czajewskiego z Charkowa. Nowoje IIVe- 
tnia rozpoczyna już kampanię przeciw niemu, 
choć nie zdążył on jeszcze objąć obowiązków 
swych, i pisze o jego „tendencjach wszech- 
polskich".

Spraw y rossy jsk ie .
P e te rsb u rg , 14 kwietnia. Na zarządze­

nie synodu mnich Heliodor pozbawiony zo­
stał urzędu i oddany biskupowi Teofanowi 
na dwumiesięczne rekolekcye.

P e te rs b u rg , 14 kwietnia. Minister 
skarbu przedłożył Kadzie ministrów projekt 
ustawy, w myśl której wszystkie osoby, które 
nie pełnią służby wojskowej, mają przez 4 
lata po uwolnieniu ich od służby, płacić ro­
czny podatek 6 rubli.

R ozruchy  w S zam pan ii.
E pern ay , 14 kwietnia. Senatorowie i 

posłowie departamentu Marne odbyli konfe­
rencje z członkami zarządu winiarzy i do­
znali wrażenia, że wczorajsze gwałty popeł­
niły osoby, wcale w tej okolicy nie mieszka­
jące lub przynajmniej w sprawie uprawy 
wina szampańskiego nie interesowane. — 
Związek winiarzy wydał odezwę, w której 
wskazuje na uchwałę Izby deputowanych, 
unieważniającą uchwałę senatu i wzywa wi­
niarzy, aby spokojnie czekali na decyzyę 
rady stanu i wstrzymywali się od gwałtów. 
Mandataryusze ludu powinni do tej pory za­
trzymać swe mandaty.

Przedstawiciele winiarzy z 16 gmin o- 
głosili oświadczenie, w którem potępiają ra­
bunki i podpalania i powiadają, że popełniali 
ja  anarchiści z innych okolic, na co mają 
dowody.

Zgromadzeni winiarze w Yenteuil u- 
chwalili rezolucję, w której pochwalają popeł­
nione wykroczenia.

E p ern ay , 14 kwietnia. Posłowie i se­
natorowie departamentu Marne mają dowo­
dy w rękach, że nadużyto nazwiska wice­
prezesa Związku winiarzy, aby zainsceniować 
pochód winiarzy do Ay.

Zarząd Związku stanowczo potępia gwał­
ty i żąda ukarania winnych.

R eim s, 14 kwietnia. Wczoraj wieczo­
rem aresztowano 40 osób, które posiadały 
różne bronzy, obrazy, zegarki itp., pochodzą­
ce z grabieży.

Położenie w A lbanii.
K o n stan tynopo l, 14 kwietnia. Wali 

Skutari donosi, że połączenie telegraficze z 
urzędem w Kastrati zostało przywrócone.

S alon ik i, 14 kwietnia. Policya areszto­
wał trzech bułgarskich przywódców band, 
u każdego z nich znaleziono 3 rewolwery 
i jak słychać także naboje dynamitowe. B uł­
garzy strzelali na ulicy do policyi, która od­
powiedziała strzałami. Jednego Bułgara zra­
niono. wkrótce też wszystkich ujęto.

S alon ik i, 14 kwietnia. Wojska operu­
jące pod Kastrati zdołały połączyć się z woj­
skami z pod Tuzi i maszerują razem prze­
ciw Arnautom. Wojska są bardzo znużone.

C etynia, 14 kwietnia. Połączenie mię­
dzy Tuzi a Skutari ciągle jeszcze zerwane 
tak, że wojska z pod tych miejscowości nie 
mogły się połączyć.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r c t h o w i e c k i ,
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C U K I E R N I A
Lwów, ni. Akademicka 1. 5,

poleca na ŚW IĘTA : STAROPOLSKIE baby, torty, placki, serniki, przekładance. — Zamówienia z prowincyi i miejscowe
uskutecznia odwrotnie na czas oznaczony.

NADESŁANE.

D r .  A .  W Ą T O R E K
mieszka obecnie

Leona Sapiehy 21 (yis a yis TechniKi nad apteka).
Do najęcia

przy ul. Asnyka 1. 7,
na I. piętrze:

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Bedakcyi „Gazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

CASINO de PARIS
od 1 do 15 kwietnia 1911.

Usilnym staraniom udało się dyrekcyi „Casino de 
P aris“ złożyć z dniem 1 kwietnia b. r. pierwszorzę­
dny atrakcyjny wielkomiejski program z którego na 
szczególny uwagę zasługują: jedyny polski duet mu­
rzyński M ili de Couyert & Taylor, dalej francuski 
karykaturowy komik Ganivett, humorystka Lola Or­
lean, komiezno-ekseentryezny akt Belly & Wiliam, 
dalej krotochwila w 1 akcie „Szkoła haftu11 przez 
H. Topolniekiego, a w końcu u nas znany ulubiony 
komik artystyczny dyrektor p. Barkay ze swoim re­
pertuarem p. n.: „Pierwsze portki damskie we Lwo­
wie". Spodziewać się należy poparcia ze strony P. T. 
Publiczności na eo zestawiony program w eałośei 

zasługuje.
W niedziele i święta dwa przedstawienia.

$
T f l n o t u  nowości na sezon 
I d p t H y  obecny - - poleca

Filip HAAS i Synowie
Lwów , u l. Trzeciego Maja 1. 7.

Ogromna nędza*
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Bomanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi­

n is trac ji naszego pisma.

Inknsno
weksli i przekazów na 
prowincyę i za granicę 

przyjmuje 
za mierną prowizyę

Kantor wymiany i Dom bankowy
So k a l i  L iilien .

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów. _

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14 kwietnia 1911.

Hotel George’a.
PP. H. Potworowski ze S t a n i s ł a w o w i

S. Sozański z Wiednia.
Hotel Francuski. ~ 

PP. A. Jeliinek z Czerniowiec, M- W  
racik z Brodów.

Hotel pod Trzema Koronami.
P. B. Stanek z Wojciechowic.

Hotel Imperial.
PP. L. Miller z Nowego Jorku, E 

linka z Bossyi.
Hotel Yictoria.

PP. S. Domański ze Skowiatyna. 
Weissmann z Łuczan.

%

€ E X 9 T I K  
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 14 kwietnia.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I . Listy zastawne za 100 ker.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

» x .  41/, pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4*/, pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41‘/i l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 1/,°/0 60 1.
III. Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

» 4ł/ipr. (3em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1898 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r .. . .

x x 4 konwen. ,
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ...........................
IY. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

Y. Monety.
Dukat cesarsk i................................
20 fr a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K u r s  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 kwietnia 1911.

A. Ogólny d ług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

mąj -listopad  ........................  92-85 98'05
styezeń-lipiec .  ........................  92-80 93—

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień ........................................  96-80 9650
kw iecień-pażdziernik........................  96-50 96-50

płacą Żądają
walutą kor.
K h K h

702 - 709 -

463 - 473 -

561 - 568 -

535 - 548 -

109 10 
99 -
93 -  
99 30
94 30

110 -  
99 70 
93 70 

100 -  
95 -

96 50 -------

96 50 
92 20 
98 80

92 90 
99 50

98 -  
101 -

98 70 
101 70

99 10 
92 30 
92 40 
91 -

99 80 
93 -  
93 10 
91 70

93 30 
89 80 
92 70

94 -  
90 50 
93 40

92 70 93 40

100 - 108 -

11 36 
19 06 

251 -  
253 -  
117 20

11 46 
19 20

253 -
254 30 
117 60

płacą żądają

161-25
215—
309—
309—
287-50

167-25
221—
315—
315—
288-50

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł......................
„ „ 1864 po 50 z ł........................

Listy zast.domenpańst. pol20zł.5pr.
B . Dług państw a (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr..................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr................................ , .

115-70 11590

92-70 92-90

C. Obligacye k olejow e.,
Kol.Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93’65 94-65
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11815 114-15
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5°/« pr. (ostemp. a k c y e ) ................  442-— 444—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5ł/s pr.........................................114-45 115-45
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ...................................... 98'40 94-40
Kol. Areyks. Budolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.................... 93 8-5 94-85

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................................
Kol. półuoenej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezem.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................
Kol. Areyks. Budolfa (Salzkammer- 

gnt) za 400 marek 4 pr. . . .

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr............................ 111-50 111-70

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91‘bC 91-80
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 156 50 162-50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 224-50
„ „ .. 50 zł. (100 kor.) 224-50

106-25 — -—
93-55 94-55

93-90 94-90

93-65 94-65

95-30 96-30

95-40 96-40

95-70 96-70

9 5 - - 9 6 - -

95-60 9660

9 5 - - 9 6 -

95-55 96-56

93-75 94-75
9340 94-40

9 3 - - 9 4 - -

115-25 - —

230-50
280-50

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacye indemnizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 92-90
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 92 45

F . Inne pnbliczne pożyczki.

żądają

93-90
93-45

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż, kiaj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Kenta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastaw ne. Ob(ig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

inglo-Austr. banku los 41/a pr. . ■. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ x x x  1889 3 pr. 

Buków. zakł. kred. ziem. los -5 pr.
X X X- X X 4 pr*

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4‘/i pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4ł/, pr. 60 1. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

x x 4 pr. los. 41 lat 
x 4 pr. stare . 

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
41/, pr. 511/, lat zwrotna . . ' .  

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/, pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/, 1. 4pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 prc.

„ „ n 50 lat w. k. 4 pr.

H . Obligacye z prawem piern 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Czerm-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, 1 przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

102-75

93-65 94-65

100-50 101-50
9315 94-15
97-80 98-80

89-30 90-30

13.5-50 141-50
25135 254 35

listy dłużne r

100— 101- -
'03 40 94-40

296— 302—
288 - “294- -
101-50 102=50

93-50 94-50‘
111— ——

9910 99-60
93-25 94-25
98-85 99-35
9195 92-95
97— 97-50
96-70 97-70

99-40 100-40

99-50 100-50
92-50 93-50
96-85 97-85
97-20 98-20

rszeństwa

112-25 113-25
111-10 11210

86-90 87-90

92-45 93-45

103-25 104-25
99-75 -’--

42-50 46-50
525— 535—
180— 186—

100— 110—

Koronowa waluta. płacą “"Z D ii
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 86 75 _
Palfy 40 zł. m. k....................................  258-— li---
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 75-— “1

„ weg. tow. 5 zł. . . 57—  68
Losy fund. Areyks. Budolfa 10 zł. 69—  *£
Salma 40 zł. m. k................................  259—  *
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . — "

J . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 327-50 - r.
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3955-— frg
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 653-75 6®* 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 824- — 82® ^  
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 777---
Gai. banku hip. 200 zł.......................  705-— , a L*~

„ „ dla han. i  przem. 200 zł. 468-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 529 75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1030—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 619 55 6*̂  5O 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 281-50 
ZWnosteńska banka 100 zł. . . .  277-50

K. Akcye przedsiębiorstw t r a n s p o r t o w y c h .

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 453 —
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 430’—

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5170—  „
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 400" — 

Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 561—  0 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. ^
400 kor................................................. 335 --

Austr. Tow.-żegl. na Dunaj u -500 ni. mk. 1140—  D 4

L. Akcye 'p rzedsięb iorstw  przem ysłowych

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 753-— Jo5--' 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 735 — J .o  
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 832-75 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2714 —
Schodnicy 500 kor................................. 483"50
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 337 —
Ti-ifsll. tow. kop. węgla 70 zł. . , 228—

M. W e k s l e .

Berlin zs 100 marek 5 pr. . . ——  „ , 'ń -n l1 »
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-82‘/i 
Paryż za 100 franków . . . .  94 80
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 253- —
Niemieckie banki . . . . .  117-27’ » ‘■ l l .K f l t
Włoskie b a n k i ........................... 94-42‘/*
Franeuskie banki . . , „ . — —
Szwajcarskie banki . . . . .  94-82‘/i

Sf. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ................................. 1137
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta — —  T o-tfi
20-frankow ka...................................... 18-99 I 0.5O
20-m arkówka...................................... 2346
Bossyjski półimperyał . . . ——  .
Niem. banknoty za 100 marek . 117-25 Ai-bO
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-60 0.54
B uble................................................ 2-53'/4

D Z I K S T M I K  I J B Z l i D O W W .

Licytacy:
L. cz. E. 1508/10 (17) (3997 3 - 3 )

Dnia 10 maja 1911 o godzinie 9 30 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie licy- 
tacya realności lwh. 588 gminy Monasterzy- 
ska Chany Sary 2 im. Schimmelmanowej 
własnej.

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
12.230 kor.

Najniż za cena wynosi 6115 kor., po­
niżej której sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 25 marca 1911.

L. cz. E. 96/11 (5) (4006 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wincentego Kapla, robotni­
ka w Witkowicach, zastąpionego przez adw.

dr. Fucbsa w Mor. Ostrawie, odbędzie się 
dnia 10 maja 1911 o godz. 9 przed połu­
dniem u  sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5 licytacja 4/8 części realności lwh. 
78, 4/8 części realności lwh. 77 i 4/8 części 
realności lwh. 82 ks. gr. gm. kat. Laskowa 
objętych wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z 2 płotów, 17 jabłoni, 10 gru­
szek i 5 śliwek.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) 4/8 części realn. lwh. 78 
wraz z przynależnościami na 1257 kor. 77 
hal., b) 4/8 części realności lwh. 77 na 986 
kor., c) 4/8 części realności lwh. 82 na 272 
kor. 68 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 838 kor. 
52 h a l, ad b) 657 kor. 34 h a l, ad c) 181 
kor. 78 h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ©cenienia i t. d.),

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 24 n a rca  1911.

L. cz. E. 775/10 (3383
Edykt licytacyjny. BoZ<io' 

Na żądanie Salamona Hanela w g0dz. 
le, odbędzie się dnia 24 maja 1911 0 » -g, 
10 przed południem w sądzie niżej 
nionym, w biurze Nr. 8 licytacja r08 
objętej lwh. 18 gm. kat. Czernica. jjcy- 

Nieruchomość ta wystawiona oa 
tacyę jest oceniona na 1430 kor. „g 

Najniższa cena wynosi 953 k°r '. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przJJ 
skutku. sjg

Warunki licytacyjne i odnoszą0 
tej nieruchomości dokumenta (wye1̂  p o i 0 
stralny, protokoły ocenienia i t. P-/»  ̂ pod' 
każdy, mający chęć kupienia, przejr.z, • u f  
czas godzin urzędowych w sądzie o* 
mienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzi0* ' 
Mikołajów, dnia 28 stycznia 1^
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K. k. Generaldirektioh der Tabakregie-

G- D. Z 701/11 VIII. (4090 2 - 3 )

Bauausschreibung.
Bei der k. k. Tabakfabrik in W inniki gelangt der Bau zweier Beamtenwohnhauser 

J® veranschlagten Kostenbetrage von rund einhundertneunundzwanzigtausendneunhundert 
(129.900) Kronen im Offcrtwege zur Vergebung.

Die Vergebung erfolgt getrennt fiir die Massivdeckenkonstruktionen im veranschlagten 
Betrage von rund 20.500 Kronen und die iibrigen Arbeiten mit einem Betrage yon rund 
109.400 Kronen, und steht es den Anbotstellern frei, die Offerte entweder fur den gan- 
zęn Bau einschliesslich der Massiydecken, oder fiir denselben ohne Massiydeeken oder fur 

letzteren allein zu stellen.
Die Arbeiten sollen naeh instanzenmassiger Genehmigung der Offerte sofort begon- 

und derart gefórdert werden, dass die beiden Beamtenwohnhauser bis spatestens 
15 Oktober 1911 unter Dach und bis Ende August 1912 yollkommen fert'g  gestellt sind.

Ais Vadium sind 5°/0 des yom Offerenten eingesetzten Offertbetruges zu bereehnen 
Uod bei einer k, k. Kassa zu erlegen.

Die erforderlichen Projektsbehelfe (Arbeitsausweise, allgomeine und spezielle Bedin- 
Sungen) sind bei der k. k, Tabakfabrik in Winniki, woselbst auch in die Plaue Einsicht 
genommeu werden kann, erhaltlich. Bei dem genannten Amte werden w ii b ren d der Amts- 
®tunden nahere Auskiinfte erteilt.

Die Offeitend,summę ist in Ziffern und Buchstaben einzusetzen 
Die yorsehriftsmassig gestempeiten und firmamassig gezeichneten Offerte, die unter 

Beniitzung der hinausgegebenen Arbeitsausweise gestellt und mit der Vadialquittung be- 
®gt sein miissen, haben auf dem inneren, yersiegelten Umsehlage ausdrueklich ais „Offert 
Oetreffend den Bau zweier Beamtenwohnhauser“, (aussercs Kuyert mit der Adresse der 
*■ k. Tabakfabrik in Winniki) bezeichnet zu sein und sind bis spatestens 6 Maj 1911, 
12 Uhr mittags bei dieser Tabakfabrik einzubringen oder frankiert derart abzusenden, 

sie langstens zu obgenanuten Zeitpunkte daselbst yorliegen.
An ein anderes k, k. Amt etwa gelangende Offerte kónnen nicht beriicksiehtigt wer- 

aeO und werden dem Anbotsteller retourniert.
Die E'offnung der Offerte findet am genannten Einreichungstage um 2 Uhr nach- 

Jhittags in der Kanzlei der bezeichneten Tabakfabrik statt. Es steht den Anbotstellern, 
b0ziehungsweise dereń Bevollmachtigtea frei, der Offerteroffnung beizuwohnen.

Von jenen Offerenten, welche ftir die k. k. Tabakregie noch keine Baoten ausge- 
j^hrt haben, sind die Offerte mit einer Referenzenlistę uber ihre bisher:ge Tatigkeit im 
Baufache, insbesondere uber die Ausfuhrung yon offentlichen Bauten zu belegen.

Die Auswahl unter den Offerenten bleibt der General-Direktion der Tabakregie, re- 
®P<drtiye dem k. k. Ministerium fiir óffeutliche Arbeiten yorbehalten, ebenso das Recht, die 
0'ffertyerhandlung zu annullieren
, Die Anbotsteller werden seinerzeit yon der Annahme oder Ablehnung ihrer Ange- 

sehriftlich yerstendigt werden. Bei Annahme der Offerte gilt das erlegte Vadium ais 
ertrag&k::ution.

1ZZ. i z. Crenara,ld.irelctioii der TaTosiłrregrie.
Wien, am 5 April 1911.

L- Nam. VIII. b. 1993/1 (6) (4154 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamie- 
j)la łamanego do budowli na rzece Dunaj- 
u pod Zgłobicami Glowem w km. od 39 0 

io 210 wykonać się mających w latach 
11—1913 odbędzie się dnia 4 maja 1911 
8°dzinie 12 w południe (czas kolejowy) 

°zpfawa ofertowa w Ekspozyturze c. k. Kie- 
°^nietwie budowy regulacyi Dunajca w T ar­

s i e .
Ilość w powyższym czasie dostawić się 

ćych materyałów wynosi około:
9000 m 3 kamienia łamanego.

* , . Powyż podana ilość materyałów war- 
fiskalnej około 37.000 koron ma być 

J^larczoną do budowy częściowo w ter-
jj.lll&ch oznaczonych przez Ekspozyturę c. k. 
łapownictwa budowy regulacyi Dunajca w 
i^ o w ie  i może być w razie zwiększenia 
2 . z®niejszenia zapotrzebowania o 20 prc. 
; ^kszona lub zmniejszona, przedsiębiorca 
że* k w razie zwiększenia dostawy nie mo- 
 ̂ Hdać wyższej ceny za materyały w wię- 

j a ? i ilośei dostarczone, ani też rościć sobie 
ra Cokolwiek pretensyi do skarbu Państwa 

Ie zmniejszenia dostawy.
^  Warunki dostawy i wykaz cen jednostko­
wych przejrzeć można w godzinach urzędo­
we w wymienionej Ekspozyturze c. k. 

r°Wnictwa budowy, gdzie także do godzi- 
2 w południe oznaczonego na rozprawędńi*'1 w  południe oznaczonego na rozprawę 

ścul’ maią Bye wnoszone oferty, sporządzone 
trz e według przepisanego wzoru, zaopa- 
We°he znaczkiem stemplowym na 1 kor. i 
lub w kwocie 1000 kor. w gotówce
obli PuP'l&rnych papierach wartościowych, 
dnieg011̂ 0^ według kursu z dnia poprze-

Poda ^  °fercie sporządzonej według poniżej 
°pu Bogo wzoru ma być podany jednolity 
w  , z cen fiskalnych dla całej dostawy 

cyframi i słowami.
Czon erty wniesione po godzinie 12 ozna- 
0dda^0 dn*a n*e k§dą przyjęte, oferty zaś 
l^on 8 W innym urzędzie, albo niezaopa- 
dyum z.naczkicm stemplowym lub w wa- 
pigg?’ u icsporządzone ściśle w sposób prze- 
Iub z^ '  opiewające na częściową dostawę, 
<hfioim^)a*'rzone dopiskami, nie będą uwzglę-

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 kwietnia 1911.

warunkami podanemi w obwieszczeniu za 
opustem . . . .  (cyframi i słowami) od­
setek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Kamień łamany będziemy ładować na 
wozy kolejowe na stacyi kolejowej w . . .

Jako wadyum składam (y) . . . .

W . . .  - dnia . . . .  1911. 
Podpis i miejsce zamieszkania.

®tempe]
*  1 
Korona

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany 

Igpg ^ ^ ą z u j ę  (my) się w latach 1911,
w terminach przez 

gulZ zyturę e. k. Kierownictwa budowy re- 
KamipJ Dunajca w Tarnowie oznaczanych, 
ba r,  łamany do budowli regulacyjnych 
Wen, ece Dunajcu między Zgłobicami a Glo- 

w km. od 39'0 do 2D0 w ilości i pod

L. cz. E. 143/10 (12) _ (4166 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eizyka Kaufmanna i sp. 
odbędzie się dnia 16 maja 1911 o godz. 
10‘30 przed południem w sądzie niżej wy- 
mien onym, w biurze Nr. 21,, licytacya ma­
jętności Zdziarzec z folwarkiem Janowiec 
lwh. 931 ks. tab Tarnów objętej wraz z 
przynależnościami, składąjącemi się z budyn­
ków oraz inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 264,523 kor., przynależno­
ści zaś na 20.911 kor.

Najniższa cena wynosi 190.289 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze?, przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 29 marca 1911.

L. cz. E. XX. 3012/10 (20) (3963 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dni* 16 maja 1911 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy 
mienionym, w biuize Nr. XX. we Lwowie 
licytacya 5/24 części realności pod lk. 5053/,_ 
we Lwowie położonej, lwh. 406/III. ks. gr. 
gin. m. Lwowa objętej.

Części nieruchomości wystawione na li­
cytacyę, są ocenione na 1800 kor.

Najniższa cena wynosi 900 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i inne dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
igłesić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego- i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaw^szk&łego.

O. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział XX, 
Lwów, dni* 18 marca 1911.

L cz, E. 1271/10 (3274 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Ludwika Chołodeckiego, 
zastąpionego przez adw. dr. Morgenrotha, 
odbędzie się dnia 17 maja 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 licytacya realności 
objętej lwh. 55 gm. Iłów wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z ośmiu drzew 
owoec-wych i 85 m. długiego płotu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3600 kor., przynależności 
zaś na 41 kor.

Najniższa cena wynosi 2428 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument* może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 5 stycznia 1911.

L. cz. E. 605/10 (9) (3697 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
19 maja 1911 o godz. 11 przed południem 
licytacja realności lwh. 386 gm. Nowy Sącz 
objętej składającej się z parceli budowlanej 
i stojącego na niej obszernego budynku mu­
rowanego 1 piątrowego, w którego części 
mieści się dom modlitwy.

Cena szacunkowa wynosi 66.948 kor. 
Najniższa oferta wynosi 28.390 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta można 

przejrzeć w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 25 marca 1911.

L. cz. E. 827/11 (5) (4067 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali Nr. IV. we Lwowie licy­
tacya 1/10 z 1/4 z 1/10 części realności obj. 
lwh. 67 ks. gr. gm. kat. Jaryczów stary.

Nieruchomość wystawiona na-licytacyę, 
jest ocenioną na 325 kor.

Najniższa cena wynosi 216 kor. 67
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
ne moenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 18 marca 1911.

„Gazeta Lwowska" Nr. 86 z dnia 15 kwietnia 1911.

L. cz. E. 2181/10 (8) (3091 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Rottenberga w 
Rozwadowie odbędzie się dnia 5 maja 1911 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Leżajsku 
lieytacy*:

1. realności lwh. 192-3 gm. Leżajsk, 
składającej się z pb. 627,

2. 1/48 części lwh. 1590 gm. Leżajsk, 
składającej się z pgr. 1532,

3. realności lwh 1416 gm. Dębno, 
składającej się z pgr. 9081, 9082 do 9093.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę, są ocenione: ad 1. na 8320 kor., 
ad 2. na 17 kor., ad 3. na 1050 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. ze wzglę­
du na dożywocie ocenione na 2000 kor. 
kwotę 3160 kor., ad 2. 12 kor., ad 3. 700 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby c.iedopuszcz?tlną, należy 
ogłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczt - 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
aia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 22 lutego 1911.

L. cz. E. 1958/10 (7) (4005 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie gminnej Kasy pożyczkowej 
w 2abiu przez naczelnika gminy Jana Dutcza- 
ka odbędzie się dnia 5 maja 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6 licytacya realności 
lnh . 1569 gm. Żabie objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 6298 kor. 25 nai 

Najniższa cena wynosi 4198 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niuiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 23 marea 1911.

L cz. E. 101/10 (5) (3512 3 - 3 )
Zobowiązana Katarzyna Ozeluśniakowa 

w Bąezalu dolnym.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Jasła zastąpionej przez dr. Baranowskiego 
adw. kraj. w Jaśle odbędzie się dnia 8 maja 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
"iżej wymienionym, w biurze Nr. 51 w Jaśle 
licytacya dóbr tabularnych Bączal dolny obję­
tych wykazem hipotecznym 1. 192 księgi ta­
bularnej na rzecz Katarzyny Czeluśniakowej 
zaintabulowanych wraz z przynależnościami.

Nieruchomość z przyoaieżuościami wy­
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 
114.222 kor. 14 h a l , a mianowicie grunta 
na 49.502 kor. 54 hal., przynależności, bu­
dynki, lasy na 64 719 kor 60 hal.

Najniższa cena wynosi 76.148 kor. 08 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone tus. 
uchwałą z dnia 4 lutego 1911 E. 101/10 (4) 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny,, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr, 51.

Takie prawa, wobec który eh niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem, podno­
szone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 10 marca 1911.



8
L. cz. E. XVII. 654/10 (33) (3503 8 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Aleksandra Lew;ekiego w 

Glinianach i gal. Kasy oszczędności we Lwo­
wie odbędzie się dnia 8 maja 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w Oddziele XVII., III. piętro licytacya:

a) połowy realności lk. 1538 ̂  we 
Lwowie objętej lwh. 1534, I. dziel. ks. gr. 
gm. m. Lwowa na pasiekach łyczakowskich 
położonej, składającej się z parceli bud. o 
powierzchni 440 m*, na której stoi dom par­
terowy murowany oraz z parcel gruntowych
0 łącznej powierzchni 12.034 m*, stanowią­
cych rolę, sad i las wraz z przynależnościami, 
składającemi ąię ze stajni, kuezy, budy, drzew
1 krzaków owocowych, oraz leśnych, tudzież 
parkanu,

b) drugiej połowy powyższej realności, 
względnie licytacya całej realności.

Każda z tych połów wystawionych na 
licytacyę jest oceniona po 10.262 kor. 37 
hal., zaś przynależności po 1049 kor., wzglę­
dnie eała realność 20.524 kor. 74 hal., zaś 
eała przynależność 2098 kor.

Najniższa eena wynosi: ad a) 5655 kor. 
68 hal., zas ad b) 5655 kor. 69 hal., wzglę­
dnie eałej realności 11.311 kor. 37 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w Oddziele XVII.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ} 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby b jć  ju i ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy, Sek. I. Oddział XVII.

Lwów, dnia 5 marca 1911.

(4124)L. ez. E. 1567/10 (7)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Bieczu odbędzie się dnia 8 maja 
1911 u godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 1 licyta­
cya realności lwh. 974 gm. Biecz wraz z 
przynależnościami, w protokole oszacowania 
z dnia 28 lutego 1911 L. cz. E. 1567/10.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na kwotę 7972 kor., przy­
należności na kwotę 660 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 5315 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, wobee których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ} 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzuaezo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej "roszczę 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oiężary na powyższej nieruchomości bądź 
ebeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
fesdu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 5 kwietnia 1911.

(3615)L. cz. E. 4875/10 (7)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
5 maja 1911 o godzinie 10'50 przed połu­
dniem licytacya realności lwh. 389 gminy 
Nowy Sącz część Załubińcze, składającej się 
z parceli budowlanej i stojącego na niej do­
mu drewnianego na podmurowanju.

Cena szacunkowa wynosi 8648 kor.
Najniższa oferta wynosi 4324 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta można 

przejrzeć w tutejszym sądzie.
C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 15 marca 1911.

(4188)L. cz. E. 1795/10
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feiwla Schnitzera w Soło- 
twinie odbędzie się dnia 26 kwietnia 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11 lieytaeya real­
ności lwh. 1204 gminy Porohy wraz z przy- 
należuościami, składającemi się z chaty i 8 
brogów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1375 kor., przynależności 
zaś na 2030 kor.

Najniższa cena wynosi 2270 koron, 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwier­
dza się i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobee których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem podno­
szone.

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 4 marca 1911.

L. cz. E. 1350/9 (20) (4190)
W dniu 2 maja 1911 o godz. 10 30 z 

rana odbędzie się w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 2 licytacya parcel grunt. lk. 1434 i 
1435 wchodzących w skład realności lwh. 
177 ks. gr. gm. Kowalowa.

Cena szacunkowa 525 kor.
Najntższa cena 350 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tut., w biurze Nr. 2.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 3 kwietnia 1911.

(3830L. cz. E. 500/10 (7)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie imieniem galic. funduszu krajo­
wego odbędzie się dnia 5 maja 1911 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 lieytaeya:

1. 3/24 części realności lwh. 50 ks. gr. 
gm. Łęki objętej, składającej się z gruntów, 
zabudowań i przynależności, oraz

2. 3/24 części realności lwh. 209 ks. 
gr. gm. Łączki objętej, składającej się z 
gruntów.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę, są ocenione, a to: ad 1. na 
899 kor. 77 hal., zaś ad 2. na 322 kor. 
89 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 599 kor. 
92 hal., zaś ad 2. 215 kor. 26 hal., poniżej 
tej eęny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 21 marea 1911.

(4186)L. cz. E. 3312/10 (3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 kwietnia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. V. odbędzie się licytacya 
całej realności objętej lwh. 636 gm. Prze­
myślany wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1040 kor.

Najniższa eena wynosi 693 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go: 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. V.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 14 marea 1911.

(4182)L. cz. E. 2696/10 (4)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa i Tomasza Muchów 
w Mszanie dolnej, odbędzie się dnia 2 maja 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 licyta­
cya realności lwh. 727 gm. kat. Mszana dol­
na zobowiązanej Katarzyny Kroczkowej wła­

snej oszacowanej na 1000 kor., połowa real­
ności lwh. 442 tejże gminy oszacowana na 
80 kor., oraz 1/4 część realności lwh. 10 
ks. gr. gm. kat. Mszana dolna wraz z przy- 
naleznościami, składającemi się z domu mie­
szkalnego, stodoły, chlewika oszacowane na 
1923 kor.

Najniższa cena realności lwh. 727 wy­
nosi kwotę 667 kor., połowy realności lwh. 
442 kwotę 60 kor., zaś 1/4 część realności 
lwh. 10 kwotę 1200 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, którę się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mszana dolna, dnia 25 marea 1911.

(4187)L. ez. E. 1345/10 (15)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. A. Segala, adw. w Ra­
wie odbędzie się dnia 1 maja 1911jo godzi­
nie 8 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 lieytaeya: a) 
całej realności objętej lwh. 1408 i b) poło­
wy realności objętej lwh. 1850 gm. Wer- 
chrata.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: ad a) na 550 kor., ad b) 
600 kor.

Najniższa eena wynosi ad a) 366 kor. 
66 hal., ad b) 400 kor., poniżej tej eeny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne odnoszące się do 
tych nieruchomości, może każdy chęć ku­
pna mający przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 29 marea 1911.

(4185)L. ez. A. 8328/10 (3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 marca 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V. odbędzie się lieytaeya realności 
lwh. 63 i 65 gminy Podusów i 1/6 cz. lwh. 
80 gminy Podusów wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję, są ocenione: 1. realność lwh. 63 ks. gr. 
gm. Podusów na 400 kor., 2. realność lwh.
65 ks. gr. gm. Podusów na 700 kor., 3. real­
ność 1/6 części lwh. 80 ks. gr. gm. Podusów 
na 26 kor. 66 hal.

Najniższa eena wynosi: ad 1. 266 kor.
66 hal., ad 2. 466 kor., ad 3. 17 kor., po­
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kapienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 21 lutego 1911.

(4029)L. ez. E. 3281/10 (5)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Reisli Baumehl w Korczy­
nie odbędzie się dnia 5 maja 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, lieytaeya realności lwh. 47 gm. kat. 
Korczyna.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
12.440 kor.

Najniższa cena wynosi 6290 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 16 marea 1911.

(3490)L. cz. E. 251/11 (4)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Franciszka Czernickiego 
w Lubli odbędzie się dnia 5 maja 1911 o

godz. 9 przed południem w sądzie niżej wj' 
mienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle licytacya 
1/3 części realności lwh. 37 ks. gr. Lublica- 

Nieruchomość ta w 1/3 części wystawi0" 
na na licytacyę, jest ocenioną i wartość tejże 
ustalona na kwotę 1241 kor. 17 hal.

Najniższa eena wynosi kwotę 827 kor. 
45 hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyl" 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 00 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) m°*e 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć_ pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobee których nin:ejs*a 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszczę; 
ma tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem podno­
szone. .

Te osoby, dla których jakie prawa ino 
ciężary na powyższej nieruchomości 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0' 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0' 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s$' 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd^ 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib1 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL 
Jasło, dnia 14 marea 1911.

(349DL. cz. E. 257/11 (4)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Herscha Lichtmana z ' 
sląpionego przez p. adw. dr. Rosenbusęb > 
odbędzie się dnia 5 maja 1911 o godzi®1
10 przed południem w sądzie niżej wym' ê og 
nym, w biurze Nr. 33 w Jaśle licytacya 25/*

kat-części realności lwh. 34 ks. gr. gm. 
Przysieki objętej.

Nieruchomość ta  w 25/28 częściach WX 
stawiona na licytacyę, jest ocenioną i wart° 
tejże ustalona na kwotę 7082 kor. 72 h®1̂  

Najniższa eena wynosi kwotę 4721 k° ‘ 
82 hal., poniżej tej eeny sprzedaż me PrZD 
dzie do skutku. . ^

Warunki licytacyjne i odnoszące sig 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu1 
ny, wyciąg katastralny, protokoły oce®l0j}ai 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupi00' ’ 
przejrzeć podczas godzin urzędowych W ^ 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr- • 

Takie prawa, wobee których 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nal 0, 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyz»aC g. 
nym terminie licytacyjnym, inaczej *oS*6U  
nia tego rodzaju co do samej nieruchom0 
nie mogłyby być już ze skutkiem P° 
szone. tyj)

Te osoby, dla których jakie praw* ^  
ciężary na powyższej nieruchomości 
obecnie już istnieją, bądź w toku poS 
wania licytacyjnego powstaną, z&wiadam*
będą o dalszych wydarzeniach tego P° jAjeJ 
wania jedynie przez przybicie na 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu p

foiwUsniżej wymienionego i nie wskażą temu- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w sic® 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział ID- 
Jasło, dnia 11 marea 1911.

L. cz. E. 4877/10 (14)
Edykt licytacyjny. gu-

Na żądanie Jeka Feldhammera w 
tach odbędzie się dnia 5 maja 1911 ° 8 jg- 
9 przed południem w sądzie niżej 
nionym, w biurze Nr. 6 lieytaeya rea 
lwh. 532 gm. Tudiów o łącznym °, i j j j  i 
49 ar. 89 m* wraz z domem hucuł® 
budynkami gospodarczymi. ,aCyę,

Nieruchomość wystawiona na H°y 
jest oceniona na kwotę 1460 kor. ^ 0r„ 

Najniższa cena wynosi kwolę jo 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyj0 
skutku. _ ró^D°-

Warunki licytacyjne, które sig * te'} 
eześnie zatwierdza i odnoszące się jariiy; 
nieruchomości dokumenta (wyciąg ta'®® i 
wyciąg katastralny, protokoły oce®1 .gjjifc 
t. d.), może każdy mający chęć kup^ 
przejrzeć podczas godzin urzędowych (4- 
dzie niżej wymienionym, w biurze r^jg** 

Takie prawa, wobec których ^Lggl0' 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, ^  
sić do sądu najpóźniej przy wyzua.^ 
terminie licytacyjnym, inaczej roszcze^L pjO' 
rodzaju eo do samej nieruchomości 
głyby być już ze skutkiem podnoś*0® ' M  

Te osoby, dla których jakie pr®. bą°z 
ciężary na powyższej nieruchomos® s0 0" 
obecnie już istnieją, bądź w toku 
wania licytacyjnego powstaną, zatfi* tęp0' 
będą o dalszych wydarzeniach tego P-ey gr 
wania jedynie przez przybicie na Ł® g 
dowej, jeśli nie mieszkają w 
niżej wymienionego i nie wskażą *e .gj^ib1 
dowi pełnomocnika do doręczeń w 
sądu zamieszkałego. ,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Kuty, dnia 29 marca 1911.



Ł- cz. E. 2650/10 (11) (8919)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 31 paździer­
nika 1910 1. cz. E. 2650/10 sprzedane będą 
dnia 5 maja 1911 o godz. 10 przed południem 
w Wierzbo wie w młynie Antoniego Spiałka 
w drodze publicznej licy tacji: jeden motor 
ropny marki „Motoren Fabrik Kosmos-Mo- 
u f"  .w Kassel pod nazwą „Britania" o sile 
16 sił końskich z przynależytośeiami.

Przedmioty te można oglądać dnia 4 
jM a  1911 między godziną 8 a 12 przed po­
łudniem w młynie sztucznym Antoniego 
opiałka w Wierzbowie i bezpośrednio przed 
hcytacyą,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Brzeżany, dnia 23 marca 1911.

L- cz. E. 418/9 (26) (3985)
Edykt relicytacyjny.

. Na żądanie Anny Wittyńskiej zastąpio- 
przez adw. dr. Kossa odbędzie się dnia 

18 kwietnia 1911 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, Nr. 32 
heytacya 2/4 części realności lwh. 52 i całych 
realności lwh. 325, 445, 135, 53 i 329 gm. 
Tyrawa.
.. Nieruchomości powyższe wystawione na 
bcytacyę, są ocenione: 1. realność lwh. 329 
(* utrzymaniem dożywocia Józefa Dawidów 
wMtości 1250 kor.) na kwotę 7610 kor., 2. 
palność lwh. 445 (z utrzymaniem dożywocia 
Józefa Dawidów wartości 100 kor.) na kwotę 
1050 kor., 3. realność lwh. 135 na kwotę 

kor., 4. realność lwh. 58 na kwotę 3130 
^or-> 5. realność lwh. 339 na kwotę 500 kor.,
• połowa realności lwh. 52 na kwotę 

kor.
Najniższa cena wynosi co do realności 

?** 1. kwotę 5074 kor., co do realności ad 2 
*Wotę 700 kor., co do realności ad 3. kwotę 534 
*°r-i co do realności ad 4. kwotę 2087 kor., 
f° do realności ad 5. na kwotę 333 kor. 33 
?a*-j co do realności ad 6. na kwotę 10 kor.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
Skutku.
. . Warunki licytacyjne, które się równoeze- 

zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
homości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 

katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
°ze każdy mający chęć kupienia przejrzeć 

Podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
ynńenionym w biurze Nr. 32. 

i- Takie prawa, wobec których niniejsza 
cytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
o*osić ,j0 gą(ju najpóźniej przy wyznaczo- 

terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
a teg0 rodzaju co do samej nieruchomości 

Ston “^ y b y  ^yć JUŻ ze skutkiem podno-

e: , Te osoby, dla których jakie prawa lub 
m* ary na powyższych nieruchomościach bądź 
^„ee.n*e ju t istnieją, bądź w toku postępo- 

licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
o dalszych wydarzeniach tego postę- 

J a n i ą  jedynie przez przybicie na tablicy 
h l i ’ jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

ej wymienionego i nie wskażą temuż są 
s&iT1 Peln omocnika do doręczeń w siedzibie
* u samieszkałego.

leżv ^ y znaczenie terminu licytacyjnego na- 
jjj y zanotować na karcie ciężarów wykazów 

P°tecznych nieruchomości.
O* k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, 1 marca 1911.

I.
Upadłości.

3)ez- S. 3/11 (1) (4087 3
Edykt konkursowy.

krajowy cywilny we Lwowie 
ij0 na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
ZajgjJątku Majera Amtschla 2 im. Korkesa 
^ rod i,r° Waneg° P0(l firm^ Korkes, Lwów 
8tat H ^  handel maszyn rolniczych i war-

^cchaniczny.
-  k mi8arzem konkursowym mianuje się 
CfcyA L.adcę sądu kraj. |dr. Władysława Mała- 

lego, zaś tymczasowym zawiadowcą
Pana adwokata dr. Jakóba L>ibę 2 im. 

AWe Lwowie. 
dye gierzycieli wzywa się, ażeby na au- 

^znaczone j na dzień 18 kwietnia 
0 godzinie 10 przed południem w tym 

^cut W biurze Nr. 20 przedłożyli doku- 
staw:p’ Poświadczające ich roszczenia, przed­
nia u  Sw°jc wnioski względem zatwierdze- 
^a^^^ozasowego zawiadowcy lub zamiano- 
do wvhmneg0 1 ieS° zastępcy i przystąpili 

Ur°ru wy6ziału wierzycieli, 
riy c,Wzywa się także tych wszystkich, któ-
S°M ^ y sHpió jako wierzyciele konkur- 
eh°Cia . / oszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
^Uie j y co Jo nich spór już zawisł, stoso- 
lyrn ® Przepisów ord. konkurs., zgłosili w
a na z' e najdalej do dnia 20 maja 1911,
*Uaja ^uyencyi likwidacyjnej na dzień 22 
lyinże , F • 0 Sońz- 9 przed południem 
1 Ustań wyznaczonej, polikwidowali je 

aaow>li dla nich porządek. 
zgł08z ^rzyciele, którzy zaniedbają terminu 
Jak j niai. tak poszczególnym wierzycielom 

biasie upadłościowej zwrócą koszta 
Przez ponowne zwołanie ogółu wie­

rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza koD kursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 kwietnia 1911.

L. cz. S. 4/9 CO. (134) (4176 1 - 8 )
E d y k t

W konkursie masy spadkowej bł. p. 
dr. Bernarda W ittlina adwokata krajowego 
w Kałuszu zatwierdził c. k. Sąd obwodowy 
Oddz. IV. w Stanisławowie jako konkursowy 
uchwałą z dnia 3 kwietnia 1911 1. cz. S. 
4/9 (39) dokonany na dniu 24 lutego 1911 
przez ogół wierzycieli wybór dr. Maksymi­
liana Finkelsteina adwokata krajowego w 
Kałuszu zarządcą masy w miejsce adwokata 
dr. Mieczysława Staneckiego, oraz wybór 
Lipy Hochmana kupca w Kałuszu zastępcą 
zarządcy masy w miejsce kand. adw. Szy­
mona Łabenskiego.

Kałusz, dnia 7 kwietnia 1911.
Komisarz konkursowy.

Konkurs a.
L. 1479/11 (4072 3 - 3 )

K o n k u r s .
Zwierzchność gminna w Rawie ruskiej 

rozpisuje konkurs na posadę sekretarza a za­
razem kasjera z poborami należnymi urzę­
dnikom państwowym XI. klasy rangi.

Po upływie lat 10 służby uzyskuje se­
kretarz a zarazem kasyer pobory urzędnika 
państwowego X. klasy rangi.

Kandydaci wykazać się mają kwalifika­
cjam i określonemi rozp. Wydziału krajowego 
z dnia 20 maja 1898, L. 25.422.

Termin do wnoszenia podań upływa z 
dniem 25 kwietnia 1911.

Rawa, dnia 8 kwietnia 1911.

L. 1690 (3965 3 - 3 )
K o n k u r s .

W myśl uchwały Rady miejskiej z 29 
marca 1911 rozpisuje się niniejszem kon­
kurs na posadę lekarza miejskiego w Wie­
liczce.

Płaca roczna wynosi 1600 kor., doda­
tek aktywalny 20 prc., 4 re czterolecia po 
10 prc., 15 prc. dodatku po 25 letniej nie­
nagannej pracy służbowej, zasadniczej płacy.

Podania należycie ostemplowane nale 
ży wnosić do Magistratu do dnia 1 maja
b. r.

Do podania dołączyć należy:
1. świadectwo urodzin,
2. świadectwo moralności,
3. świadectwo przynależności,
4. świadectwo zdrowia,
5. dyplom doktorski,
6. świadectwo odbytej praktyki.
Podania petentów, którzy przekroczyli

40 rok życia uwzględnione nie będą.
Po latach dwu nastąpić może stabili­

zacja.
M agistrat król. woin. górn. miasta 

Wieliczki.
Wieliczka, dnia 6 kwietnia 1911.

LW. 147.065/910 (3958 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie 300 kor. z fudacyi Karola 
i Reginy Lipińskich ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendyum to może otrzymać tylko 
młodzieniec przynależny do jednej z miej­
scowości Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiem albo też 
w obrębie tego kraju urodzony a kształcący 
się w grze na skrzypcach z bardzo dobrym 
postępem w konserwatoryum gal. Towarzy­
stwa muzycznego we Lwowie.

Pobór stypendyum trwa aż do prawi­
dłowego ukończenia nauki gry na skrzyp­
cach w rzeezonem konserwatoryum jeżeli sty­
pendysta bez przerwy wykazuje dobre oby­
czaje i należyty postęp.

Stypendysta winien przy produkcjach 
egzaminowanych odegrać przynajmniej jeden 
utwór ś. p. Karola Lipińskiego.

Niedopełnienie tego obowiązku pociąga 
za sobą utratę stypendyum.

Prawo nadawania stypendyów z niniej­
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie.

Podania wystosowane do tegoż Wy­
działu krajowego należy wnosić na ręce Dy­
rekcji gal. Towarzystwa muzycznego we Lwo­
wie najpóźniej do dnia 30 kwietnia 1911 i 
załączyć do nich: 1. metrykę urodzenia, 2. 
świadectwo ubóstwa, 3. dowody dotychczaso­
wego postępu w nauce gry na skrzypcach, 
a wreszcie 4. jeżeli kandydat urodził się po 
za obrębem Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiem, certyfi­
kat przynależności kandydata do jednej z 
miejscowości tego kraju.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 1 kwietnia 1911.
P i o t r o w s k i .

769/11 (3801 2 - 2 )
K o n k u r s .

Dnia 5 maja 1911 upływa term in do 
wniesienia podań na posady dozorców wię- 
źni przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie wedle konkursu z dnia 5 kwie­
tnia 1911 1. 769/11 w „Gazecie Lwowskiej" 
ogłoszonego.

O. k. D yrekcja Zakładu kary dla 
mężczyzn.

Lwów, dnia 5 kwietnia 1911.

L. 8968 (3967 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 84 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę starszego Naczelnika 
kancelaryi w sądzie obwodowym w Sanoku 
upływa z dniem 30 kwietnia 1911.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 6 kwietnia 1911.

L. 1216/11 (3961 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie reskryptu Wydziału kra­
jowego z dnia 11 października 1907 1. 99.704 
Wydział powiatowy w Dobromilu rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego w Nowem Mieście.

Do okręgu tego należą następujące miej­
scowości :

w powiecie dobromilskim: Nowe Mia­
sto, Posada Nowomiejska, Komarowice, Gro­
dzisko, Grabownica i Przedzielnica;

w powiecie starosamborskim: Błozew 
Górna, Wołcza Dolna, Koniów i Towarnia.

Lekarz okręgowy obowiązany utrzymy­
wać aptekę domową.

Do posady tej przywiązana płaca 1000 
kor. rocznie i ryczałt na objazdy 450 kor., 
tudzież siały dodatek roczny od gminy Nowe 
Miasto w kwocie 300 kor., dodatek przez 
dwa pierwsze lata od gminy Komarowic po 
50 kor., dodatek od gminy Posady nowomiej- 
skiej przez dwa pierwsze lata po 100 kor., 
dodatek od obszaru dworskiego w Komaro- 
wicach przez dwa lata po 100 kor.

Nadto przywiązane jest prawo do eme­
rytury w myśl ustawy z 12 maja 1909 N r 
68 dz. ukr.

Ubiegający się winni wnieść do tutej­
szego Wydzału powiatowego najdalej do dnia 
26 maja 1911 odpowiednie podanie o posadę 
i wykazać zdatność fizyczną, nieprzekroczony 
wiek lat 40, prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, dyplom doktora medycyny uprawnia­
jący do wykonywania praktyki lekarskiej, 
nieskazitelność charakteru, ^znajomość języ­
ków krajowych i najmniej dwuletnią praktykę 
w zawodzie lekarskim.

Pierwszeństwo zastrzeżone posiadają 
cym dwuletnią praktykę w szpitalu po 
wszechnym lub egzaminem fizykackim.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Dobromil, dnia 24 marca 1911.

Sekretarz Prezes
J a r e m a  m. p. T y s z k o w s k i m .  p.

Lw. 42.530 (3959 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Dla nadzoru uprawy pastwisk i łąk ma 
być ustanowionych w Galicyi na przeciąg 
lat dziesięciu trzech inspektorów rolniczych 
na koszt państwowej dotacyi hodowlanej.

Obowiązkiem inspektorów pastwisk gmin­
nych będzie oprócz nadzoru uprawy, poucza­
nie ludności o potrzebie i pożytku meliora­
c ji pastwisk i łąk tudzież o chowie bydła 
rogatego.

Do posady inspektora pastwisk i łąk, 
która nie daje prawa do emerytury ani od­
prawy i może być obustronnie wypowiedzia­
ną na trzy miesiące, przywiązana jest ro­
czna płaca w sumie 3760 kor., tudzież pra­
wo do poboru dyet 8 kor. i zwrotu kosztów

podróży koleją II. klasy podczas zajęcia po 
za siedzibą urzędową oznaczoną przez Wy­
dział krajowy.

Z płacy ściągane będą premie po 30 
kor. miesięcznie na ubezpieczenie pensyjne 
po myśli ustawy z 16 grudnia 1906 Dz. p. 

Nr. 1 ex 1907.
Od kandydatów wymagane są studya 

agronomiczne, odbyta praktyka gospodarcza 
i znajomość obydwu języków krajowych.

Podania zaopatrzone w metrykę uro­
dzenia i dowody kwalifikacyjne wnosić nale­
ży do Wydziału krajowego najdalej do końca 
maja 1911.

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 31 marca 1911.

Piotrowski.

(4201 1— 3)
O g ł o s z e n i e .

Przy c. k. sądzie powiatowym w Boł- 
szowcach jest do obsadzenia z dniem 23 
kwietnia 1911 posada stale zatrudnionego 
pomocnika kancelaryjnego.

Naczelnictwo.

L. 823 (4157 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Urząd miejski w Tłumaczu rozpisuje 
konkurs na opróżnioną posadę lekarza miej­
skiego z płacą roczną 1000 kor. z prawem 
stabilizacji po roku zadawalniającej próby, 
poboru trzech pięcioleci w wysokości 10 prc. 
ostatnio policzalnej płacy i prawem do eme­
rytury.

Refltfktanci zechcą swe podania zaopa­
trzone w wymagane § 7 ust. z dnia 2 lu­
tego 1891 dz. ust. kraj. Nr. 17 alegata na 
ręce Urzędu miejskiego w Tłumaczu najpó­
źniej do dnia 30 kwietnia b. r. wnosić.

Urząd miejski.
Tłumacz, dnia 8 kwietnia 1911.

Lw. 44.409/1911 (4155 1 - 3 )
K o n k u r s .

W celu nadania dwóch zapomóg, wy­
noszących jednorazowo po sto dwadzieścia 
(120) koron, z fundacyi dla sierot po woj­
skowych imienia Angeliki Hoffmann de Stern- 
hort. sieroty po c. k. majorze, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

O te jednorazowe zapomogi mogą się 
ubiegać tylko osoby płci żeńskiej, stanu wol­
nego, religii rzymsko-katolickiej, niezamożne 
i moralnie nieposzlakowane, osierocone po 
obojga rodzicach, a urodzone w Galicyi z 
małżeństwa osób stanu wojskowego, stopnia 
oficerskiego, od porucznika aż do majora 
włącznie. Osoba, która otrzymała zapomogę 
z niniejszej fundacyi jest wykluczona od u- 
działu w dwóch bezpośrednio potem nastę­
pujących nadaniach.

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego, najpóźniej do dnia 30 kwietnia 
r. b. i załączyć do nich metryki śmierci o- 
oojga rodziców kandydatki, metrykę chrztu 
kandydatki, świadectwo moralności i świa­
dectwo o stosunkach majątkowych kandy­
datki.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 

Wielkiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 5 kwietnia 1911.

Piotrowski.

L. 6366/11 (I.) (4074)
Ogłoszenie konkursu.

M agistrat miasta Nowego Sącza ogła­
sza niniejszem konkurs na dwa stypendya z 
fundacyi ś. p. ks. Bartłomieja Fuzoryusza z 
których jedno wynosi 400 kor., a drugie 
100 kor. rocznie, a obydwa zastrzeżone są 
dla słuchaczów Wszechnicy Jagiellońskiej, 
urodzonych w Nowym Sączu, Grybowie lub 
we wsi Kamionce.

Ubiegający się o jedno' z tych stypen­
dyów dołączyć mają do podania następujące 
dokumenty:

a) Metrykę chrztu wykazującą, że się 
urodzili w Nowym Sączu, Grybowie lub Ka­
mionce ;

b) Świadectwo Dziekana Wydziału na 
który uczęszczają, zaopatrzone podpisem Re­
ktora Uniwersytetu stwierdzające, że się gor­
liwie do nauk przykładają;

c) Świadectwo ubóstwa stwierdzające, 
że wsparcia stypendyjnego potrzebują;

d) Rewers tej osnowy, że w razie o- 
trzymani* stypendyum każdego roku jak dłu­
go to stypendyum pobierać będą, w dzień 
zaduszny to jest 2 listopada, Mszy świętej 
wysłuchają i za spokój duszy ś. p. Fundato­
ra ks. Bartłomieja Fuzoryusza modlić się 
będą a nadto gdyby święcenie kapłańskie 
otrzymali 4 lub 5 dnia po prymicjach swoich 
odprawią Mszę św. za duszę ś p. Fundatora.

Tak udokumentowane podania składać 
należy najdalej do dnia 15 maja 1911 na 
ręce burmistrza miasta Nowego Sącza.

Nowy Sącz, dnia 5 kwietnia 1911.
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LW. 1838/n. (3962 2—3)

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania pięciu posagów po 

600 (sześćset) kor. z fundacji Szczepana Za­
remby Skrzyńskiego na wyposażenie pięciu 
panien szlacheckich ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Posagi te zostaną nadane w roku bie­
żącym pięciu wychodzącym w tym roku za- 
mąż uczciwym pannom pochodzenia szlache 
ekiego, religii chrześcijańskiej, zrodzonym w 
prawem małżeństwie z ojca wylegitymowa­
nego szlachectwem polskiem w metrykach 
szlachty galicyjskiej.

Ubogie i sieroty mają pierwszeństwo.
Rozdawnictwo należy dr Wydziału kra­

jowego.
Kandydatki winny wnieść podania swe 

do Wydziału krajowego najpóźuiej do 15 
m ajab. r. i załączyć do nich: metrykę chrztu, 
świadectwo o stosunkach majątkowych, świa­
dectwo moralności i dowody szlachectwa poi 
skiego, a ewentualnie także dowody swego 
sieroctwa.

We Lwowie, dnia 1 kwietnia 1911.
Piotrowski.

Rozmaite obwieszczenia.
L 533/11 (4089 3 - 3 )

E d y k t
0. -k Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich, którym po myśli § 25 ust. 
not. przysługiwałyby pretensye do kaucyi 
służbowej ś. p. Włodzimierza Nawrockiego 
byłego c. k. notaryusza w Niemirowie, aże­
by pretensye te najdalej do 6 miesięcy licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w tutejszej Izbie tem pewniej zgło 
sili, ileże w razie przeciwnym bez względu 
na późniejsze roszczenia udzielone zostanie 
przyzwolenie na wydanie rzeczonej kaucyi 
spadkobiercom ś. p. Włodzimierza Nawro­
ckiego.

O. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 8 kwietnia 1911.

L. es. C. I. 99/11 (1) (4184 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Choma synowi Hry- 
eia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony zastał do c. k. sądu powiatowego 
w Nowern Siole przez Nastię Choma żonę 
Hrycia pozew o uznanie kontraktu kupna 
sprzedaży za nieważny.

Na podstawie pczwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 4 maja 1911 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Iwana Chomy s. Hrycia usta­
nawia się p. Iwana Palanicę w Terpiłówee, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 29 marca 1911.

L. ez. Cw. 427/11 (3) (3974 1— 3)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Szkutnikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c k, sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Powiatową Kasę oszczędności w Tar­
nobrzegu pozew o 960 kor. zpa.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Szkutni­
ka ustanawia się p dr. Hanasiewirza adw. 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Szkutnika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nic zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje

0. k. Sąd obwodowy, Oddział n.
Rzeszów, dnia 18 marca 1911.

Res. E. Nr. 2114 (4091 1 - 3 )
E d i k t.

Vom k. u. k. Garnisonsgerichte in 
Krakau wird der Fahnrich Stanislaus Gar­
dziel der k. und k. Iufanterieregim ents JuDg 
Starbemberg Nr. 13, w ich e r am 31 Janner 
1911 aus der Station Krakau, nach Zueigung 
der araris.-hen Gelder im Gesamrbetrage yon 
377 Kr, 74 h. des ihm yon den Einjahrig- 
Freiwiliigen tibergeber.en, fiir Bezahlung der 
Instruktionsbucher bestimmten Geldbetrages 
von 257 Kr. 48 h. und eines fremden Sa- 
bels entwichen und bisher nieht zuriickge- 
kehrt ist, wodurch er sich des Verbreehens 
der Verimtreuung und des Verbrechens der 
Desertion sehuldig gemacht hat, hiemit vor- 
geladen, sich yor dem obigen Garnisonsge­
richte binnen 90 Tagen yon der Kundma- 
ehung dieses Ediktes angefaagen, umso ge- 
wisser zu stellen, ais im Falle seines Nieht- 
erscheinens gegen ihn ais einen Ungehorsa- 
men nach dem Gesetze yerfahren und die

Yerhandlung und Urteilsfallung in seiner 
Abwesenheit erfolgen wtirde.

Vom k. u. k. Garnisonsgerichte. 
Krakau, am 6 April 1911.

L. cz. C. I. 110/11 (2) (4043 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Michajłowi Wołoszyn, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Żurawnio 
przez Iwana Sawczyna syna Onufrego pozew 
o uznanie prawa własności i wezwanie de- 
klaracyi zdolnej do intabulacyi prawa wła­
sności parcel gruntowych lkat. 768 i 770 
wchodzących w skład realności lwh. 768 ks. 
gr. gm. kat. Czerteż.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo 
stała audyeceya na dzień 11 maja 1911.

Colem strzeżenia praw Michajła Woło­
szyna ustanawia się adw. dr. Maurycego 
Ruhrberga w Żurawnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
ehajła Wołoszyna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 8 kwietnia 1911.

L. cz. C. I. 97/11 (1) (3538)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Brodaczowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Lubaczo­
wie przez Paraskiewię Frane i tow. pozew 
o ojcostwo i alimentaeyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 maja 1911 o godz. 10 ra­
no, b. Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Iwana Brodacza 
ustanawia się p. dr. Ignacego Bardacha adw. 
w Lubaczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Lubaczów, dnia 18 marca 1911.

L. ez, C. I. 56/11 (1) (3746)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Hoffman z Falken- 
steinu, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c k. sądu powia­
towego w Szczereu przez Henryka i Karolinę 
Rauehów z Falkensteinu pozew o uznanie 
prawa własności do 1/6 części realności lwh. 
17 gm. Falkenstein.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 maja 1911 o godz. 10 
rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Jakóba Hoffma­
na ustanawia się p. dr. Kością Bireekiego 
adw. w Szczereu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Szczerzec, dnia 19 marca 1911.

L. cz. C. IV. 170/11 (1) (4068)
E d y k t.

Przeciw Maciejowi Musak synowi Anny 
i Tomaszowi Musak w Wyszatyeach, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Przemy­
ślu przez Józefę z Jarorhów Kucharską po­
zew o uznanie własności pgrt. 1499/1 w 
Wyszatyeach,

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 3 maja 1911 w sądzie niżej 
wymienionym o godz. 4 po południu w sali 
Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Macieja Musaka 
syna Anny i Tomasza Musaka ustanawia się 
p. dr. Ozerluncząkiewieza adw. w Przemyślu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
cieja Musaka syna Anny i Tomasza Musaka 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 3 kwietnia 1911.

L. cz. C. I. 73/11 (1) (3282)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Chiemiakowi Micha­
łów, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Rudkach przez Mikołaja Pawlisza w Chłop­
czycach pozew o 275 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał term in na dzień 2 maja 1911 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Iwana Chimiaka 
Michałów ustanawia się p. adw. dr. Kohna 
w Rudkach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa­
na Chimiaka Michałów w rzeczonej sprawie

na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rudki, dnia 18 marca 1911.

L. cz. C. I. 164/11 (1) (4140)
E d y k t.

Przeciw Teodorowi Towarniekiemu, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ko- 
peezyńcach przez nici. Apolonię z Towarni- 
ckieh Honorowiez przez matkę i opiekunkę 
Maryę Towarnicką pozew o dziedzictwo.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
kwietnia 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
ustanawia się p. adw. dr. Moslera w Kopy- 
ezyńeach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie' 
wiadomego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńce, dnia 5 kwietnia 1911.

L. cz. C. II. 138/11 (2) (3662)
E d y k t.

Przeciw Franeistkowi Gołąbowi synowi 
Walentego rolnikowi w Ohraplieach, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
stał do c. k. sądu powiatowego w Przemyślu 
przez Gabryela Majewskiego zarobnika w 
Ameryce pozew o 241 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 1 
maja 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Franciszka Go- 
łąba ustanawia się p. dr. Sehorra adw. w 
Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyśl, dnia 18 marca 1911.

L. ez. C. I. 87 i 88/11 (1) (3883)
E d y k t.

Przeciw Dawidowi Katz, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Mikołajowie 
przez małoletnią Ryfkę Druck i Cipre Druck 
przez opiekuna Kalomana Drucka w Łańcu- 
jgre pozew o ojcostwo i aliiu‘ nia, zaś przez 
Kalomona Drucka przeciw temu samemu o 
236 kor. 29 hal.

Na podstawie tych pozwów wyznaczo­
ną została audyeneya na dzień- 2 maja 1911 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się p. dr. Zy­
gmunta Kibitza w Mikołajowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie aa  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Mikołajów, dnia 19 marca 1911.

L. Prez. 562 (18) P ./ l l  (3738)
O b w i e s z c z e n i e .

Dla III. zwyczajnej kadencji sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
15 maja 1911 o godz. 8'30 rano zamiano­
wało prezydyum c. k. wyższego sądu krajo­
wego przewodniczącym wiceprezydenta sądu 
krajowego Stanisława Miłaszewskiego, zaś 
zastępcami tegoż c. k. radców wyższego są­
du krajowego: Leona Szeehowieza, Jakóba 
lóbeiisteina, Jana Garlickiego, Franciszka 
Ksawerego Kohmanna. Antoniego Piskozuba, 
Jana Wisłockiego, Kazim erza Janko, Henry­
ka Kwiatkowskiego, Wincentego Mromliń- 
skiego, tudzież radców sądu krajowego: F i ­
lipa Drexli-ra, Tadeusza Zakrzewskiego, S ta­
nisława Obertyńskiego, Tadeusza Rvbickiego, 
Feliksa Orzelskiego, Romana Lewickiego i 
Kazimierza Sehoenetta.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
karnego.

Lwów, dnia 23 marca 1911.

L. cz. C. IV. 109 11 (2) (3948)
E d y k t.

Pizeciw Andrzejowi Bródce synowi Ja­
kóba z Wulki turebskiej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Rozwadowie przez 
Stanisława Latawea w Wulee turebskiej po­
zew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 maja 1911 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Andrzeja Bródki 
ustanawia się p. Andrzeja Kuchne gospoda­
rza w Wulee turebskiej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie si§ 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuj0- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rozwadów, dnia 5 kwietnia 1911.

L. cz. C. II. 63/14 (2) (4150)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Mykietynowi s. Ko­
ścią, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Tyśm eniey przez Iwana Semaniuka #  
Ohomiakówee pozew o odwołanie darowizny-

Na podstawie pozwu wyznaczono^ »n‘ 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
maja 1911 o godz. 9 rano w tut. sądzie, b- 
Nr. 19.

Celem strzeżenia praw Józefa Myki0' 
tyna ustanawia się p. Kością Mykietyna s- 
Michała w Ohomiakówee, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ko­
ścią Mykietyna w rzeczonej sprawie na j 0g® 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w S4' 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika m0 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 4 kwietnia 1911.

L. ez. C. VI. 148/11 (411©
E d y k t.

Przeciw Sobli Gitli Bardach, Samuel®' 
wi Sehmorak i Schulimowi Rap, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z®' 
stał do e. k. sądu powiatowego w Stryj0 
przez Sehulima Druckera w Stryju pozew 0 
uznanie p retensji za zgasłe.

Na podstawie pozwu Ugo w y z n a c z o n *  
audyeneyę na dzień 4 maja 1911 o godz. “ 
rano, sala Nr. 36. .

Celem strzeżenia praw niewiadomy®*1 
z miejsca pobytu ustananawia się p- 
Falka adw. w Stryju, kuratorem. . h

Tenże kurator zastępywać będz:e y  
w rzeczonej sprawie na ich koszt i lieb0?' 
pieezeństwo, dopóki oni w sądzie sig nl 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują- 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział VI- 
Stryj, dnia 30 marca 1911.

L. cz. C. I. 94/11 (1) (849©
E d y k t. ,

Przeciw Onyszkowi F il i Pelagii z 
ezmarów Fil, których miejsce pobytu J® 
nieznane, wniesiony został do e. k. ®i 
powiatowego w Lubaczowie przez Piotra b; 
ezę z Zapałowa pozew o 443 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono r® 
prawę na dzień 4 maja 1911 o godz.

Celem strzeżenia praw Onysika i 
gii Fil ustanawia się p. dr. Jakóba 
adw. w Lubaczowie, kuratorem. _ ..

Tenże kurator zastępywać będzi0 " 
wyższych kurandów w rzeczonej sprawi0 . ^ 
ich koszt i niebezpieczeństwo. dopóki 001 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnik8 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1- 
Lubaczów, dnia 18 marca 1911-

L. cz. C. I. 180/11 (1) r
Przeciw Teofilowi, Hipolitowi, - îjH 

milianowi, Annie i Katarzynie Kry101 „0- 
dzieciom ks;ędza Jana, których miej0®6̂ ,  
bytu jest nieznane, wniesiony został 'jięi 
sądu powiatowego w Żółkwi przez VieJ1je 
Olear.zyk w Żółkwi pozew o wyki'e* 
pretensji.

Na podstawie pozwu pow yisz^^pja 
znaczono audj encyę na dzień 28 k#
1911 o godz. 10 rano. ugta'

Celem strzeżenia praw powyższy®11 ^ 
nawia się p. dr, Leona Menkesa 00
Żółkwi, kuratorem. p°;Tenże kurator zastępywać kędzi0^ ^  
wyższych w rzeczonej sprawie na i®11 si?

L. cz. C. 86/11 (2)
B d y k f. .

Przeciw Jakóbowi Grzychowi ! ąi®' 
którego miejsce pobytu jest niez»a0(^ 0go w 
siony został do c. k. sądu powl8t°!jC&k0,frf 
Żmigrodzie przez Towarzystwo z8‘ yoZ0 
dla handlu i przemysłu w DęboW® 
o 1000 kor. zpn. n0 r°^

Na podstawie pozwu wyzn8® godz- 
prawę na dzień 21 kwietnia 1911 0 
rano w sali Nr. 8. g 0 u8*

Celem strzeżenia praw pozwau ^,pigr 
nawia się p. adw. dr. Dybasia * 
dzie, kuratorem. ■. pozy j

Tenże kurator zastępywać 0 k®8 sjg
nego w rzeczonej sprawie na ie^gądzi0 j0. 
niebezpieczeństwo, dopóki on y  
nie zgłosi, lub pełnomocnika m 0 j j j(

C. k. Sąd powiatowy, Oddzi8 ^  
Żmigród, dnia 3 kwietnia 1

i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zai° 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ;- 
żółkiew, dnia 5 kwietnia 1911-
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L- cz. C. I. 10S/11 (4174)

E d y k t.
Przeciw Nusenowi Seinwelowi 2 im. 

Fuchsowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Jabłonowie przez Ohaję Fuehs 
pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 maja 1911 o godz. S 
po poł.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Bugno kand. not. w Jabłono­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jabłonów, dnia 4 kwietnia 1911.

L. cz. C. I. 98/11 (1) (4172;
E d y k t.

Przeciw Katarzynie ze Stupsków Czitro 
z Posady rybotyckiej, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k, są­
du powiatowego w Dobromilu przez Pinkasa 
Grapel pozew o S50 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 26 kwietnia 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 9.

uelem strzeżenia praw Katarzyny ze 
Stupaków Czitro ustanawia się p. adw. dr. 
Hawliczka w Dobromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ją  
^  rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 6 kwietnia 1911.

L. cz. C. IY. 144/11 (1) (418S)
/' Przeciw nieobecnemu Nykole Turczań- 

^ie^au s. Fedora przedtem w Cucyłowie, 
"Wniósł Izrael Kramer kupiec w Nadwornie 
skargę o 279 kor. 40 hal. zpn.

Audyencya do ustnej rozprawy odbę­
dzie się dnia S maja 1911 o godz. 8 rano 
^  sali rozpraw Nr. 24.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
rwanego kuratorem adwokat dr. Wincenty 
Markiewicz w Nadwórnie będzie go zastępo­
wał, dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nadwórna, dnia 5 kwietnia 1911.

H cz. C. II. 114/11 (1) (4189)
E d y k t.

Przeciw Janowi Kantemu Berke z Kar- 
Wodrzy, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Tuchowie przez Konrada Kaima w 
"arnowie pozew o 84 kor. i 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
j/uzprawę na dzień 1 maja 1911 o godz. 
»-30 rano w tut. sądzie b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Jana Kantego 
“ erke ustanawia się p. dr. Iglatowskiego 
&dw. w Tuchowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
?Wąnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 .niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia BO marca 1911.

Kuratele.
CZ. p . IX. 41/11 (5) (2921 S—3)

E d y k t.
]. Za marnotrawcę uznano Piotra Kowa- 

ka w Ostrowie.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ko­

wal ka rolnika w Ostrowie.
!' C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
1 Tarnopol, dnia 20 lutego 1911.

Ł- L. 13/10 (11) (3095 3 - 3 )
E d y k t.

Iwan Haczyk ze Świętego uznany za 
notrawcę.

o Kuratorem jego jest Łukasz Ciż ze 
8w^tego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kadymno, dnia 12 lutego 1911.

L- cz- P. 1/8 (14) (3048 3— 3)
E d y k t.

^ Nad małoletnią Anną Czoban z Trójcy 
W /i ^  sierpnia 1886 przedłuża się 
Uni  ̂ opiekuńczą z powodu jej choroby 
•nysłowej na czas nieoznaczony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 23 lipca 1910.

Ł" ez- P. 157/10 (20) (3049 3 - 3 )
E  d-y k t.

,jv Za umysłowo chorą uznano Jełenę Ra- 
* z córkę ó. p. Ołeksy w Rożnowie.

Kuratorem jej ustanowiono Fedora Ra- 
dysza w Rożnowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, 11 października 1910.

Firmy.
L. cz. Firm . 169/10 Stow. VII. 16 (2822)

O g ł o s z e n i e .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 20 lutego 1911 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na podstawie sta­
tutu z daty Rybotycze, 5 marca 1910 za­
wiązało się w Rybotyczach stowarzyszenie 
pod firmą: Towarzystwo kredytowe dla han­
dlu i przemysłu w Rybotyczach, stow. za­
rejestrowane z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią", po niemiecku: „Credit Verein fur
Handel und Gewerbe in Rybotycze, registr. 
Genossenschaft mit beschr. Haftung".

Czas trwania przedsiębiorstwa jest nie­
ograniczony.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze­
myśle i handlu za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków.

Pierwszą dyrekcyę towarzystwa sta­
nowią:

1. Pinkas Grappel, kupiec w Ryboty­
czach ;

2. Izak Halberstein, kupiec w Ryboty­
czach ;

3. Leisor Arm, kupiec w Birczy, jako 
dyrektorowie;

4. Salem Tfirk, kupiec w Birczy jako 
zastępca dyrektora.

Towarzystwo będą podpisywać dyrekto­
rowie w ten sposób, że przy firmie towa­
rzystwa umieszczą swe nazwiska dwaj człon­
kowie dyrekcyi.

Udział członka przystępującego do to­
warzystwa wynosi 25 kor.

Członek towarzystwa odpowiada za zo­
bowiązania towarzystwa do trzykrotnej wy­
sokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia towarzystwa odbywać się 
będą przez publiczne afiszowanie w Ryboty­
czach, a zgromadzenia zapomocą obwieszcze­
nia w „Gazecie Lwowskiej".

Przemyśl, 8 marca 1911.

H . en. «ł>ipH. 132/11 Pr". A. 37 (2571)
3 m 1h h  i # o# h t k h  Bi#HocHai cn #o BnncaHiix 
Bace b  peecTpi ToproBeji&mM cjiip.w noe#iiH- 

unx  i cniaKOBHX.
BnucaHo #o peecTpy ToproaejiBHoro 

Bi##i'ji A . m o  #o <j)iMH :
Bnc^iEG (jńpMH: I. Szymański, handel 

świńmi w Borszczowie.
3Mma (JńpMH n a : I b e h  IIlHMaH&cKHH 

i AneKcaH#ep JKapoBCKHH, raH#enŁ c b h h b - 
mh E opm esi.

4>opMa c h Li k h  : JTana cni.iRa Topro- 
Be.iBHa Bi# 15 c ih h h  1911.

Cnin&HHKH: IaaH IIlHMaHBCKHH, Ky- 
nen;B b  Eopm eBi i AneRcaH#ep TKapoBCRiiir, 
BaacTHTejiB peanBHocTH b  PoManiagl rojio  
Ey#3aHOBa.

ynpaBHeHHH #o 3acTyncTBa: kohc#hh 
cniaBHHK canocTiiiHo.

IIi#nHC (jńpMH : H i# BnnHcaHoio (jńp- 
moio aóo ni# CTaMnineio (JńpMH R.ia#e ko- 
TpnnHe6y#B 3i cninBumciB esoe iun  i Ha 
3BHiu;e

,Z(aTa BHHcy: 14 moToro 1911.
Ej. K. Cy# ORpySKHHH HKO TOprOBe.lBHH#

Bi##i'n II.
TepHoninB, #hh 11 nioToro 1911.

H. cn. «ł>ipM. 139 Ctob. III. 389 • (2458)
3MMH i #o#aTKH #o Bnncannx Bace <jńpM 

cTOBapumeHB.
BnHcaHo b  peecTpi CTOBapmneHB 3a- 

P o6 k o b h x  i rocno#apcicHx.
Oci#OK CTOBapnuienn: JIbbIb.
cfńp.wa 3BJUHT&: E™ ToproBenBHo-

npoMucnoBHH „EocTasa", CTOBapumeHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio nopynoio y J I b b o - 
si, no HiMen;KH: Handels und Industrie 
Haus „Dostawa", registiierte Genossenschaft 
m. b. H.

1 . Unenii #Hpeicn;H'i BHCTynnnn : R . i h m  
EynBunuKin, napox 3 IIi#nenap, Hmconan 
3anuKOBCKHH, iHcneKTop „Hapo#HO'i Top- 
roBni" y J I b b o b I i o. AneKcaH#ep CTetjia- 
h o b h h , eMep. u;, k. npocj). ceM. ynuTenB. y
JlBBOBi.

2. HneHH #npeKn;H'i Bnópani: Iaan 
IleTpymeBHU, ceicpemp „Hapo#Hoi Top- 
roBnl y  JIbbob], o. BacnnB JIhu,hhhk, n. k. 
npoipecop riMH. y JIbbobi i o. AneKcaH#ep 
CTeij)aHOBHn, eMep. n;, k. npoij). ceM. ynnT. 
y JlBBOBi.

E a'ra Bnncy : 12 niOToro 1911.
E- k . Cy# KpaeBHn h k o  ToproBenunnii 

Bi##Li IV.
•iBBiB, # h h  9 moToro 1911.

H. cu. «I>ipM. 124/II  Ctob. II  174 (2264) 
O r o n o m e H e .

Bnncano #o peecTpy cTOBapnmeHB 3a- 
P o6 k o b h x  i rocno#apcKHx, rąo Ha 3aran&HHx 
36opax Cni.iROBoI KpaMHHn;! cHCTeiry Pon- 
#enB, cTOBapumaHH 3apeecTpoBaHoro 3 oó.we- 
•jKenoio nopyKoio b  KynaKiBn,nx # h h  1 5  cin- 
h h  1911 3aTBep#HceHO BHÓip łBaHa TpEro- 
pnuinHa, rocno#apn b  KynaKiBn;Hx Ha une- 
Ha E HP eK ń H i i  KHuroBo # h ;h  b  Micge y e r y -  
nHBmoro An#pin TaBpajnoKa.

E - K- Cy# OKpyjKHHH HKO TOprOBeHBHHH
Bi##i'.n: II.

TepHonijiB, # h h  1 niOToro 1911.

H. cn. <I>ipM. 41/11 Ctob. I. 149 (3751)
3mHH i #0#aTKH #0 BUHCaHHX B5K6 (j)ipM 

CTOBapumeHB.
BnucaHo b  peecTpi CTOBnpumeHB 3a- 

P o 6 k o b h x  i rocno#apcKHx.
O cI # o k  CTOBapumenn: Ca.wóip. 
cPipna 3ByuHTB: „Ph3hhu;hu ToBapn- 

c t b o  3apeecTpoBaHe 3 oó.MeaceHoio nopyKoio 
b  CaMÓopi.

3MiHa GTaTyTy b  §§ 1, 18, 28, 31, 32, 
35, 39, 42, 44, 48.

OronomeHH Ha Taóninu b  .TBOKa.no t o - 
BapucTBa i o # h o i  m;o#eHH0'i pycnoi PaseTi 
y JlBBOBi.

/(aTa B nncy: 16 MapTa 1911.
E" K- Cy# OKpyjKHHH HKO TOprOBeHBHHH

B i## ii V.
CaMÓip, # h h  4 MapTa 1911.

H. c. cn. 703 10 Ctob. VI. 60 (2058)
O n o B i r g e H e .

E- K- Cy# OKpyncHHH hko TOproBe.iB- 
hhh  b  IlepeMHmnH oronomye, m;o 23 na#o- 
nncTa 1910 Bnncano #o peecTpy #nn cto- 
BapnmeHB 3apiÓKOBnx i rocno#apnnx, m;o 
Ha 3aran&Hnx 3Óopax nneniB „ChLirh o- 
m;a#HocTn i nosnuoic b  KopoBHHKax“ #hh 
8 Man i 24 nnnHn 1910 Bi#óyTnx anSpani 
3icTaJiH u.ienaMn 3apn#y cnijiKH HOBi une- 
hh a to :  CeHBKo MnraTa, pinBHHK b Ko- 
poBHHKax, łBaH MnKiTa chh Hn;Ka, pinBHHK 
b  KopoBHHKax i E eAH^in PacoHCHiu,Ka, 
yuHTe.iBKa b  KopoBHHKax b Mi cne ycTynna- 
mnx nneHiB 3apn#y : Teo#opa KoaajiBCKo- 
ro, MaKCHMa MaTBenKoaa i Mapinna Eo- 
xynBCRoro. Ha npe#ci#aTenn 3apn#y bh- 
ópano CTecjiaHa KoxaHa unena 3apn#y.

IlepeMHmnB, 17 nioToro 1911.

H. cn. «I>ipM. 2/11 Ctob. III. 89 (3358)
BnncaHo #o peecTpy cTOBapnmenB 3a- 

poÓKOBHx i rocno#apcKHx.
Micne o c Ih o c t h  : J P c r o .
cpipMa ToaapncTBa: HosiTOBe o6m;e- 

c t b o  rocno#apcKO - ToprOBe.iBHe „Hnaa", 
oóm;ecTBO 3apeecTpoBaHe 3 orpaHnneHOio no- 
pyKOio b  JIicKy.

H ac icTHoaaHH: HeorpaHnneHnn.
Ei^eio cninKH ecTB nonyuHTH rocno- 

#apcKi cnnn c b o ix  nneHia #nn ix #oópo- 
ónTy.

/(•m  nepeBe#eHn caoei pLin 6y#e 06- 
m;ecTBO:

a) KynyBaTH, apeH#yaaTn i HannaTH 
ńpyHTH i 6y#HHKH b  pLin Be#enn cni.iBHo- 
ro rocno#apcTBa cni.TBHHMH cnnann cBo'ix 
HneHiB b  ix xoceH,

6) ypH#acyaaTH cKna#n (MańannHn) 
3 Hapn#ia rocno#apcKnx, HaiB03iB, sóiaca, na- 
c ih h  i HHmnx 3eMnenno#iB #nn c b o ix  nne- 
HiB i a ix xoceH,

b )  npoaa#HTn # n n  c b o Ix  nnemB Top- 
roanio cpe#CTBaMn noacHBHHMn i npe#MeTaMn 
KOHenHHMH #jm #oMamHoro i pinBHnnoro

roeno#apcTBa, #nn penecna i npo.Mnc.iy c b o - 
ix  nneniB,

r) 3a#MaTH cn nepeTBoproBaneM npo- 
#yKTiB rocno#apcKHx c b o ix  nneniB i npo- 
#aiKHio BHTBopiB c b o ix  nnenis,

P) npHHJiaTn RaniTann #o oóopoTy 3a 
ycnoB.ieHHM onponenTOBaHeM,

#) y#i.THTH Ti.IBKO CBOIM HHeHaM Ta- 
Hnx i npncTynHHx nosnuOR Ha ni#neceHe 
ix  rocno#apcTaa aóo npoMHcny.

Ilepm i 3aranBni 3Óopn BHÓpann nep- 
m nn 3apn# t .  e. #npeKnnio oSipecTBa 3 cni- 
#yionnx Tpex nneriia:

1. Bna#HMiipa PoraTnna, co.iinnTaTopa 
HOTapnnnBHoro b  JiiCRy. h k o  ynpaanTejiH,

2. EBCTaxnn KneTa, coninnTaTopa h o - 
TapnnnBHoro a JIicKy, h k o  Kacnepo,

3. o. E HMHTPHa HepTeacnFBCKoro, rp. 
KaT. napoxa a Eoópni, hko m;eTOBO#nH.

ni#nncóBaHe cni.TKn: Oóm,“CTBO ni#-
nneye cn t h m  c h o c o ó o m , m;o npn cjńpiii oó- 
m,ecTBa yMimeni 6y#yTB ni#nncn # b o x  nne- 
nia #npeKnn'i i t o  e yc.iiBen BaacHOCTH 
30Ó0BH3aHB o6m;ecTBa.

OronomeHH cKniiRaHnx 3ara.iBHnx 360- 
pia i BnnoaceHH #0 nepem n#y 3aMKHeHn 
pinnnx paxyHKiB i óinaHcy Sy#e ni#nncy- 
Bane a t o h  cnoció, mo npn cfupMi oómecTBa 
nonosKyTB c b o i  ni#nncn npe#ci#aTenB B3r.in- 
# h o  MicTonpe#cI#aTea& ynpaanHionoi Pa#n 
i cenpeTap b 3m h # h o  # b o x  nnenia #npeKnn'i.

Bcam  HHmi oronomeHn i 3aBi#0MneHn 
#0 nnemB oóm,ecTBa BHXO#ani Bi# ynpeRnni 
óy#yTB ni#nncaHi nepes # b o x  nnenia #n- 
peKnni.

E °  yMimoBana oro.iomeHB cayacnTB 
Taónnna Ha# nBOKaneM cni.iRH, aóo o#Ha 
3 HBBiBCKHx uaconncen, KOTpy osnaunTB 
Ha#3npaioua Pa#a.

3ar<mBHi 3Óopn CKHHKye ca nncBMeH- 
h h m  oronomeHeM, KOTpe HaneacHTB npnónTH 
Ha HpH3HanemH Ha t o g  Taónnnn Ha HBOKann 
oómecTaa i aóo po3icnaTn nnpKynapne nncb- 
m o b c im  nneHaM oómecTaa aóo o#Hopa3oao 
oronocHTH a o # h o I  3 nBBiacKnx naconnceir, 
HKy Ha#snpaiona Pa#a ( §  4 4  3) osnauHTB 
a oóox cnynanx mo HanMenme Ha b ic im  
(8)#mB nepe# pennHneM 3ara.iBHnx 3Óopia.

y # in n  uneniB : 0 # e H  y#in uneriBCRnS: 
BHHOCHTB #eCHT& (10) KOpOH. K o JR # B H  HHeH 
oómecTBa Moace MaTn óinBrne y # i 'n iB , nneno 
y#'i.ria g c t b  Heorpannuene.

HneHn MaiOTB o ó o b h s o k  :
а) 3annaTHTn #o Kacn oómecTBa mo 

HanMeHme o#eH y#'i.T b  cyni osHauenin t h m  
TO CTaTyTOM ł§ 15),

б) OTainaTH 3a soóoansaHn oómecTBa 
He Tia&KO c b o im  y#i'.ioM ane Kponi Toro t o - 
ace k b o t o io  #o h h t h  (5) KpaTHoi b h c o t h  3a- 
naneHoro y#iny o cRiano Ha noKpnTe 3060- 
BH3aHB oómecTaa ne BHCTapnHBÓH MaeTOK 
ero b  cayuaio niKBi#ann'i aóo ynanoern 06- 
mecTaa,

a) npHMiHioBaTH cn #0 nocTaHOBnenn 
cTaiyTa i pimeHH 3araaBHiix 3Óopia oóme­
cTBa i nonnpaTH #i'aa oómecTBa.

HneHH ancTynHBmi, BiiKniouern i cna#- 
RoeMpi noMepmnx uaenia OTBinaiOTL aa 
30ÓOBH3aHn oómecTaa, 3aTnrHeHi aac #0 b h - 
CTynneHH, BHKmoneHH aóo cnepTH nneHa 
eme nepe3 HacTynyionHH no y n an a i Toro 
pony #iaoaoro a KOTpiM BncTynneHe, an- 
RaioueHe aóo CMepTB uaena HacTynnaa. 
3  npHHHHn T01 annaaTa ix  yyiaia Moace 
HacTynnTH #onepaa no ynanai t o i  o#Hopin- 
H01 OTaiuaTeaBHOCTH

/(aTa a n n e y : 7 M apnnl911.
E- K. Cy# ORpySKHHH hko ra#HBOanń

Bi##in IV.
Chhok, #hh 27 jnoToro 1911.

Doniesienia prywatne.
C. k. D yrekcya ko lei państw ow ych  w Stanisław ow ie.

L. 86/IH. 21 (4158)

Rozpisanie ofert.
(S p rze d a ż  s ta re g o  m ateryafu ).

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych sprzeda uzyskany wskutek wymiany 
żelaznych Dźwigarów mostu na Bystrzycy w Km. 105 7/8 linii Stryj Stanisławów mate- 
ryał żelazny (żelazo spawalne i łożyska z żelaza lanego). Przybliżony ciężar uzyskanego 
materyału z czterech przęseł (belka równoległa, pomost dołem, rozpiętość 39'40) wynosi 
około 300.000 kg.

Oferty na cały materyał, zamknięte, opatrzone w stempel na 1 kor. i napisem: 
„Oferta na uzyskany materyał żelazny w Km. 105 7/8 linii Stryj-Stanisławow" z załącze­
niem 5 prc. wadyum należy wnieść do 1 maja 1911 godzina 12 w południe do tutejszego 
protokołu podawczego.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 1 po południu.
Ceny należy podać za 100 kg. loko stacya Stanisławów. Oferent pozostaje ze swą 

ofertą do 1 czerwca w słowie.
Plany wystawionej na sprzedaż konstrukcyi żelaznej przejrzeć można w godzinach 

urzędowych w oddziale budowy mostów niżej wymienionej c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych (2 piętro).

Uiszczenie ceny kupna nastąpić ma bezwarunkowo przed zabraniem materyału.
Połowę materyału, rozebranego w odpowiedniej do przewozu formie, należy uprzą­

tnąć najdalej do końca czerwca, drugą natomiast połowę do końca sierpnia b. r.
Stanisławów, w kwietniu 1911.

C. k. D yrekcya ko lei państw ow ych  w S tanisław ow ie.
„Gazeta Lwowska" Nr. 86 z dnia 15 kwietnia 1911.
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Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średmo-europejskisgo.

Pociąg
pO S p. | OSOb.

przyeb o g.

13'JiO

2-30

8-56

-5-45
5-50

1-15
1-30

3-05

<5-35

8-40

7-20
7-87

7-28
8-00 
8-05 
8-15

1010

10-10
10-21
9-58

11-15
11-45

1300

1-20
1-05

s-oo

4-25

600
E - i f .

5-40

5-63

7-41

8-00
9-00

9-30

10-05

9-58
10-19

10-30

11-02

15  o  L w o w a  
Na dworzec główny:

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p, Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, J»3ła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka. Ohyrowa (p. Przemyśl).

z Sawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusz*, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Źydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stojanowa
z Kołomyi, Źydaezowa, Potutor, KiłrósmezS. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajee.
x Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobyeza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee. Czortkowa, Husiatyna, Potutor 

Zbaraża.
% Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
v  Tamowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzega, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Obyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

ź Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Barhomst.hu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów*, Potu­
tor, H"si»;yaa, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
s Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruekiej. 
x Jaworowa.
i  Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Sieia- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zharaża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałów*.

s Iekan, Źydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Sarstira, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiee, Brodiny, Psiny.

ze Stojanowa
x Czorniowitę, Iekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 

sialiay, 
ze Stryja.
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina,"Ja- 
ełii, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka. Rymanów*, Iwonicza, Ohy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sokala.
z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rym*- 

nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Osap. 
z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Źyda­

ezowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosieliey, Radowiee, Domy 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Warszawy), Oświę­
cim*, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonin/a, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie­

dziele. i rz. kat. święta), 
s Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyazyniee, 'Zaie- 

szosyk. Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małów**.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, K«-
iiha winy.

8-26

910

2-16

3-23

3-45

315

Pcciąg-
posp. osob.
odeh. O *■

12-45 —

2-50

3-55

5-58
ó0Q
6-04
6-10

6-20

7-30
7-34
7-50

8-20
8-40

9-05

9-35

10-15
10-40

1-45
2-30 
2-52

6-55

3-55
8-40
5-22
5-41
5-59
ti"id
6 30 
6-50

7-10
7-45

8-10 
10-36

10-40

11-32

11-10
11-15

11-25
11-3?

Z e  £< w  o  ■ w m  
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu. 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębiej), Orłowa, 
Wieiiezki, Oświęcim*, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Osap. 
do Krakowa.
do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Źydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Eopyezyziiee, H«- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobyeza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokaia, Lubaezowa. 
do Stojanowa
do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Ohyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, 'Sianek, Ohyrowa, Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Oserniowiae, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu. Ozudina, 

Radowieo, Suezawy. 
do Stryja.
do Podwołoezysk, Brodów. Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa. Zakszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
m iłowa.

do Czerniowiec, Źydaezowa, Podwysokiego, Korósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobyeza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Źydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaezowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P*.), 
Oświęcimia,,

do Krakowa (od 15 ezerwea do włącznie 30 września włącznie), 
do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, 
do Stojanowa 
do Mszany.
do Kołomyi, Źydaezowa, Kałusza.
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobyeza, Borysławia, Katusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p, Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 

(p, Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lesfen, Czortkowa, Kórosaszo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

cy, Nowosieliey, Berhomethu, Osudysis, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła.
Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwanie pusiago, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Podwołoezysk.
4o Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­

brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieiiezki, Chabówki, Zakopa?i*gc. 
do Stryja, Drohobyeta. Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

S-90

7-01
9-49

11-49

10-54

517

6-29
7-26 
6-13 
9-44

10-13

11-55

I 7-08 
! 10-36

S-27 
11-38

Na dworzfle ,,Lwów-Po&zaEacze“ : .
Podwołoezysk, (Odssey, Kijowa), Brodów.
ze Stojanowa
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża..
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
PodwotoezYsk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, It-ania pustego, Hł-siatya*, Grzy­
małów*. Zbaraża.

Winnik.
Winnik.
ze Stojanowa
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Iwania partego, Ssały, Hu.Matyaa, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Winnik tylko w środę i sobotę.

— 6*35

__ 6-12
~ 8'07-- il-00-- 1*30

8*31 —

— 5-39
— 6-3^
— 8-33
— 10-35

11-33

Z dworca „Lwów-I*©_dssmeze“ :
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyesynise, flusts 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.

do Stojanowa
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyesy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małów*, Czortkowa. 

do Stojanowa
Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potstos, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Ghrsysaałowa Zbaraże.

N a d w o rsce  „L w ó w -^y czak ó w 4*
x Winnik, 
i  Podhajee.
z Winnik, 
z Podhajee. 
z Winnik, tylko w środę i sobotę.

Z  d w o r c a  „ L w ó w -S y e B a ,k ó w “ :
-- 6-31 do Podhajee.

1-49 do Winnik.
f r r e-851 do Podhajee.

L - 10-54| do Wiunik, tylko w środę i sobotę.

Na dworzec główny:
P o c i ą g i  i o k a l a ® .

Z Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7'49 rano, od 1 ezerw­
ea do 30 września 4'10 po południu, 8'23 i 9’35 wieczór, od 1 lipea do 
31 sierpnia 11-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: ed 
1 maja do 31 maja 4‘10 po południu, 9 35 wieczór, od 1 ezerwea do 
30 września 153 po oołudniu,

Z Jenowa codziennie: od 1 maja de 30 września 1-10 po południu, 9'26 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja do 11 
września 10 07 wieczór.

Z Labie ni* w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia 11-40 wkesór.

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12-10 wieazór.

Z dworca głównego:
Do Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6T3 rano, 1 od ezerw­

ea do 30 września 2-55 i 4-24 po południu, 8’38 wieczór, od 1 lipea 
do 31 sierpnia 1005 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2-55 po południu, 8-88 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12 25 po południu.

Do Janowa codziennie: od I maja do 30 września 10‘20 przed południem, 
3-3S po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 aMj» 
do II  września 1'35 po południu.

Do Lubienia w siadzie!* i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja Uo 11 wrse- 
iSsia 2-15 po południu.

\ _____________________________________________________
UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 

w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeyo zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich i  5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południc.

C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozkład jazdy
pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoezysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 19H 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy P® 
ciągów wyrażone są na szlaku P° 
wołoczyska - Ventimiglia wedle cźas  ̂
środkow. eur., zaś na szlaku yenti1®1 
glia-Cannes wedle czasu paryski®^’ 
12-00 godz. wedle czasu średkow. eU ’’ 
11-00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia W 
mienionym sezonie muszą p o d r ó ż n i  p 
przybyciu na dworzec kol. połud. Pf2, 
siąść się do poc. expresow. Wi®de 
(Nizza)-Cannes i na odwrót.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin 
oklego we Lwowie, zwraca się do P. T. Pu*Vi list®' 
z uprzejmą prośbą by prxy zakupnio 
wyeh żądała w sklepach papierów SŁOWA1- 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwo**8,
Część dochodu z rozsprzodaźy tego p»piera PrZj, po- 
azona jest na fundusz budowy pomnika p £ a W *  
nieważ ceny w niezem się me różnią od p#pief 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupuj?La prz?' 
Słowackiego, bez żadnego dis siebie uszczofo*

czyni się do wystawienia pomnika p°° ' ^

Papier Słowackiego jest do nabycia we hj pro- 
sklepaoh we Lwowie, w Krakowie i w u®1 8 1 T^ eio  
wincyonalnych, a gdzie by go nie było> z^„,g]d*60 
należy wprost do fabrykanta S. W. Nie®°l 

we Lwowie.
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Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne

jniejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIK!, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
•U.USTRACYE A R TY S TY C Z N E , MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w  miejscu lub w ysyiką na prowincyę po cenach redakcyjnych

*iencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasał Hausmana 9.
Ogłoszenia do w szystkich pism najtaniej.

K. k. piiy. Lemberg - Czernowitz -  Jassy Eisetihaiin - Geseilsenałt.
Der gefertigte Verwa.ltungsrath gibt sich die Ehre, die Aktionare der k. k. 

Priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft zu der ilłil Saiłistilg 
den 29 A p r il  1911 um 10 Uhr vormittags im Saale des Ósterr. Ingenieur- 
knd Architekten-Yereines in Wien (I. Eschenbachgasse 9) stattfindenden

55. (

F I L I P  F O S C H I M G B H
F a b ry k a  b ro n i

w  Ferl& ck
odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła­
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

einzuladen.

Gegenstantle der Yerliandlimg sind:
1. Bericht des Yerwaltungsrates uber die Geschattsfiihrung im Jahre 1910.
2. Bericht des Revisions-Ausschusses iiber den Rechnungsabschluss pro

1910.
B. Antrag des Yerwaltungsrates iiber die Yerwendung des Reinertriignisses.
4. Wahl des Revisions Ausschusses.
5. Wahlen in den Verwalfungsrat.
Jene Herren Aktionare, weiche der General-Yersammlung beiwohnen oder ihr Stimm- 

Bjcht naeh Mrsfgp.be der Statuten ausiibea wollen, h ab en  ih re  A b tien  b is  in k lu s iy e  
j l  A pril 1911 in W ien bei der k. k. priv. osterreiebisehen Landerbank; in P ra g  bei 
j*6r Filiale dieser B ank; in G raz bei der Wechselstube der Steierraarkischen Eskompte- 
"ank und der Filiale der k, k. priv. osterreiehisehen LanderbaDk; in L em berg  bei der 
*-.k- priv. galizisehen Aktien-Hypothekenbank; in  K rak au , C zernow itz oder T arn o p o l 
bei den Filialien dieser Bank: in B e rlin  bei der Berliner Handelsgesellsehaft, der
beutsehen Bank. der Nationalbank fur Deutschland und der Bank fur Handel und Indu 
p * e; in F ra n k fu r t  a. M. bei der Deutschen Yereinsbank; in S tu t tg a r t  bei der Wiirt- 
tenabergischen Yereinsbank: in P a r is  bei der Banąue Itnp. Roy. Priyilegiee des Pays 
4utricbiens Suecursale de Paris; in L ondon  bei der Anglo-Austrian-Bank und der Fi- 
lale der k. k, priy. osterreichischen Lauderbank mittels dcppelt auszufertigend^r Konsi- 

§naticnen (wozu Blankette bei den genannten Kassen unentgeltlieh yerabfolgt werden) zu 
6rlegen unj  erhalten mit der Empfangsbestatigung hieriiber die Legitimauonskarte zur 

6ńeral-YersammluDg.
, Im Yertretungsfalle miissen die auf der Riiekseite der Legitimationskarten yorge- 
^Uekten Yollmachten eigenhandig unterfertigt werden.

WIEN, im Marz 1911. 

Wachdruck wird nieht honoriert.)
Dr. Yerwaltungsrat.

,NOWOŚCI LITERACKIE44
W ykw intne tamie w ydaw nictw o o ryg ina lnych  ćtaleł naszych  w spó ł­

czesnych autorów .
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Preaiimerąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., i przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłos&eś
Ł m & W j  p a © ® *  9 »

L I C f T A C Y i L
W  konoes. Zakładzie Zastawniczym Ozyasza Sciineeweissa

w Rzeszowie
(przedtem ul. Baldacliówlta 1. 6)

obecnie ul. Kolejowa 1.1 w nowym domu WP. S. Weinstoeka
odbędzie się

d n i a  2  m a j a  1 9 1 1
o godz. 9 przed południem

Sprzedaż licytacyjna zastawów
z terminem zapadłości do 15 marca 1911.

Sprzedawane będą klejnoty oznaczone Nr. do 7346, oraz różne inne 
zastawy oznaczone Nr. do 1574.

W dzień licytacyi zwykłe czynności biurowe będą wstrzymane.

G. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
Filie:

w Krakowie 
w CzerniowcacłŁ 
w Tarnopolu

-isw S a w o w i e
fiktipozytnryt Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.

W PoTwotocz^kach Rezerwy 9,000.000 kor.
w Nowosielidy Listy hipoteczne 193,700.000 kor.

~ M * L m  w y m i a m y
łs“u.p°a.3e I s p i s e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi

Z le ce n ia  g ie łd ow e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich łnformacyj

co do pewnej i korzystnej JL© jkm eyi k a p i t e l ó w .
Wsfflttii tooiF i wlfiifii sisiry wami rota i  ta. ',  ' mm i Mói.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów pried stratą z powodu wylosowania.

Oddział  d e p o z y t o w y
przyjmuje wkładki na racliunek bieżący od K. 500 — począwszy, oprocentowuje takowe

po od sta, wydaje na wkładki
K  S i ą Ż E J C Z  SSL X .

^ I'w o t37- ćLo 2 0 0 0  l<̂ c-xcrL TKrypłsicei lo sz  TK7"yp©‘w Ied .ze:Q iata 
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną

« I.€3 t o w e
CSaff© B ęp ® sits)

w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

la&WBggETOnwn
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D RO B N K OGŁOŚ Z E N 1A
od potii»il 8 buu-rzo, ilastym

petitem  4 halerze.

B im -o \ a u e * }c ie l« k ie  S ie in czy n o w sh io j 
L w ów , p la c  A lkaclcm iclci 3 , poleca wszel­

kie sity nauczycielskie, bony Polki, cudzoziemki, 
Francuzkę muzykalną, zarządezynie. panny służące, 
klucznice, kucharzy, kucharki, wszelką służbę, oilcya- 
listow gospodarczych.

Do najęcia ni. Asnyka I. 7, >■?. I. pię­
trze: Cztery pokoje, przed­

pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą­
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pię­
trze po prawej, lub w Redakcji „Gazeiy 
Lwowskiej" od 12 do 4 po południu.

F R A S O S Z E J i  M E W C X ¥ K  
L w ó w , C h o r ą ź c z y z n a  7.

Pierwsza krajowa 
fabryka Instrumen­
tów orkiestralnyoh. 
smyczkowych I dę­
tych poleca swój je­
dyny w kraje na 
większą skalę zało­
żony fabryczny skład 
Instrumentów własnego wyrobu. Ilustr. cenrlkl franco.

V /szelk i a in y trp n c o r y

Do

Ameryki
Kanady. SS3PCSMKtf5fef &.-jfz >3' ■».vr~

przeprawia najlepiej

l i n i a  k u n u r d
w e Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

C ena p rzep ra w y  o k rę te m  ISO k o ro n .
Uważajcie na N r. 99.

Odjazd z portu w T r y e ś c ie :
S u xon ia : 18 kwietnia 1911.
P a n n o n ia : 2 maja 1911.
C a rp a tltia : 10 maja 1911.
Z Ł iw e r p o o ln : (największe 1 najwspanial­

sze parowce św iata): 
Ł n s ita n ia : 29 kwietnia, 20 maja, 10 czer­

wca, 8 i 29 lipca 1911.
M a u reta n ia : 22 kwietnia, 13 maja, 3 i 24 

czerwca, 22 lipca 1911.

P roszę żądać przy zakupnie roweru
tylko

" LB

Wytworne wykonanie i najlepsze techniczne 
wykończenie. W spaniałe katalogi gratis. 

Wyłączną sprzedaż

B. ROSEŃMANN Lwów, 
M. Landes, Mielec.

FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ 
£ E L 1 C * I * Ł Y S Z I C S
LWÓW, UL. PANIEŃSKA.2L

^ H J r i j a ł ł 6 f S 4 J l  ( i  V I  żIL . I  M ł  ł ł ł ł  ■ m m u u  T T 1 1  T

^ ^ ^ iG i.Ł Y S z E E W IC 2 A

i \ 0 m m PŁYTY IZOLACYjSE*̂  *
P' ;Pfi«IFMTńW

4 {; ASFALT DO OSUSZANIA | F  
liii i! zAwiLaocłmyca

DOM
spedycyjny i komisowy.

siprsi
przewożenia i trans­

portu mebli.
Zakład przechowania m ebli.

C a r o  i  M l i n e k
Spółka z ogran. poręką,

Lwów, ni. K o ftsz lt i 22.
Następca przem. Gustaw Luft.

Adres dla telegramów: GARÓUNEK, Lwów.

P rzeprow adzk i
miejscowe.

Spedycya, oclenie I do­
wóz wszelkich przesyłek 

kolejowych. 
Opakowanie mebli.

Nr. telefonu 524.

Miód! Miód! to zdrowie!
Gęsty C kor. 80 hal., gęsto p łynna patoka „rarytas11 
miodoboró# 7 kor. 50 iiał. Żołądź na kawę 3 kor. 
wszystko za 5 klgr. franko KOliZERTEWICŻ, emer. 

naucz.,. Iwanozany.

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 .  
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

WANNY, - NASIADÓWJKI, - W A NIENK I 
n a jk o rzy s tn ie j k u p ić  m ożna

tylko u firmy

I Ż Y C K I  I  § k a
Skład tow arów  żelaznych Lw ów , 

u l. K opern ika 11.

H E B L E
własnego wyrobu

w wielkim wyborze po niskich 
cenach poleca

od 25 lat znana firma

F r a n i  &  j a r
L w ó w .

Pasaż Mikolascha.

S K Ł A D  P O W O Z O W

E .  &  J .  ‘S T E i M M O E
Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

Okazyjnie do sprzedania: Ciężarowy wóz automobilowy
na 5  ton z przyczepnym wozem na 3  tony. Omnibus auto­

mobilowy na SS osób.

Parowa Fabryka wyrobów stolarskich i parkietów

b r a c i w c z e l a k
w e Lwowie, ul. Łyczakowska 27 ,

p o 1 e c ii:
w ielk i zapas (leszczulek posadzkowych i desek na podłogi, 
które sprzedaje bez u łożenia i  z ułożeniem  z dobrze w ysu­
szonego m ateryału w spccyalnie na ten cel urządzonych  
trzech dużych suszarniach, oraz parkiety w najrozm aitszych  
deseniach. — Fabryka utrzym uje na składzie gotow e opaski, 

listw y  do podług, rozm aite p rofile  i t . d.

Fabryka przyjmuje deski do strugania na po­
dłogi, oraz w szelkie roboty stolarskie, budo­
w lane: okna, drzwi bramy, portale I t. p, jako- 
też drzewo do tarcia w e w ł a s n y m  t art aku  

w Rząśnie Polskiej.

n r

I # # #  $ $ & # $ $ $ $ $  # # # # # #

GALICYJSKI BANK ZIEMSKI f
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

w Łańcucie.
1. Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie celem odsprze­

dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami,
2. Ułatwia członkom swoim parcelaeyę i sprzedaż majątków ziemskich,
3. Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu na kupno 

gruntów,
4. Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począwszy od 

50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5°/0 z półrocznem oprocentowaniem.
Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 

procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcją.
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie.

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład­
kach zaś wryższyeh zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie­
dzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza się czeków po­
cztowej Kasy oszczędności.

Zarazem pod*: ? się .-ic wiadomości, że działalność Banku ograniczona 
jest do interesów o fn ty e h  wyłącznie na własności ziemskiej.

Wkładki oszcz Jnośei przyjmuje Bank i wydaje książeczki w k ł a d k o w e

nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w F ilii swojej we Lwowie $
przy ul. Batorego 1. 32, I. p. 0

I. Nadzwyczajne
W alne Zgrom adzenie

akcyonaryuszów
n ile .  ziem skiego Manku kredytów®?0

Towarzystwa akcyjnego we Lwowie
odbędzie się

dnia 20 maja 1011 o godz. 5 po południu 
w lokalu Banku przy ulicy Trzeciego Maja 1. &•

P o rzą d e k  dziennya ,
J . Sprawozdanie Dyrekcyi i wyłaniające się z niego ewentualnie
2. Wnioski Rady zawiadowczej w sprawie zmiany statutu.
3. Wybór uzupełniający jednego członka Rady zawiadowczej. !
4. Ustalenie kursu emisyjnego przy podwyższaniu kapitału akcyjne^ '^ j,
K r w . „ ______________ _■__i . . - __ _i_______- • ..„„GanOW -Oznaczenie wysokości znaków obecności członków Rady zawiad°v

i,?czło'*1
Akcye służące za podstawę uprawnienia do głosowania n&lczY - ^ 0  

najdalej na 14 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia w gal^Y-1 
ziemskim Banku kredytowym. r^pii

Za złożone akcye wydane będą potwierdzenia odbioru wraz % K 
legitymacyjnemi do udziału w Walnem Zgromadzeniu.

We Lwowie, dnia 12 kwietnia 1911.

Rada ZawiadoW^2̂
WINA, koniaki, śliwowice, 
rumy, znakomite szampany,
musujące wino „Vodica“, -  B . - lli8,.

| .  • j  i  ^ n • I u ,A ,ei i iC aa  I ^  P1- Ł  F ro k sz  L. Sapiehy 23, K osslgnon Asnyka 4, S w itlik  pl. Smól*1 > ^
O l l W ę  1 f i g i  d a l m a t y i i 3 K i e  LWOWj lillC S  ŁZ&rn16GKI6QG li  Clj Janowska 48, Z aniew ski Kochanowskiego 20. — Zamarstynów: L a n g n e r J ^ ^ ^

po loca n a  ś n ię ta

D i d o l i ć  i i P n i ć

O borz
Do nabycia także u P p -. B ączkow ski Mikołaja 9, Długosza 23, Daszkiewl®* j. $9i
czy zna 12, K oloński Zyblikiewicza 47, K ozłow ski Gródecka 85, K o n d z lo le t
K elem an  Zielona o9, K lin g h o fc r L. Sapiehy 103, L& dl Potockiego 83, rroU^

-■ i 5, * a

% drukarni Wt ,  Łosińskiego (pod sarsądem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527,


